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1 kochanki, by więcej do 

niej nie wrócić.
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ZBIGNIEW BHANACH

UWDDZICia
Dwadzieścia lat minęło od sądowego uniewafiltWlłl 
pełnego burzliwych rozstań t ekstatycznych ■ 
pcwrotow namiętnego związku z największą 
mtłosca (cgc życia
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. .b ..... ei Skrytej przy- 
ismcniwai komple-

• D ta«'Próżny Dy.'/al
; zDszeo’ s ę z nim lagod- 
ei dyskretnie. jccnakOwoz 
atyczf^ie przerzedzał mu 

■^ę ale jednocześnie
^■.'.'.-•.a*o mu pewnej OyStynK- 
: s Nie uśmiechał się 
-5zcvt'często A jeśt juz. to 

.-^a'5z:z>. .sosół niebiesKich 
urezentowały się nie mmei 

.insK.-^i-e ia« wtedy, gdy byi 
i^udze-rem imponowai me tyl- 

''OfCi ja-iosci garniturami 
'• ez .m autem znamionującym 
po-^acprzeciętny standard oby- 

em towarzyskim, lecz również 
szzzuprą wysportowaną sylwet-

— Twój tato, jak 
zawsze, wygląda 
kwitnąco — powiedziała 
matka do swojej 
dorosłej córki.

' 'ał«a ich dziecka juz parę lal 
e wtcz ara swojego Otella ze 

sziomej lawki
- Tc niesprawiedliwe — po- 

m/Siata zaraz po tym jak odwiózł 
ą co oomu na zakończenie mi- 
■ego spoisania — Ja mimo pew-
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Mogła prosie błagać zakhrar 
- wszystko na mc Prosił lyjkr, 
zęby me pytała o mc Dziab s.ę 
lak wówczas kiedy poprzeczkj 
oczekiwań związana ze stalps. 
Cią wiernością i tak dalej została 

przesunięta do wysokości. kiórp| 
me tyle me mógł, co me chciał 
akceptować Byle pretekst, a nie­
raz I brak pretekstu wystarczał 
za powód do rejterady

Nie mógł satysfakcjonująco 
zaspokoić wszystkich kobiet 
oczekujących wyłączności na 
jego uczucia Uwodzili aawalsm 
uwodzić Lubił uczestniczyć w tej 
grze. Wynik interesował go mniej 
Jeśli decydował się na nową in­
tymną znajomość, to dlatego, ze 

me rezygnował z poszukiwań 
Właściwie inaczej Od czasu dc 
czasu, zaintrygowany przyzwo­
leniem I aprobatą dla swojej mę­
skości. otrząsał się z letargu । 
ulegał kolejnej fascynacji W sa­
mej rzeczy, poniekąd podświa­
domie. liczył na cud Poszukiwał 
mając nadzieję, ze ponownie 
znajdzie kobietę, dla której golów

smak„ spoisan mających so- 
ee cos ze i nieuczciwe- 
00 współzawodnictwa ‘ nieszcze- 
'osc. a jednego orugiogo nie 

znosii
Konecc to.sarzystwo prefero­

wał ze względu na pewną Sta­
ranność oraz dbałość o formę 
styl poziom bezpośredniegc 
Kur ’a'tu Ponieważ oochodzil tu 
jcs."ze ów dodatkowy zachęca­
jący dreszczyk emocji w/ymkają- 
cy z odmienności płci, więc w 
towarzystwie mieszanym i dam­
skim czul się zdecydowanie le- 

piei
Nowych intymnych znajomoś­

ci starał się unikać. Można było 
odnieść wrażenie, ze satysfak­
cjonowała go wyczuwalna goto­
wość do adoracji, subtelnie syg­
nalizowana przez niektóre kobie­
ty. mile lechtająca jego próż­
ność. Nie brakowało wśród nich 
golowych oddać mu się całko­
wicie I bez wahania Z tym. że 
spotykał je zazwyczaj zbyt późno, 
miały mężów, dzieci. Prawdę 

mówiąc — niekiedy zył z mmi se­
ksualnie. Nie dązyl jednak do 
podtrzymania znajopiości wyni­
kających z potrzeby rekompen­
saty za niepowodzenia dozna­
wane w małżeńskim łóżku.

W gruncie rzeczy 
brzydził się 
przyprawianiem rogów 
mężom, bez względu na 
atrakcyjność seksualną 
ich żon.
. Urokliwy I kokietujący z natury, 

skłonny do pochlebstw, sam był 
dość szczelnie impregnowany 
na zalotne zakusy zmierzające 
do ograniczenia jego suweren­
ności. Obawiał się. że me posia­
da umiejętności zycia we dwoje. 
Swojego egocentryzmu przede 
wszystkim się obawiał.

Nie Zauważył dokładnie mo­
mentu. jak przyzwyczaił się do 
zycia samotnego. Nie rezygno­
wał w sposób dełinilywny ze 
związków równoległych, unikał 
jednak deklaracji i zobowiązań, 
ale z tak przesadnie szerokim 
marginesem tolerancji dla włas­
nej osoby, ze meraz sam siebie 
Się wstydził

Jakże trudno było do niego się 
Zbliżyć! Szczelnie zamknięty przed 
środowiskiem, które traktował 
trochę z góry, chociaż nie z po­
gardą. jak sądziło wielu Surowo 
oceniający innych, ale bardziej 
niz Siebie, w rzeczy samej był 
dość pobłażliwy dla ludzkich nie­
doskonałości I słabostek. Spo- 

soD byc 3 miał oumny. może 
nawet pocś/.''a0om;e — wynios-
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lancko: ..zatelefonuj kiedyś" Tani 
jest.

będzie 

wszystko
uczynić absolutnie

Jakby me wiedział, ze uudzJa 
rza się tylko raz.

...Była czwarta rano Z Małgo­
rzatą zjechai windą. Patrzył, jak 
wsiada do samochodu. Wrócił do 

mieszkania i — jak zawsze - 

czekał na telefon z informacją ze 
bez przeszkód dojechała. Bral 

tusz, kiedy usłyszał dzwonek u 
drzwi. Pomyślał pewnie, ze wróci­
ła. bo zdecydowała się jednak 

zostać do rana
Otworzył bez spoglądania w 

wizjer. W progu stał mąż Małgo­
rzaty. Strzał padl natychmiast 
Kula trafiła w serce kobieciarza.

W

r
ządliwym oczekiwaniu i napina­
jącym się do granic ostatecz­
nych pragnieniu odległej rozko­
szy traktował z pewną niecierp­
liwością Niewyrozumiały Szor-

stM Buagujący egoistycznie. Ale 
do końca nie można powiedzieć 
— poza to była czy charakter’..

— Miłością żyć jest niewątp­
liwie wspaniale i ja się na to piszę

— powtarzał. — Lecz jeśli miłość 
za dużo chce, to koszmar, w któ­
rym żyć nie potrafię i nie chcę. 
Rozdrażniony byle 
czym, potrafił wyjść z 
ciepłego łóżka w środku 
nocy, pozostawiając w 
nim gorące ciało

w kolekcji adoratorek i kocha­
nek odbywa się proces systema­
tycznej selekcji. Ktoś definityw­
nie odchodzi, ktoś na zawsze się 
zegna, całuje po raz ostatni i ta­
koż się przytula. W przypadkach 
skrajnych zdarzają się pożegna­
nia i rozstania dublowane.

Kobiety porzucają go powo­
dowane zniecierpliwieniem i de­
terminacją. Odchodzą do praw­
dziwych męzczyzn, gotowych w 
każdej chwili do odpowiedzial­
nego spłodzenia co najmniej 
jednego dziecka, założenia ro­
dziny, wybudowania domu... Zo­
stawiają go dla mężczyzn 
niezbędnie potrzebujących dar­
mowych sprzątaczek, praczek, 
regularnej kopulacji oraz kucha-
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e'

»■

'a«ai czasj7'
I.

.1“., "rrjilt-. spo-
a

•!
■a"-i Tn-^-A^Ta

f 'a
'adz

CiS/.rr p,e daie żadnych szans
t/'a K Wtaśc/zie4'a‘Z t-. to iO '■•a l^\f: ale ja^by |uz

/.
go n t< Poja/;,a się lak btyska

zyaonao la/ rrioieof Naz/el
OOiO nair',eopodz.ewa-

'/'■a '■«odiaz,z’'a ta'r Pip CZUj Sif;I '/O a '/a<ó*-oa. szozgo '3 i' o,, n\<-in-'^i

leresofącą dziewczyną ma-
-aif o wiała Ewa K GusI w dalszym

na ‘ //p<, mf

ei \ e rridSiai uganiać się 
'n.iocym, dziewczynami.

starari, mówiąc dehKatnie 
pretensje do swojego wy-

.,e r.«zgor-
a-dard If.ti fj względy 

ao' zap-^gac r musiai tym

- •'ledy zdooyi 
ągie zwyżkującą

ciągu masz bardzo dobry Iza co 
la Ciebie lak kocham’ - doda­
wała z uśmiechem urwisa

Wyznania miłosne przyjmował 
zaskoczony i z niezmiennym za

'0<^pe''żw p<z/zw/
''•'■/e /swa •.‘i aw,

za 'oc eiam- które osiągnęły 
pew'ą óojrzałość

"‘z 00 n..ego lgnęły Nieusta-
• kierat w jaKim
.".wj' cz ckpczit zaiął mu w

e-t' scześn e niryg^ją. 
Te

la

'f/. w nim

U/C p<;;/ra (jr /Uyi
p / ,3lr c '\,i po pfzekro-

I '
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iczęśłiwie zaskorupiony, 
SamiO zoiujący się Zdyslanso-

czer.i.> p(fxjij mies/kar.a slz/o 
rz/ 'j/stars z'czori/1 me 
do pfzeb/r, a ftędz.e latmo-ffai się 
Z/SZ/S’^ mi t/U"; me tobą choć 
r>/'-. rrsaia wypisane

T'-)

10. a on — proszę To me jest 
' — sKomentowała sobie w 

uśmiechając się sama do 
o e — Na moje szczęście nie 
.szę juZ być o niego zazdros-

fras f
- On na/zet ludziom sobie
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" f-r 'i-;/,
‘J!'/ i/im''.) fif.t!
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'a
.‘i rr.tocosci nie znał umiarko- 

-•-ai' a Posiadał feler w postaci 
fi co-cznegc braku stałości i 

eęiności trzymania się jed- 
'e spc-dniczłri. powiedzmy naj-

zakupy.

Kto chce odejść — bez urazy 
— odchodzi. Kobieciarz nie bę­
dzie zatrzymywał kobiety, to ab­
surd. Są następne. Lubił je 

wszystkie. Blondynki, brunetki, 
rude. Byle naturalne, jak najmniej 
farbowane, podrabiane... Wołał 
wysokie i’szczupłe, ale zgrzeszył­
by mówiąc, że konsekwentnie i 
stanowczo potrafił oprzeć się 
me za bardzo wysokim, ale nie­
zupełnie szczupłym.

Unikali omijał z daleka kobiety 
wulgarne, wyzywające, bezpar­
donowe i zachowujące się krzy­
kliwie Wulgarny i hałaśliwy nie 
był z natury. Ponad wszystko ce­
nił kameralną intymność i wyci­
szoną dyskrecję.

— Dlaczego nigdzie ze mną 
me wychodzisz’ — pytały niektó­
re kochanki

— Doprawdy’ Widocznie nie 
starcza nam czasu — odpowia­
da! pojednawczo-zartobliwie.

Kokietujący i kokietowany 
Urodzony kobieciarz Z przyby­
wającymi lalami coraz bardziej 
leniwy zrezygnowany Choć mo­
że raczej wybredny

Widziałam mę z bardzo in-
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'^WMwiąonM 
^klasyczna”
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Uwielbiam napalm
Rozmowa z kaskaderem, DZIUNKIEM BARAŃSKIM

Nr 31 (22-29 XII). Cena 3000 zł
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- Czym kaskader płaci za swój atrakcyj­
ny zawód?
- Przede wszystkim zdrowiem. O mikrows- 

trząsach mózgu, jakie miałem po różnych, 
efektownych upadkach nawet nie warto mó­
wić. Ale dwa razy wylądowałem w szpitalu. I 
to już hy*y poważniejsze sprawy.
- W jakich filmach pan wtedy występo­

wał?
pienwszy szpital zaliczyłem podczas krę­

cenia .Czarnych chmur”. Spadałem z wyso­
kości zaledwie sześciu metrów i przy 
dziewiątym dublu rozbiłem się. W dwu miejs­
cach unvała mi się szczęka, rozbiłem sobie 
podstawę nosa i kość jarzmową. Po dwuna­
stu dniach udekiem ze szpitala.
- Ale jakoś na męskiej urodzie pan nie 

Jd-

'ifi- 
jak 
do

ze 
rat 

u
c- 
ak

sfracH.
- Bo się maskuję brodą, a poza tym mia­

łem operację plastyczną. Drugi wypadek 
zdarzył mi się w filmie Jerzego Hoffmana 
.Do krwi ostatniej". Kręciliśmy scenę duże­
go pożaru i właściwie już było po robocie, 
ale reżyser wymyślił jeszcze taki obraz, że 
w tle pożaru chodzą cienie Niemców. Pole­
cieliśmy we trójkę. Dwóch kolegów nie prze- 
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darło się przez ogień, ja tak. Już robiłem

I

nawrót, kiedy poczułem, że coś mi spętało 
nogi. Wywr&iłem się. A trzeba pani wie-
dzieć, że kiedy pirotechnicy chcą zrobić du­
ży ogień, to w coś w rodzaju rynien nalewają 
napalm. Bo długo się pali. I ja obiema rękami 
wpadłem w ten płonący napalm. Raz i za 
moment jeszcze raz.
- Nie mógł pan tych rąk chronić?
- Nie, bo ja broniłem przed ogniom głowę. 

Miałem plastykowy hełm, a dzień wcześniej 
widziałem, co się stało z takim samym heł­
mem, w który był ubrany manekin płonący 
na barykadzie. Otóż ton hełm momentalnie 
się stopił i zostało z niego mniej więcej coś, 
jak pół paczki margaryny. Cały czas o tej mar­
garynie pamiętałem i broniłem się, żeby nie 
dopuście ognia do głowy. Dlatego z powro­
tem włożyłem rękę w ogień, a drugą ściąga­
łem to coś, co mi trzymało nogi. Okazało się, 
że to były stalowe listwy, jakimi się obija 
skrzynki z amunicją. Pirotechnicy je wrzuci­
li, bo wiedzieli, że się spalą. Owszem, drewno 
się spaliło, stal nie.
- I nikt panu nis pomógł?
- Nawet by nie zdążyli. To się wszystko 

rozgrywało błyskawicznie. Kiedy wreszcie wy­
skoczyłem przed kamerę, to parę osób zo­

mdlało. Ręce miałem tak spuchnięte, że były 
wielkie jak patelnie. Ból koszmarny. Kiedy 

or z wojskowego szpitala w Ełku wyci-ordynator z wojskowego szpitala
nał mi tę spaleniznę, to było tego prawie pełny 
kosz. Lekarz postawił diagnozę - ubytek pra­
wej dłoni. Przeleżałem w szpitalu całą noc, a z 
kolegami umówiłem się, że na drugi dzień 
ucieknę przez okno. Pomogli i udekiem.
- Oszalał pan? Uciekać ze szpitala w 

takim stanie?
- To był czerwiec 1976 roku. Byłem jeszcze 

młodym chłopakiem i cholernie się bałem, że­
by mi tej ręki rzeczywiście nie ucięli. Miałem 
szczęście, że na planie, razem z dyrektorem
Zespołów Filmowych byt akurat prof. generał 
Jerzy Bończak, rektor WAM. Szynko przewie-
ziono mnie do Wojskowej Akademii Medy­
cznej w Łodzi, gdzie trafiłem do doc. płk. 
Bronisława Kozłowskiego. I, jak pani widzi, 
on mi tę dłoń uratował.
- Z WAM-u już pan nie uciekł?
- Siedem miesięcy przeleżałem w szpitalu. 

Po trzecim miałem potworne załamanie psy­
chiczne. Bo mi ta moja ręka zaczęła śmier­

'Szedł do
dzieć trupem. I wtedy lekarz, który się mną 
opiekował, dr Marek Pawlak, przyszedł do 
mnie, pocałował mnie i powiedział: - Stary, 
ta się cieszę, że to śmierdzi, tak musi być. 
bo to się goi. No i dłoń się rzeczywiście wy­
goiła, został mi tylko przykurcz dwu palców.
- Nie bał się pan po tym wypadku wrócić 

do filmu?
- Wróciłem po roku. U reżysera Janusza 

Majewskiego grałem Żyda. Kręciłem scenę, 
w której byłem przywiązany do młyńskiego 

koła. Koło się kręci, ja raz nad, raz pod wo­
dą. I wyłamał się w kole ząb, oczywi^ie aku­
rat wtedy, kiedy ja byłem pod wodą i mogłem, 
za przeproszeniem, oddychać tylko tyłkiem. 
No, ale ujęcie się skończyło, wyszedłem na 
plan, a tam, widzę, szykują następną scenę. 
Wjeżdżają oddziaN austriackiego wojska, pali 
się duże ognisko. Reżyser krzyczy: - Za mały 
ogieńl To pirotechnik bierze bańkę z benzyną 
i widzę, że ta bańka za'chwilę się zapali. 
Niech mi pani wierzy, ja, po tym poparzeniu, 
pierwszy poleciałem na ratunek ! żydowską 
mycką, ściągniętą z głowy zatkałem wlew do 
kanistra.
- I nie bał się pan ognia?
- Po rozwaleniu twarzy miałem przez pe­

wien czas takie dziwne mrowienie, kiedy mu-
siałem wejść gdzieś wyżej. Bałem się, że po
poparzeniu b^ę miał uraz do scen z ogniem. 
Na szczęście - nie. Palę się dalej i mc. I to 
bez żadnego zabezpieczenia.

m I mc. I to 
Przy publi-

cznoścl na stadionie rozbieram się do pasa.
- Ale czymś ochronnym pan się chyba 

smaruje?
- Na stadionie niczym. Przejeżdżam przez 

ścianę ognia I on się do mnie nie przylepia. 
Najgorszy jest napalm, ale ja akurat napalm 
uwielbiam

- Przecież to się pall w bardzo wysokiej 
temperaturze.
- Ale płomień jest jednakowej wysokości. 

Gorsze są benzynowe historie, bo płomień 
skacze i niespodziewanie może sięgnąć oka. 
Ja wiem, że napalm mocno parzy, ale to jest 
Elomień kontrolowany i ja wiem, jak się wy- 

ronić.
- Lubi pan ryzykować, lubi pan być poo­

bijany?
- Lubię. Zresztą nauczyłem się tego w 

sporcie, bo do kaskaderki trafiłem dość pó­
źno. Najpierw był sport.
- Jaka dyscyplina?
- Twarda, męska gra, hokej na lodzie. Ale 

kiedy zobaczyłem, że młodsi są już ode mnie
1------—1-:.— i------------------------ '-.ować manatki.lepsi, stwierdziłem, że pora pakc 
Koledzy mnie namówili, żebymKoledzy mnie namówili, żebym przyszedł do 
tego kina. Umiałem się bić, ale nie dlatego, że 
byłem łobuz, jak to się teraz słyszy, że sześ­
ciu bije jednego, a potem go ograbia. Mnie też 
kiedyś napadali. Ale ja ich biłem.
- Sześciu?
- A i tak się zdarzało. I dawałem sobie z 

nimi radę. Zdaje się, że mam, od Boga da­
ną, siłę w ręku. Jak ja proszę pani konia pod­
niosłem?
- A po co?
- Przed „Potopem”, Jerzy Hoffman zorga­

nizował nam pierwszy w kraju obóz kaskader­
ski. Razem z aktorami przerabialiśmy różne 
warianty scen, które potem miały być kręco­
ne. Po pewnym czasie zrobiono nam spraw­

przyjechaładzian. Zjechali się reżyserzy, , ,, 
Kronika Filmowa. I drugi reżyser podpuścił 
mnie, żebym spróbował podnieść konia. Pa­

koni
miętam, jak dziś. Nieżyjący już dyrektor stad­
niny koni w Bogusławicacn, Andrzej 
Osadziński powiedział, że mu kaktus na dłoni 
wyrośnie, jak ja tego konia podniosę. Byłem 
akurat przeziębiony, miałem wysoką tempe­
raturę, ale dałem się namówić. Bo ja jestem 
cholernie ambitny. No i podniosłem tego ko­
nia. Ludzie zaczęli bić brawo, ale ja lo tylko 
słyszałem, przez dłuższą chwilę nic nie wi­
działem, taki byłem od choroby i tego konia 
osłabiony. To zresztą jest w którejś Kronice 
Filmowej pokazane.
- Co w kaskaderce jest dla pana najtrud­

niejsze do zrobienia?
- Nie można tej roboty dzielić na łatwą i 

trudną. Trzeba dużo trenować, na przykład 
skoki z wysokości trzeba przetrenować naj­
pierw na basenie, ćwiczyć układanie ciała w 
locie. Pamiętam, że kiedyś, nie miałem je­
szcze wówczas takiego doświadczenia jak 
dziś, w jakiejś scenie skakałem na gąbkę. I 
z tej gąbki tak mnie wyrzuciło, że przelecia­
łem przez ulicę i spadłem na ciężarowy sa­
mochód. Z biegiem lat człowiek odpornieje 
na ból. Kiedyś nie przyznawałem się, że 
mnie boli. Pamiętam, po takiej dużej bójce, 
którą zrobiliśmy z Cyniem Magnowskim, a w 
trakcie kręcenia tej sceny on mi dwa razy 
mdlał, ja mu pomagałem przetrwać i poza 
mną nikt o tym nie wiedział, reżyser Trzos- 
Rastawiecki, cały zafascynowany tą naszą 
bijatyką, zapytał nas potem: - A panów to 
nie boli? Powiedziałem: - My jesteśmy twar­
dzi jak skała. A jasne, że nas to boli. Tak 
samo jak każdego człowieka. Tyle że każdy 
powinien robić to, co lubi. A ja lubię kaska- 
derkę do tej pory.
- No, ale nie powiedział mi pan, co było 

dla pana najtrudniejsze.
- Bo są różne zdarzenia. W „Potopie" wbi­

jali mi dziryt w plecy i ten dziryt, jakby je­
szcze poszedł o pół centymetra dalej od 
krawędzi osłony, która mnie zabezpieczała, 
to by mnie przebił na wylot. Albo wbijają mi 
w plecy topór, zabezpieczenie pęka i zatrzy­
muje się tylko na kolczudze. Bogu dzięki, że 
ją miałem na sobie, bo inaczej topór miał­
bym w kręgosłupie. No. a ten głupi wypadek 
w „Czarnych chmurach”, przy dziewiątym 
dublu. Ale tu jest pewna prawidłowość. Pier­
wszy, drugi raz człowiek jest skupiony, po­
tem się odpręża. I właśnie wtedy zdarzają 
się głupie wypadki. Przeróżne. Spadałem 
kiedyś z konia. No i zaczepiłem ubraniem o 
łęk. Koń w galopie, koło niego biegnie duża 
grupa koni, a ja wiszę pod kopylami. Na 
szczęście pomógł mi kolega Celiński-Cy- 
gan. Złapał konia za uzdę i t<' ' ;uzdę I tak uniknąłem
stratowania.
- Czyli pan w filmie może zrobić wszyst­

ko?
- Tak. Tyle że teraz już nie skaczę z wyso­

kości. To znaczy skoczę jeszcze z wysokości 
trzeciego piętra, nawet bez zabezpieczenia, 
ale już z większej - nie. Ale, wie pani, 54 
lata, ponad stówa wagi. To już swoje robi. 
Do wody to jeszcze z trzydziestu metrów sko- 
czę, ałe tylko do wody.
- Pan jakby się spacjallzował w 

derce samochodowe).
kaska-

- Ja bym tego tak nie ujmował Takie spe­
cjalizacje są na Zachodzie. Tam jest kaskader 
samochodowy, kaskader koniarz, kaskader 
wysokościowiec, kaskader, który się pali, ka 
skader od fechtunku. i tak dalej. Ale u nas. 
przy tej produkcji filmowej, jaka jest, kaska 
der musi robić wszystko.

i

- Dlaczego musi?
- Żeby się wyżywić i utrzymać.
- Ilu jest kaskaderów w Polsce?
- W tej chwili jest nas 22. Ja pani powiem 

ciekawą rzecz. Jak z kolegami pojechałem do 
Polańskiego, żeby kręcić „Piratów", to za 
osiem miesięcy pracy u niego zarobiłem tyle, 
co za 15 lat pracy w Polsce. A i tak Polański 
płacił nam jak białym Murzynom.
- Ale wróćmy do pańskich sztuczek z 

samochodami. Widziałam, jak uczepiony 
samochodu na zewnątrz, kierował pan 
nim nogą. Długo trzeba ćwiczyć, żeby na­
uczyć się tak jeździć?
- Kaskaderką samochodową zaintereso­

wałem się późno, jak już zmieniłem kilka sa­

i

mochodów i zaprzyjaźniłem się z kierowcami 
rajdowymi. Intrygowało mnie, dlaczego za­
kręt, który oni i ja bierzemy jakby w taki sam 
sposób, lepiej wychodzi im niż mnie. Posta­
nowiłem icn podpatrzyć, bo nie każdy kierow­
ca pani powie, jak to się robi. Często 
pracowaliśmy razem w kinie. Janek Wojtyna 
i Wojtek Michalak pokazali mi, jak się taki 
zakręt powinno robić. Kiedy-podłapałem od 
nich trochę tych sztuczek, to sam zacząłem 
ćwiczyć. Na pustym pasie startowym na Lub- 
linku, na jakiejś pustej łące. Żeby, broń Boże, 
nikt nie zobaczył, co wyczyniam i się ze mnie 
nie śmiał. No i tak się zaczęło.
- Na szosie, mam nadzieję, nie popisuje 

się pan swoimi kaskaderskimi umiejętnoś­
ciami?

ale
- Głupio, kiedy człowiek sam siebie chwali.

ja jeżdżę bezpiecznie, szybko i bezpie­
cznie. Dużo jeżdżę samochodem, rocznie po­
nad 80 tysięcy kilometrów i gdy widzę, jak 
niektórzy prowadzą samochód, to mi włos 
staje na głowie. Najgorsi są ci powolni, czają­
cy się kierowcy. To oni robią najwięcej wypad­
ków. Ja kocham jeździć samochodem. I 
również dlatego nauczyłem się samochodo­
wej kaskaderki. A poza tym, można ją upra­
wiać bardzo długo. Tu wiek nie odgrywa roli.
- W jakich filmach grał pan jako kaska­

der- samochodziarz?
- Ostatnio w „Domenie władzy”. Ale to jest 

film amerykański. Reżyserował go John Ir- 
wing, ten sam, który nakręcił .Psy wojny". U 
nas mało się robi filmów z dobrymi efektami 
samochodowymi. U nas sprzęt jest droższy 
od człowieka i nikt nie da samochodu do roz­
bicia. Owszem, robiło się w polskim kinie poś­
lizgi, uderzenia w drzewo, czasem paliłem się 
razem z samochodem. Ale to były sceny w 
filmach wojennych, gdzie się używało sta­
rych gratów, a nie przyzwoitych wozów.
- I pewnie długo nie zobaczymy w pol­

skim filmie polskich kaskaderów samo­
chodowych, w mrożącej krew w żyłach 
akcji. W kinie taka sama bieda jak wszę­
dzie.
- No właśnie. Na razie nie ma gdzie zarobić 

parę złotych, żeby wyżyć. Właśnie dlatego
robimy pr^isy 
rezacn. Dlate

na stadionach, na różnych imp- 
rezacn. Dlatego się w tych samochodach 
joodszkoliłem, bo innej kaskaderki na stadio­
nie |X3kazać nie można. Potrzebna by była 
wieża, ale wysięgnik jest drogi, kartony na 
zabezpieczenie też są drogie, a organizator 
imprezy chce mieć efekty jak najtańszym 
kosztem. Jednym słowem - bryndza Dlate­

dla
go noszę się z zamiarem stworzenia szkoły 

chłopaków lubiących mocne wrażenia.
dla kaskaderów, choć może me tylko
- Ale o szczegółach pogadamy sobie już

w następnej rozmowie.

Rozmawiała
BOGDA MADEJ
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czasia tych 5 miesięcy krew przyjmowana w 
stacjach Kiwunlawstwa nie podlegała werytika- 
cji Każdego tygodnia około 100 osób było dalej 
z.ai azanych poprzez transfuzje Narodowe 
Centrum Transtuzji Krwi nie stosowało rów­
nież w jKirę techniki ogrzewania produktów 
krwio4xx;hodnych w celu inaktywacji wirusa, 
pizygotowując koncentraty dla chorych na he­
mofilię

Prasa francuska już w 1987 roku wietrzyła 
skandal Jeszcze dwa lata temu towarzystwa 
ubezpieczeniowe centrów transfuzji knwi pro­
ponowały chorym na hemofilię odszkodowanie 
w zamian za milczenie Większość z nich się

Nr 24 (10 XI). Cena 1 400 z<

zgodziła
„Spotkania” nr 48

W dniach 4-11 października przeby­
wał w Polsce ekspert Światowej 
Organizacji Zdrowia pan Leonard 
Curran. Interesował go stopień za­
grożenia wirusem HIV oraz poziom 
wiedzy na ten temat wśród polskiej 
policji. Wnioski z przeprowadzonych 
obserwacji i rozmów pan Curran 
zamieści w sprawozdaniu, jakie 
przedłoży Światowej Organizacji 
Zdrowia.(.-)

czasie zatrzymywania osobnika szczególnie 
agresywnego
- W Polsce byty przypadki atakowanie 

pollc|antów przez nosicieli wirusa HIV. 
Czy takie zdarzenia mla^ mie|sce gdzie 
Indzie) w świecie I jak wówczas powinien 
zachować się policjant?

- Owszem, znanych jest kilka takich wypad­
ków. Zdarzyły się w Austrii, Stanach Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii. Chciałbym tu 
jednak bardzo mocno podkreślić, że nosiciele 
wirusa HIV nie są zainteresowani przenosze­
niem tego wirusa na innych. Nieliczni, którzy to 
robią lub usiłują robić to ludzie albo przeraże­
ni, albo nie mają innego wyjścia, w jakiś spo-
sób sprowokowani. każdym ze

W roku 2000 na Ziemi będzie około 40 milio­
nów osób seropozytywnych 

Rozmiary katastrofy
Chorobe AIDS została po raz plenwszy opisa­

na w USA 10 lat temu. Każdego dnia na świecie 
5000 osob zostaje zainfekowanych wirusem, 
powiększając krąg około 10 milionów nie­
szczęśników już zarażonych. Jeśli ten rytm 
utrzyma się dalej, to w roku 2000 na Ziemi bę­
dzie około 40 milionów osób seropozytywnych.

Co robić, aby zahamować tę straszną falę epi- 
□emi.'’

Należy przede wszystkim walczyć z fałszywymi 
ste-wtypami myślowymi dotyczącymi choroby. 
NajfKJważniejszy z nich to wiara, że AIDS dotyka 
edpie osoby z tzw. grup wysokiego ryzyka (ho­
moseksualiści, narkomani, osoby dotknięte hemo­
filią. prostytutki). „Na świecie 75% zakażeń 
wirusem HIV dokonuje się poprzez kontakty hete­
roseksualne" - uprzedza dr Michael Merson, dy­
rektor programu walki z AIDS w Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO) CJr Merson ostrzega 
głośno JUŻ od dawna: .AIDŚ jest chorobą przeno­
szoną drogą płciową tak samo jak syfilis lub rze- 
zączka Nie oszczędza nikogo". W chwili obecnej 
ostrzeżenie to zaczyna docierać do słuchaczy, 
zwłaszcza w Śtanach Zjednoczonych. Od kilku ty­
godni kraj ten jest w stanie szoku. Niezwykły talent, 
magiczny koszykarz, który przez 12 lat prowadził 
SWÓJ zespół „Lakersów" z Los Angeles od zwycię­
stwa do zwycięstwa - Ervin „Magie" Johnson - miał 
odwagę w 48 godzin po otrzymaniu wyniku testu na 
AIDS publicznie powiedzieć prawdę: „Jestem sero- 
pozytywny". Ten 32-lefni sportowiec, którego podo­
bizny ozdabiają ściany w pokojach nie tylko 
amerykańskich nastolatków, powiedział: „Ludzie 
często są trochę naiwni, myślą, że TO może przy­
darzyć się komuś innemu; często uważają, że tylko 
homoseksualiści zapadają na AIDS. Ja zaraziłem 
się od kobiety. Nie stosowałem prezenwatywy". Mi­
chael Merson docenił odwagę koszykarza. „Jego 
wyznanie potwierdza fundamentalną prawdę, doty­
czącą AIDŚ. Kiedy prowadzi się aktywne życie 
płetowe, niezależnie od własnych preferencji se­
ksualnych, nie można czuć się bezpiecznie. Podję­
cie ryzyka uprawiania seksu bez prezerwaty^ 
fTKJze być błędem fatalnym w skutkach”.

W krajach uprzemysłowionych w Ameryce Pół­
nocnej i w Europie wirus rzeczywiście rozprzes­
trzenił się pocz^kowo wśród mężczyzn homo- i 
biseksualnych. Reprezentują oni w 1991 roku 
waąz ponad połowę chorych. Następnie epidemia 
ogam^ narkomanów, używających dożylnych 
śfodkow odurzających. Z kolei wirus zaczął roz­
przestrzeniać się poprzez kontakty heteros^sual-

nów osób seropozytywnych. „W roku 2000 liczbę 
chorych na AIDS na świecie szacuje się na 15
milionów; 9 milionów z nich będą 
kańcy Afryki" - uprzedza dr Merson. AIDS dotyka

stanowić miesz-

w takim samym stopniu kobiety jak mężczyzn. W 
dużych miastach Afryki Środkowej 30% populacji 
jest skazana na śmierć. Poziom śmiertelności do­
rosłych i dzieci, który powinien obni^ć się o 40% w 
roku 2010, nie ulegnie zmianie. Średnia długość 
życia mieszkańców Afryki już teraz powoli obniża 
się. Konsekwencje społeczne AIDS w Afryce będą 
ogromne. „Przewiduje się, że za 10 lat na obsza­
rach Afryki na południe od Sahary będzie żyło oko­
ło 10-15 milionów sierot - dzieci ofiar epidemii" - 
mówi dr Merson. Dobrze bytoby, gdyby się mylił.. 
„Niestety, AIDS jest katastrofą o takim rozmiarze, 
że nie ogarniają go dokładnie nawet moje przewi­
dywania’^- dodaje ekspert.

Na horyzoncie pojawiają się nowe zagrożenia. 
Ameryka Łacińska liczy już milion osób seropozy­
tywnych: mężczyzn, kobiet i dzieci. Krajem szcze­
gólnie dotkniętym epidemią jest Brazylia. Również 
Azja, do niedawna nie tknięta chorobą, już nie jest 
kontynentem bezpiecznym. Epidemia rozpoczęła 
się tu stosunkowo niedawno, w latach 1987-1988 
wybuchła jednak od razu z wielką siłą: 30 tys. osób 
zagrożonych w Tajlandii, ponad milion osób sero­
pozytywnych w Indiach. Przerażające konsekwen­
cje AIDS dadzą się odczuć z całą siłą pod koniec 
tego dziesięciolecia.

Dla seropozytywnych jest już za późno. Wkrótce 
AIDS będzie zabijał każdego roku 500 tys. miesz­
kańców Afryki i 250 tys. mieszkańców Azji.

Leczenie? Praktycznie nie istnieje w krajach roz­
wijających się. WHO będzie kładło nacisk na do­
starczanie leków przeciwko chorobom związanym 
z AIDS (chorobom, na które zapadają chorzy na 
AIDS wskutek obniżenia ogólnej odporności orga­
nizmu). Przede wszystkim chodzi tu o gruźlicę. 
Cierpi na nią prawie połowa chorych z Afryki. Jakie 
są plany WHO na przyszłość? Organizacja przykła­
da dużą wagę do szczepionek, które zabezpieczą 
przed chorobą. Pienwsze doświadczenia na czło­
wieku prowadzi się już w USA, a niedługo rozpo- 
cznie we Francji. Cztery kraje Trzeciego Świata 
(Uganda, Rwandań, Tajlandia i Brazylia) wezmą 
udział w badaniach mających na celu opracowanie 
szczepionki. „Będziemy kontrolować protokoły doś­
wiadczalne i sprawdzać, c^ są one zgodne z re­
gułami etycznymi" - stwierdza dr Merson. W 
krajach tych będą miały miejsce, również pod egi­
dą WHO, próby opracowania szczepionek terapeu-

ne W 1985 roku w USA jedynie 250 przypadków tycznych, przeznaczonych dla osób już zarażonych 
AłDS było związanych wyłącznie z tą drogą zara- ‘ "
zenia Pięć lat później chorzy heteroseksualiści 
stanowi* JUZ dwunasfokrotnie liczniejszą grupę. W 
Europie obserwuje się to samo zjawisko. Liczba 
Chorych którzy zostali zarażeni w czasie kontak­
tów neiefosensualnych, od 1985 roku wzrosła dzie- 
w>ęc>okroln>e W roku bieżącym we Francji grupa 
oscfc dokkniętych AIDS, heteroseksualistów, stano­
wi JUZ 13.3% wszystkich chorych. Na milion serc-
pozytywrrycłi Afńerykanów 100 tys. stanowią

(chodzi tu o pobudzenie sił obronnych organizmu). 
Ale to zajmie sporo czasu. W oczekiwaniu, Michael 
Merson powtarza jedną radę: ,/apobieganie i je­
szcze raz zapobieganie. Nie ma czasu na stoso­
wanie wykrętów i półśrodków. Wszystkie rządy, na 
najwyższym szczeblu, niezwłocznie powinny zająć 
się zapobieganiem i kontrolowaniem choroby. Na­
leży też walczyć z dyskryminacją osób seropozy­
tywnych. Dyskryminacja spycha bowiem te osoby

... , , 4 na margines społeczeństwa, gdzie pozbawione
heterosetcsualiści - szacuje WHO. W Europie pro- odpowiedniej opieki i kontroli lekarskiej. W rezul

są

-Jaki
- Zostai

był cel pańskiej wizyty w Polsce? 
fałem zaproszony przez Ministerstwo

Zdrowia w związku z opracowywanym przez 
Światową Organizację Zdrowia projektem za­
bezpieczenia przed AIDS. Ponieważ jestem 
także przewodniczącym komitetu doradczego 
przy brytyjskim ministerstwie spraw wewnę­
trznych, moim zadaniem jest ustalenie, jakie 
zagrożenia wynikające z AIDS występują w 
pracy Policji i w jakim stopniu może tu być 
potrzebna pomoc WHO (Światowej Organiza­
cji Zdrowia).
- Gdzie prowadził pan swoje obserwacje 

i na czym one polegają?
- Odwiedziłem Komendę Stołeczną Policji,

Komendę Rejonową w Śród-
mieściu, komisariat na Sta­
rym Mieście i przy ul. Ludnej, 
w Piastowie^ Centrum Szkole­
nia Policji w Legionowie, a 
także ośrodek dla chorych i 
nosicieli wirusa HIV w Piasto­
wie. Rozmawiałem z wieloma 
policjantami, od dzielnico­
wych do komendantów jedno­
stek, z zastępcami
komendanta stołecznego i ko­
mendanta głównego włą­
cznie. Chciałem dowiedzieć 
się, na ile znają problem 
AIDS, czego boją się w związ­
ku z tą chorobą, czy uważają, 
że stworzyła ona nową kate­
gorię zagrożeń w ich pracy i

ócrcje są JUZ podobne Wielu nosicieli nie zdaje 
3oc<e sprawy, ze zaraza partnerów, poszerzając 
'ozrwary eęndemii

Inny -Tarr.ai Większość kobiet zakażonych wi- 
r-jsen HIV stanowią kobiety w wieku rozrodczym, 
jedrio na troje lub czworo rodzonych przez nie 
<3ii«rj s<ę wirusem od matki W latach

rezulta-
cie stwarza to ryzyko powiększenia nie kontrolowa­
nego kręgu zarażeń". Hasło tegorocznego 
Światowego Dnia AIDS, zorganizowanego przez 
WHO 1 grudnia, to „Działajmy wspólnie”.

1965-1990 kczba przypadków
<a ■szterokiyr-de w USA 1 pięc»

AIDS u dzieci wzros-
pięcioKrotnie w Europie.

W Urfj! ratasirofa przybrała znacznie tragi- 
rozmiary Z/je lu obecnie około 6 milio-

ANNIE KOUCHNER „L’Express”
Opracował:

SŁAWOMIR ZAGORSKI

Polska: 1914 zarażonych
fi wftdłiig danych Zakładu Epide- 

Parstwcwegó Zakładu Higieny, od 
r/adać pod krxtiec 1965 roku do 31 

paźd/*"i»a 1991 r,>u Stwierdzono ogółem 
'9'4 p'/ypad»ów zaKa/erna HIV

'42? '.'/fif ! u,, ly jpy Ig prawie 75%)
'Hł'>'zrr 4r. stosując/ doz/lne irryjki

-A ■e/c//Zni rwxfir> I btsekłuatni
'5 r,a hemr^ilię
'J' ‘f. się HIV poprze/

Zara/-/'7nr n < HiV jest u Poiv.e 5

Rejestr chorych na AIDS obejmuje 78 osób, 
z których zmarto do tej pory 37. Tylko w paź­
dzierniku 1991 roku wykryto obecność HIV u 
27 obywateli polskich, z tego u 22 osób stosu­
jących dożylne środki odurzające. Nie zgłoszo­
no w tym czasie nowych zachorowań na AIDS.

Obowiązkowe badania krwi na obecność wi­
rusa HIV stosuje się we wszystkich stacjach 
krwiodawstwa w kraju, począwszy od paźdzler^ 
nika 1987 roku

•t', ftn rieniofilią) „Spotkania” nr 48

wspomnianych wypadków była jakaś część 
winy funkcjonariuszy Np. w USA policjant za­
trzymał obywatela, który oświadczył, że jęst 
nosicielem i zachowywał się bardzo agresyw­
nie. Wyciągnął nóż i zranił się w rękę, a poli­
cjant koniecznie chciał go obezwładnić. Wtedy 
chory zaatakował zakrwawionym nożem-poli­
cjanta i zranił go. Doszło do zmieszania krwi i 
w efekcie do zakażenia. Policjant zrobił błąd, 
niewłaściwie ocenił stopień zagrożenia, a więc 
podjął złe działanie. Pienwszą zasadą w kon­
takcie z nosicielem HIV jest niepodejmowanie 
działań, które mogłyby wzmóc napięcie, 
przeciwnie - trudną sytuację trzeba rozłado­
wać. W przypadku nosicieli HIV, jeśli są agre­
sywni, postępowanie policjanta powinno być 
podobne jak przy odbijaniu zakładników czy 
zatrzymywaniu psychicznie chorego - trzeba 
znaleźć psychologiczny sposób, aby nie do­
puścić do agresji.

- Jak powinien zachowywać się policjant

Policjancie, 
nie bój się

czy wiedzą, jakie środki ostrożności powinni 
podejmować. Osobnym fragmentem moich 
zainteresowań były kontakty policjantów z gru­
pami najwyższego ryzyka - prostytutkami i 
homoseksualistami. Badałem ten temat już w 
kilkunastu krajach i muszę tu wyraźnie powie­
dzieć, że żadna z policji na świecie nie doko­
nała jeszcze zbiorczej analizy zagrożeń w tym 
zakresie. Wszyscy uważają, że potrzeba im

1
wirusa

w czasie innych czynności wykonywanych 
wobec nosicieli HIV?
- Przede wszystkim spokojnie, pamiętając, 

że od kontaktu wzrokowego czy nawet dotyku 
nic mu nie grozi. Natomiast bardzo uważać 
powinien policjant przy przeszukaniu. Nie po­
winien wykonywać dłońmi ruchów posuwi­
stych, lecz kłaść dłonie miejsce przy miejscu 
na ciele przeszukiwanego, uniknie w ten spo-

i

jakiegoś specjalnego wyposażenia, specjał- sób ryzyka zakłucia się np. igłą.
- Co robić, gdyby jednak zdarzył się wy-nych środków. A tymczasem sedno problemu 

tkwi w sferze świadomości policjanta, jego 
wiedzy na ten temat i psychicznego przygoto­
wania.
- Jaki zatem jest poziom wiedzy polskich

padek zakłucia igłą nosiciela HIV?
- Po pierwsze nie wpadać w panikę. Po 

drugie - wycisnąć jak najwięcej krwi ze zranio­
nego miejsca. Po trzecie - bardzo dokładnie

f 

!

policjantów na temat zagrożenia wirusem umyć to miejsce mydłem i zimną wodą (wirus
HIV?
- Właściwie żadna policja na świecie nie

ginie w niskiej temperaturze). Potem zgłosić 
się do lekarza i podjąć badania. I pamiętać o

jest jeszcze przygotowana do tego problemu tym, że zakłucie wcale nie musi oznaczać za-
i polska Policja nie jest tu wyjątkiem. Więk­
szość policjantów nie rozumie albo po prostu

każenia. Spośród badanych przypadków za- 
kłucia igłą nosiciela HIV tylko nieznaczny

nie wie, jakie nowe uwarunkowania dla ich procent zakończył się przeniesieniem wirusa.
pracy niesie istnienie AIDS. Wszyscy boją 
się zakażenia wirusem, ale w większości jest 
to strach irracjonalny, bez żadnych podstaw, 
jakby ten wirus fruwał w powietrzu wokół za­
każonych i atakował każdego, kto się zbliży. 
Tymczasem tak naprawdę istnieje wiele sytua-

- Jakie zalecenia dla polskiej Policji bę­
dzie zawierał pański raport i jaką widzi pan 
konieczność pomocy ze strony Światowej 
Organizacji Zdrowia?
- W raporcie, który przedstawię WHO, będę 

zalecał przede wszystkim przeszkolenie poli-

i

cji dla policjanta tylko nieprzyjemnych, ale nie cjantów na temat zagrożenia wirusem HIV. 
niebezpiecznych. Tych, które niosą ze sobą Muszą poznać prawdę o tej chorobie, pozbyć
rzeczywiste zagrożenie jest niewiele i rzecz 
polega na tym, żeby odróżnić je i wiedzieć, 
jak się wówczas zachować.
- Które sytuacje w zawodowym kontak­

cie policjanta z nosicielami HIV lub grupa­
mi największego ryzyka są bezpieczne, a

się strachu tam, gdzie jest nieuzasadniony, a 
znać sytuacje rzeczywiście niebezpieczne i 
sposób postępowania w nich. Dotyczy to nie 
tylko Polski, wszędzie, gdzie badałem ten te­
mat, epidemia strachu jest większa od epide­
mii wirusa. I tu przede wszystkim potrzeba

które wymagają środków szczególnej os- zmiany. Będę postulował powołanie specjal-
trożności? nego komitetu złożonego z funkcjonariuszy
- Zauważyłem, że większość policjantów Policji i ekspertów od problematyki HIV, któ-

boi się wszelkiego kontaktu z tymi ludźmi. rzy wypracują wspólny program szkolenia.
rozmowy, dotyku. Tymczasem eksperci Najpierw przeszkoleni zostaliby wykładowcy 
przeprowadzili wiele badań nad sposobem z Centrum Szkolenia Policji, potem tę wiedzę
przenoszenia wirusa HIV wśród osób za-__________  ______ ______ ____  ____ ____ - przenosiliby dalej. Pomoc techniczną zapewni 
mieszkujących z nosicielami, członków ich Światowa Organizacja Zdrowia. Rozumiem
rodzin. Okazało się, że w tym najbliższym 
kontakcie, gdzie używane są wspólne naczy­
nia, pómieszczenia, łazienka itp. liczba zaka-
żeń była niewielka I wynikała z
nieprzestrzegania pewnych zasad. Niewiele

przez to oddelegowanie ekspertów, zapewnie­
nie materiałów dydaktycznych, podręczników, 
broszur, filmów itp. oraz pokrycie kosżtów 
szkolenia. Myślę, że grupa ekspertów z 
WHO przybędzie do Centrum Szkolenia Poli-

też jest przypadków zakażeń wśród służby cji w Polsce w najbliższych miesiącach (zależy 
zdrowia, a trzeba pamiętać, że zanim odkry- to od tempa załatwiania spraw procedural-
to wirusa HIV lekarze i pielęgniarki zajmowali nych), aby przygotować pierwszą grupę wy- 
się chorymi na AIDS nie wiedząc o tym. Tak kładowców. Polska jako pierwszy kraj
naprawdę to ten wirus jest trudny do przeka- poprosiła o pomoc w tym zakresie, dlatego
zania, poza kontaktem płciowym jest groźny otrzyma ją najszybciej, 
wówczas, gdy następuje bezpośrednie zmie- - Co chclałby pan na zakończenie tej
szanie krwi. Uważam, że policjanci jako grupa rozmowy powiedzieć polskim pollcjan- 
zawodowa są tym zagrożeni tylko w niewiel­
kim stopniu. Niebezpieczne są te sytuacje.
gdy policjant może zostać zraniony lub skale­
czony nożem albo igłą używaną przez nosi­
ciela HIV, a więc po pierwsze; w czasie 
przeszukania osobistego (nóż lub strzykaw­
ka mogą być np. w kieszeni) i po drugie; w

tom?
- Nie bójcie się nosicieli HIV. Bądźcie tylko 

rozważni i ostrożni.
- Dziękuję za rozmowę.

ELŻBIETA SITEK
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i prestiż, a fala zachorowań wzbiera 
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wirusa. Proszę mi wierzyć, że nie mieliśmy żadnej 
IX3trzeby, by kraść wirusa od kogokolwiek. Zrobię- j 
nie czegoś takiego byłoby nieuczciwe i głupie. Nie 
jestem ani nieuczciwy, ani głupi.

L.M.: Wyjaśnienia profesora Gaiło są pełne 
sprzeczności i zmieniają się w czasie. Wysłaliś- ! 
my mu nowe próbki naszego wirusa we wrześniu 
1983 roku. W tym czasie profesor Galio przyzna­
wał, że me udaje mu się go hodować. Nie była to , 
prawda, jak sam dziś przyznaje. Już w kwietniu i 
1984 r. w Paryżu, w czasie, kiedy ukazywały się ! 
jego publikacje, mówił o swoim nowym wirusie , 
bez żadnego odniesienia do otrzymanego od i 
nas. W swoich artykułach nie pisze ani słowa o 

sie"b« wątpienia mało Istotny.' Cóż bowiem naszym darze. Przeciwnie, profesor Galio zapro- 
nie kończące się wzajómne szykany ponował nową nazwę dla wirusa, który uznał za
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'bitnych naukowców, znanych na własny.
■ ■ • -■-------------- R.G,: Ależ mogę nazywać swoje wirusy jak

wybitnych naukowców, znanycn na 
całym świecie badaczy AIDS, wobec rozmla-
dwóch
r^epidemii, wobec strachu, cierpienia milio- chcę. Pan nie powinien udzielać mi lekdi etyki! 
nów nosicieli wirusa I tysięcy chorych? Ale Czy można by powiedzieć, że gdyby nie 
spór, który dzieli od lat Amerykanina, Rober- było tej słynnej przesyłki do Roberta Galh 
ta Galio I Francuza, Luca Montagniera jest tak 
szczególny, że warto przyjrzeć mu się bliżej.
W grę wchodzą oczywiście duże pieniądze, L.M.: Myślę, że moja przesyłka umożliwiła rau 
ale może ważniejszy od nich jest problem zejście z bocznej ścieżki i wejście na odpowiedni I 
strategicznego i politycznego charakteru in- 
(ormac i naukowej, a także kwestia etyki. ------------

w paryskiej siedzibie „L’Express” doszło do tej ciągłej i dość skomplikowanej polemiki? 
spotkania profesorów Galio i Montagniera. l •* • •"—
Potrzeba było czterech miesięcy przygoto- odsłonięcie prawdy do końca.
wart i dyskusji, aby obydwaj naukowcy zaak- " ----------i—<—' —-
ceptowall warunki spotkania.

Jesteście panowie dwoma badaczami AIDS, 
najbardziej znanymi na świecie. Od kilku lat 
gwałtownie występujecie przeciwko sobie. W m
czym tkwi przyczyna sporu? Poza polemiką dotyczącą odkrycia wlmsa j

Luc Montagnier: Dla mnie prawdopodobnie istnieje sama choroba. Kiedy pacjenci pytają 
spór już nie istnieje. Robert Galio nie przeczy, panów: „Gdzie jesteście? Czy będziecie w 
że my pierwsi wyizolowaliśmy wirusa. Przyznał końcu mogli nas uratować?”, co im odpowia- 
też, że szczep, na którym pracował, został żaka- ■■—

było tej słynnej przesyłki do Roberta Galio, 
ten nie posuńmy się tak daleko w swoich 1 
badaniach? '

tor badań.
Czy widzicie panowie sposób zakończenia

L.M.: Nie wiem. Myślę jednak, że ważne jest

R.G.: Nie mam żadnej ochoty na kontynuowa­
nie tej polemiki.' j

Czy spór panów opóźnił postęfrw bada- t 
niach nad AIDS? >

i

L.M.: Nie sądzę.
Poza polemiką

źony naszym wirusem. Sprawa jest jasna. Pozo­
staje jednak jedna kwestia, co do której nie 
zgadzamy się. Kto pierwszy wykazał, że nasz 
wirus wywołuje AIDS?

Robert Galio: Mówicie panowie o sporze. Za- 
daję sobie wciąż pytanie, w jaki spór chce się 
mnie wciągnąć? Nie mam żadnego zamiłowania 
do polemiki, chciałbym tylko sprostować znieksz­
tałcenie przesłane w czasie kampanii prasowej, 
która jest przeciw mnie wywołana. Tak, przyzna- 
jemy, że pierwszej izolacji wirusa dokonał Mon- 
tagnierw 1983 roku. Ale odkrycie to opiera się na 
moich wcześniejszych pracach. Idea, że AIDS

dacie?
L.M.; HIV jest w tej chwili najlepiej poznanym 

wirusem, wiadomo, że posiada bardzo złożoną
strukturę. Proszę nie zapominać jednak, że AIDS 
jest chorobą systemu odpornościowego. O ile 
wirusologia rozwinęła się bardzo w ostatnich la­
lach, o tyle postęp w zakresie immunologii nie był 
aż tak szybki. Postęp ten jest natomiast niezbęd-
ny do skutecznej walki z AIDS.

R.G,: Zgadzam się całkowicie z profesorem '
Montagnierem. Pomimo ogromnej ilości danych 
o wirusie wywołującym AIDS, pozostaje wciąż
wiele problemów do rozwiązania. Najistotniejsze

■W • i

pozostaje oczywiście opracowanie szczepionki.
Jaka jest podstawowa trudność, na którą j 

panowie natrafiacie?
R.G.: Jest nią wielka zmienność wirusa. Po- '

jest wywołany przez retrowirusa, jak również 
technologia hodowli retrowirusów pochodzą z 
mojego laboratorium. Ponadto nie wystarczyło ____ ___
wyodrębnienie wirusa. Należało v^kazać, że jest trzebna jest więc szczepionka o szerokim zakre- 
on odpowiedzialny za wywoływanie AIDS. To mo- u; t-i...Sie działania, która zapobiegałaby infekcji

wspólnie z tak zwanymi „kofaktorami” Mogłyby 
być to np. pewne mykoplazmy (niewielkie bakte­
rie nie posiadające ściany komórkowej), które 
żyją na naszych błonach śluzowych. W celu wpro­
wadzenia nowych leków musimy koniecznie zro-

je laboratorium przygotowało doniesienie na ten wywoływanej wirusem HIV nie tylko jednego ty- 
;__ ;...... IC;: .. ;, „ pu, ale także licznymi jego odmianami. Jestem
szybko opracowaliśmy test badania krwi, który optymistą. Uważam, że będziemy dysponować zumieć całą złożoność choroby. Mamy jeszcze
pozwolił uratować życie wielu ludziom. Docho- szczepionką w przyszłym dziesięcioleciu. mnóstwo do zrobienia!
............................................................................. ...... ------- :--------J----------- .— p(j. Q|g jgęjyną przyczyną AIDS jest

temat w maju 1984 r. I, co ważniejsze, bardzo

dzenia, o których się mówi, opierały się na doku­
mentach wybranych w sposób nieuczciwy.

L.M.: Zdziwiony jestem takim stawianiem spra­
wy. To prawda, że profesor Galio pierwszy podej­
rzewał, że AIDS wywołany jest przez retrowirusa.

L.M.: My również pracujemy nad przygotowa-
niem szczepionki. Ale badania te posuwają się wirus. W przyszłości bardzo liczę na nową tera­

pię wykorzystującą metody inżynierii genetycznej. 
Pracujemy nad nią w moim laboratorium. Na razie

dość wolno ze względu na to, że możemy testo- [ , .
wać nasze produl^ jedynie na szympansach, a Pracujemy , ............ .........
zwierzęta te są rzadkie i drogie. Zamierzamy roz- jednak AIDS będzie leczony za pomocą chemio- 
począć testy na człowieku, korzystając z usług terapii, działającej c ile to możliwe w sposób sy-

----------.------ ---------- .,------------------ X-;. ,------1------- ------ ----------- 1 pg wszystkie etapy cyklu
Uważał on jednak, że chodzi o jego retrowirusa f , „ ,
HLTV. To był błąd. Musieliśmy walczyć z tą ideą wolontariuszy, respektując oczywiście bardzo su- nergistyczny 
przez wiele miesiący. rowo uwarunkowania etyczne tych badań. Pracu- namnażania sie wirusa.

R.G.: To prawda. Ale nauka jest jak „puzzle”, jemy także nad szczepionką dla kobiet, która To nie mówi „ , ......
Próbuje się zebrać elementy w całość, nie udaje mo^by być jsodawana dopochwowo i która sku- cle chorzy będą dysponowali prawdziwym lo­
sie to, zaczyna sie od nowa i w końcu znajduje się tecznie zabezpieczałaby kobietę przed zarażę- karstwem przeciw AIDS?
odpowiednią część. niem się wirusem drogą płciową. ,

L.M.: Ale kiedy zaproponowaliśmy w 1983 roku Czy jest też nadzieja na opracowanie tera- „Dlaczego, skoro wie się tak wiele o wirusie 
użycie naszego wirusa do opracowania testu, pil, która zabezpieczyłaby przed rozwojem HIV, wciąż nie umie się go zwalczyć?” Odpowie- 
profesor Galio sprzeciwił się. Sprzeciw ten choroby osoby zakażono AIDS?
--------  LM.: W tym celu konieczne jest lepsze zrozu-

rowo uwarunkowania etyczne tych badań. Pracu-
__ _ _____ _ ________ „______________ jemy także nad szczepionką dla kobiet, która 

Próbuje się zebrać elementy w całość, nie udaje mo^by być podawana dopochwowo i która sku-

w 1983 roku

przeszkodził w rezultacie szybszemu opracowa-
niu testu. Co się stało z francuskimi próbkąmi 
wirusa w laboratorium w USA?

R.G.: Mogę tylko potwierdzić to, co podejrze-
waliśmy już w 1987 r. - musiało nastąpić zakaże­

cie
nam jednak, w którym momen­

karstwemprzecl.. —_.
R.G.; Ktoś pewnego dnia zadał mi pytanie:

działem w sposób nasf^ujący, używając prze­
nośni: Proszę sobie wyobrazić, że zna pan całe

mienie nie tylko roli wirusa w pojawieniu się cho- Himalaje, każde drzewo, każdą skałę, a nawet 
roby, ale także innych czynników. Jest to punkt, w każdy szczegół z ich historii, pochodzenia, rozwo-
którym nie zgadzamy się z profesorem Galio, ale ju. Wszystko. Czy oznacza to, że może pan na 

' - ‘------ nie wejść? Być może będzie potrzebny do tegotym razem chodzi wyłącznie o spór naukowy. 
Według nas wirus jest zasadniczą przyczyną cho­nie wirusem z Instytutu Pasteura jednego z Według nas wirus jest zasadniczą przyczyną cho- helikopter. Dziś nie wiemy, jaka dziedzina przy- 

naszych szczepów komórkowych, zawierających roby, ale nie jedyną. Podejrzewamy, ze działa on czyni się do pokonania AIDS. Immunologia? Bio-

logia molekularna? A może zupełnie inna?
L.M.: Dodajmy, że wszystkie prace nad AIDS 

powinny mieć jeszcze jeden rezultat. Pogłębią 
one naszą wiedzę o pewnych formach raka, o 
chorobach autoimmunologicznych (tj. takich, w 
rozwoju których współdziała czynnik zakaźny z 
anormalną odpowiedzią systemu odpornościowe­
go). W przyszłości mogą mieć one wjjływ na moż­
liwości przedłużenia życia ludzkiego, istnieją 
bowiem analogie pomiędzy AIDS a starzeniem 
się organizmu.

Z przyjemnością stwierdzam, że w tej dy­
skusji zapominacie panowie o tym, co was 
dzieli, i mówicie obydwaj o badaniach nauko­
wych.

R.G.: Ma pan rację. Polemika nasza jest ni­
szcząca dla mnie, dla moich kolegów oraz dla 
chorych na AIDS. Mam nadzieję, że nadejdzie 
jej koniec.

t_M.: Ja również uważam, że cała ta sprawa 
jest nieszczęściem i że za bardzo ją rozdmucha­
no. Ale po czyjej stronie jest wina? Naukowcy 
powinni wyciągnąć z niej lekcję na przyszłość

Rozmawiał
Dominique Simonnet

Opr
SŁAWOMIR ZAGORSKI
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Kalendarz wydarzeń wirusa powodującego AIDS". Jest to retrowi­
rus ochrzczony mianem HTLV 3 uzyskany z 
materiału pochodzącego od licznych pacjen­
tów. (Powstaje pytanie czy HTLV 3 to wirus 
od Montagniera? - tłum.)

4 stycznia 1983. Biolog ze szpitala Cłaude- 
Bemard w Paryżu przynosi Lucowi Montagnier 
do Instytutu Pasteura paczuszkę z cenną za­
wartością. Jest to fragment zwoju nerwowego 
pochodzącego od jednego z pierwszych cho­
rych na AIDS. W tym czasie podejrzewano.

wiosna 1983.20 maja amerykańskie czaso-
pismo „Science" publikuje szczegółowy opis 
wirusa wyizolowanego przez Francuzów.

Styczeń 1985. Opublikowano mapy genety­
czne obu wirusów - amerykańskiego i francu-
skiego. Są one bardzo podobne. Chodzi więc o

że rodząca się , 
przez wirusa „Być może chodzi tu ó retrowiru- próbki wyizolowariego i opisanego przez nfegó 
sa" - sugerował Robert Galio - specjalista w tej wirusa. Montagnier darowuje flakonik swojemu

epidemia jest wywoływana

sam mikroorganizm. Ponadto wydaje się.
Lipiec. Montagnier zjawia się w laboratorium że pochodzi on od tego samego chorego. Z 

Roberta Galio w Bethesda (Maryland). W jego drugiej strony niemożliwe jest, aby materiał 
bagćtżach znajduje się flakonik zawierający do badań za oceanem pobierano od tej samej 
próbki wyizolowanego i opisanego przez nie^ osoby... A zatem?

ten
że pochodzi on od

do badań za oceanem pobierano od tej samej

dziedzinie. Retrowirus to rodzaj mikroorganiz- amerykańskiemu gospodarzowi.
mu szczególnie zjadliwego, gdyż łączącego się 
bezpośrednio z matenałem genetycznym ko-

Wiosna 1985. Zespól Galio otrzymuje ame-
rykański patent na komercyjne wykorzystanie

Wrzesień. Mikulas Pof)ovic, jeden ze swojego odkrycia w teście diagnostycznym na 
mórek i namnażającego się°wraz’ z nimi. W współpracowników Galla, prosi o nowe próbki AIDS. Instytut Pasteura, który zwrócił się z po- 
tym czasie znany był tylko jeden retrowirus wirusa z Francji. Montagnier zgadza się, ale dobną prośbą pod koniec 1983 roku, do tej pory 
ludzki - HTLM, odkryty przed kilkoma laty pod warunkiem, że Amerykanie zużyją je w — ‘
przez Galio i naukowców japońskich

Ekipa Montagniera zaoiera się do pracy 
Trzeba prowadzić hodowlę komórek chorego, 
aby dysponować wystarczającą ilością wirusa 
w celu wyizolowania go i identyfikacji Kilka 
tygodni później naukowcom udaje się - to re­
trowirus ludzki nowego typu

celach ściśle naukowych, a nie komercjonal- 
nych Ten kto posiada wirusa HIV może opra­
cować test wykrywający lego obecność we 
krwi, a to oznacza spore pieniądze

nie uzyskał zgody Oburzeni Francuzi występu- 
j na drogę sądową przeciwko NIH (Amory-lą na drogę sądową przeciwko NIH (Amery­

kański Narodowy Instytut Zdrowia)

31 marca 1987. Jacgues Chirac i Ronald
Rnagnn podpisują umowę przyzn.ii.jcą 

- po 50% praw Amerykanom i Francuzom 
uroczyście oświndc/n „Profesor Galio odkrył do wykorzystania wyników badań pizv opr.i

24 kwietnia 1984. Minister zdrowiu USA
gan 
50%

umowę
praw Amerykanom i

cowaniu i zastosowaniu testów diagnosty­
cznych.

Marzec 1990. John Crewdson z .Chicago 
Tribune" ujawnia, że dochodzenie prowadzo­
ne w 1985 roku, a następnie utajnione, dowo­
dzi, że winjs Roberta Galio pochodzi bez 
wątpienia z próbek francuskich. Jedyne mozu- 
we wytłumaczenie: wirus przysłany przez Insty­
tut Pasteura w 1983 roku zakaził amerykańskie 
probówki

Wiosna 1991. Dwie nowe amerykarsMC ko­
misje (parfamentama i NIH) badaią sorawę 
francuskiego wmjsa

20 października 1991. .Chtcagc Tnbune’ 
uiawnia elementy dochodzeniu prowadzonegc
przez NIH Wynika z nich, Ze fedyn.
otrzymany : Instytutu Pasteura został „z.ty 
przez grujię amerykań.sk.ą do opr.Kowan.a te 
stu diagnostycznego C-zy chtylzik' z.de- o 
przypadkowe zakażenie czy rozmyślne wy­
korzystanie?

„Spotkania” nr 48 (11 XII)
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STAN WOIENNY
Sejm póxn**| iddcydui*, czt^ tpFtnrcókti represji po-
INycmych bodiM obojmować zasada przedotmiotiki 
• Hoćzulłb tniiada btłóco o zdrad* k L«wica
puucra soH obrad

o-

.ia»sc\'.d ^slsinacfa

.r-Ni.ak
sAuop Sejm aa

Dla. .Jact to i|>rxe<me Z na-

TKSiK-l ’
V OkiakMe drkpoc Radr 
trwa s U grudnia IMl r.

uznał 
Pań- 

o

•V f\Mł.
aa rUołogal- 

> te pv' w i ktMD Isję

»CXllWV<.-i
a naa ibs- 
oapcawlenia

Ł.-Tyw< wynądFcnych w aU- 
n.e •ą>*«nnyTO KłMniaJa 
r^artue^ tfiUalić

ma
olpowiedzial*

o*06v lióre w-prowadziły

Mżą. te prawo nie działa 
wzteo. Jeżeil będziemy zmie­
niać prawo dla celów politycz­
nych. to stanie alę ono łnotru- 
nwntecn zachowania władzy, a 
nie ograniczenia jej samowoli 
—- przekonywał Taylor. Sejm 
nie podzielił Jego opinii.

,Xe)rcja hłstotw"
Jerzy Wiatr (SLD) oświad-

MSW
«v;«pny 1 funkcjoAarlun^

ktiiriy
wćwciaa przestępstw.

dopuścili alą

ccyt, ie jego
glaeowanlu powijanie

klub poprze w

luje Ukto t nrtl kta.XTj

I^zygo-
nadzwyczajnej, która

komisji 
zbada

Rys. Jacsfc Gawłowski 

setider Kwaśniewraki oświadczył,
że w klubie, którego je^

<)favcy represji 
nie będę mogli

rfculki stanu wojennego, o ile 
Sejm zrezygnuje z uznania go
za nielegalny. Broniąc decyzji

&a przedawnienie.
' Prowo czy polityka

O wprowadzeniu stanu wojen­
nego Wiatr cytował Aleksandra 
Haiga. Eduarda Szewardnadze,

przewodniczącym, nie ma niko­
go, kto brałby udział we wpro­
wadzeniu stanu wojennego.

Kiedy Leszek Moczulski (KPN)
oskarżył posłów SLD. że nie
chcą sią ,,wytłumaczyć z dzic-

Jacek Taylor w imieniU Stefana kard. Wyazyń^ego

• KPUD — przekonyu^ał posłów.
i niedawne badania opinii pub-

chciwa zdrady narodowej", 
lewej strony sali rozległy

z 
się

I te . delegalizacja dekretu o
ataaie wojennym może dopro*
wedUĆ do unieważnienia ta-

licznej. 
Posłanki SLD

organizowane
przypominały

F

Zbigniew MACHOWSKI ze Strasburga omowioSpór o 
rozbrojenie

Piidi.MS posiedzenia Koniilelu 
Obrony Kia|u szel piezydonchiego 
Biura Bozpieczonslwa Narodoyye- 
go przedslawil plan redukcji armii 
o 50 tys osób. Zdaniem ministra 
obrony me jest to możliwe

Projekt redukcji, przedstawiony 
przez Jerzego Milewskiego, sta­
nowi część koncepcji restruktury­
zacji sil zbrojnych. 200-tysięczna 
armia jesi koniecznością - twierdzi 
Milewski - wynikającą z europej­
skich tendencji rozbrojeniowych 
Poza tym przyniesie to budżetowi 
znaczne oszczędności.

Min. Milewski powołał się w wy­
powiedzi dla PAP na kryteria 
KBWE, określające liczebność ar­
mii, Zgodnie z nimi, siły zbrojne po­
winny liczyć od 0,3 do 0,5% popu­
lacji danego paristwa. W przypad­
ku Polski dawałoby to armię 
wielkości od 120 do 200 tys. żołnie­
rzy i oficerów.

Opuszczając, po dwugodzin­
nych obradach, gmach BBN min. 
Parys stwierdził, iż przedstawiony 
projekt redukcji jest dla niego nie 
do przyjęcia. Bytem zaskoczony, 
że projekt BBN zakłada 50-tysięcz- 
ną redukcję w sytuacp, kiedy - mo­
im zdaniem - istniejące zagroże­
nia na to nie pozwalają.

nhi przeoiówianio praiydonta Locha WŻ^^y**
Zgromadzeniu Forłamentamym Rody Europy w

DZIESICC 
PROCENT

(F) Fraiydant Lach Wolgsa okrailU iwoja wtorkowe n 
mAwiania na forum ZgromodMnia Farlaonantarnaga w Sb 
burgu jolto .^MiAciuczna". Fowiadiioł, ia chciot sproweto 
wod iMrhiinantorgpłtAw ,3(0 mgłUaj rozmow/*.

pfta*

i

t

Łgoch Wałęęa mówił o zary- 
sdwującym się nowym podzia-
le Eutopy na bogatą i biedną,
apelował o pomoc 1 
04, przestrzegał, ie

wap^ra- 
pdemokra-

ej* bez doetotkn ływet będzie 
mtol* wątpliwy i bordse trud­
ny” 1. że ,jiaase tmdnećcl mo­
gą ekazeć Mę ignbą całej En- 
repy". Zarzucił Zachodcmd, że 
to on zrobił Interes na polżkiej 
rewolucji 1 zamiaM „pomóc w
orgaoUaeJi s» eowyeb

JedDkkU nie denie d.
f*J?*?*y « >*fl“eol8nyiTiV
— TyS

Wlltuniutu pytań’-------- —..a UJ Łankie zactoll parlimentanyfci' 
zydentowi po jego pre.nwwi po jego nriemóii, 

. dotyczyło współprac, p„! 
skl z Zachodem. r^" ”‘-
niu,

, Deputowan; 
i^o — KotóóL ab^cję'“,yP“’ 

cję mniejszości 
Natomiaot prezydent - -

pytali m.lA.

pny ojóunych pytaniachzasa> :h goepodarczych 
wątku wapółpri.dacb*^ ograiUoiyl slą głównie powracał doSkierowane do marszałka okrzy­

ki „czas, czas!" Moczulski mó­
wił jednak dalej: „Kie mamy 
pretensji, że wy jesteście z le­
wicy. Mamy pretensje, że je- 
ate^ie z PZPR, a to znaczy: 
płatni zdrajcy, pachołki Rosji". 
Po tej wypowiedzi posłowie 
RT .n opuścili salę, zapowiada­
jąc, że nie wrócą, dopóki Mo* 
czulaki ich nie przeprosi. 2e-

(aim)
..de drenowania naasego ryn­
ka”.

cy. zachęcał do niej.
W kuluarach wlększsk .b 

aerwatorśw i deputswu,", 
byl* saskoesena tak lUni. 
esym tonem przemświenla Le. 
ch* Wałęsy — parlameatan. 
ŚM Rady Europy ale są do”J. 
KL, Mówiono
Jednak; „Wałęsa to nie draio- 
mata — to osobowość". Zd, 
nlem obserwatorów Rada Euro­
py nie Jest właściwym nuej. 
scera o nabieganie o pomoc eo- 
spodarczą. Sprawy ekonomic- 
ne maja dla niej 
marginalne. Działa!

•bstrajki organizowane przez 
.Solidarność” jesienią 1961 r. 
„One nie wniosły nic do co­
dziennego bytu, poza rosnącym 
napięciem między kolegami 
przy Jednej maszynie. Ludzie 
naprawdę czekali na moment 
spokoju l na zdecydowane kro­
ki w opanowaniu tego chaosu" 
— wspominała Barbara Blida.

aktów prauTiych np.
V J5>rawach kryrrU- 

wAinyph wydawanych w trybie
wyroków

! dorainyzn. Taylor
f hy zamiast — 
I ala o „nldegolnoścl”

propono- 
sformułowa-

dekretu
i ud^ określenia — „wjwowa-
i (Siooy z horuszenlem c^wią- 
1 zujęcego prawa”. Zdaniem 

Tiylora będzie to miało jiodob- 
: nę wymowę polityczną, ■ nie 
i wywoła fali roszczeń wobec 

■—■- odrzuciliPosłowiei państwa. ____  
I jednak ten wniosek.

KPUD sprzeciwił tlę także 
I propozycji, aby wobec spraw- 
I ców represji politycznych nie
{ ztoaowaó zasady przedawnię*

Polak zapnąl 
na Wzgórzach GoUn 

ł.Aj W środę na Wzgórzach
Golia zaginął polski żołnien 
Robert J. z kontyngentu sił po­
kojowych ONZ.

Z dobrze poinformowanych,
źródeł dowiedzieJiimy się. że
sjmocżiód-cystemę. którym jo- 
cboi Polak, porwała z drogi 
woda wylewając* się z pęk­
niętej tamy. W chwfli zamyka­
ni* nunMru poizukiWMua żoł­
nierza t samochodu trwały.

 tBWl

gnały ich oiorzyki: ,.Możecie

Izabella Sierakowska, powołu­
jąc się na „znanego pisarza so- 
lidamościowego Jakuba Kop­
cia" stwierdziła, że ,prędzej
czy później Polacy znajdą ge- 

Jaruzelskiemu micj-

wyjść na zawsze!"
W wydanym wkrótce polem 

oświadczeniu klub SLD zs^po- 
wiedział, że wystąpi przeciw 
Moczulskiemu na drogę sądową.

Joede KAiABlNSM z Waszyngtonu o amerykansMch 
reakcjach no wystąpienie Lecha Wafąsy w Stras* 
bwgu

Silne wrażenie
ffe

Zd*.

lia-

neralowl
sce na Wawelu".

Pad nieobecność lewicy 
słowie przyjęli uchwałę

po- 
Z2«

(W) Krytyka poUtyU Zacho* 
du wobec FobU, lowatta w

Gdy na trytbunie sejmowej sta­
nął Leszek Miller (SLD), pra­
wa strona sali opustoszała.etrona sali
Najpletw demonstracyjnie wysz­
li posłowie KPN, za nimi po­
dążyli a^onkowle PC 1 ZCbN.

Hańba 
i śmietnik historii

Pwlowie KPN, „S", ZChN i
PC przypominali doznane 
^anie wojennym krzywdy 
cierpienia. Jan Rulewski („S”) 
stwierdził, że miejsce generała 
Jaruzelskiego Jest „na śmietni­
ku historii”, Krzysztof Kamiń- 
dsi (Kl^) nazwał stan wojen­
ny ,Jiasuebnyin paroksyzmem 
władzy komunistycznej". Alojzy 
Pietrzyk <„S") domagał się, aby 
„zaniknąć haniebną kartę hi­
storii, zamykając winnych w
więzieoiu”. Wielu mówców do- 
magąło się przeprosin za stan 
wojenny od posłów SLD. Alek-

głosami sa, pny 6 głosach prze- 
clwaych. 38 posłów (głównie s 
ijnll IJemokratycuiej) watrsy-
msle się. ed głesu.

Gdzie jest generał \ 
w sobotę lożę sejmową co

ja^i czas elektryzowała * wia->
dómość: „General jedzie!'* W
liścia do marszałka Sejmu ge­
nerał Wojciech Jaruzelski za­
powiedział niedawno, że gotów 
je0t ujawnić okoliczności wpro­
wadzenia stanu wojennego. Wy­
jaśnień Jaruzelskiego domagał 
się w sobotę z trybuny Sejmu 
Jacek Soska (PSL), w kulua­
rach można było jednak usły­
szeć, że posłowie „nie wpusz­
czą generała na salę". Generał 
nie przyjechał.

Weronik* KOSTTRKO

Tłok w celi Bogatina
AanBrytańtki konsul i pnedstaariaaia Karwszego Komercyjne­
go Bonku no ańdzcniu u Bogatina Adwokaci i USA twier- 
dzah te sprawa Bogatina to przykład „polskioj schizofrenii" 

Nie no jesicte wniosku o ekstradycją

rzanego (prokurator wydał na­
kaz nareaztowania w sobotę).

strołbunkia prxMn6wi«niu
Locha WoHiy, zrobiła silno 
wraionio w Waszyngtonio.

Na,Jrodowym posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych Se­
natu USA, senator Nancy Kas. 
sebaum zapytała składającego
wyjaśnleola 
Bakera, Jak,

Mkretarza 
konkretnie

stanu 
pollty-

kę Waszyn^ea prowadzi wobec 
Eluropy Wschodniej 1 dodała, że 
„krytyczne alewa Walęay ped 
adreaęoi Zachodu” zaniepokoiły 
Ję. Sekretarz stanu odpowie­
dział, że „kraje Enropy Srod-
kews-WsehsdaieJ, swlaazcsa
Cseohoałswaoj* i Węgry, osynlą 
ptstępy”. Baker dodał następ­
nie: „szczerze mówiąc, szanse 
sukoesB Palskl eceolalltoy bar. 
dziej eptymIMycanIe nli Rezy­
dent Wałęsa w swoim wystą­
pieniu”. Jednak nieoficjalnie 
Jeden z urzędników Departa­
mentu Stanu zajmujących się 
Suropę Wschodnią pawiedzial 
„Oazecle”: „Włakiie prsed kll-
ku dniami dekenalićmy prze, 
glądn listy unerykańAch 
pracdsięblorstw, które etarają 
się lalnweatewać w Pałtee. Jest

Ibty

ena tak* sam* jak przed trze- 
m* mlesiąeaniL Nikemu ule u- 
date się nic załatwić s polakim 
rządem".

DrlennUc „Washington Post", 
który okre^ przemówienieokreśla

pedajBMwaiile decyzji ekooo- 
nalcsnyolł, kweationować potrze­
bę czysto wdnorynkowycłł re.
farm i ablecał pamee
ssącym straty prsei

jpnyno-
>utąbler*>

stwam państwewym”.
..Peolewaś Polaka wskaaywa- 

la drogę pnemlanom polltycs- 
nym 1 coó>adarcsym w starym 
bloku komunistycznym, smlauis
nsstrsja spełeoteAstws laeie
sapewladaó pe^bne HHiany w 
pedtawach i pelityee w całej 
Sordple WachednieJ i repabU*
kach hylege ZSR&** pizze
„Washiń^oin Post”, który cytu­
je następnie opublikowane we 
wtorkowej „Gazecie” rezultaty 
ankiet świadczące, że tylko je­
den na czterech Potlaków opo­
wiada alę za wolną przedsię­
biorczością. uZachedol Inweste*
rzy próbujący wejść na rynek 
najwlękazege kraju Europykrają
Wa^adjalaJp zaczęli w oażatnieb 
miesiącach skarżyć się os chre^ 
niestfe prsetnymywanle przez
biarskratów w Warszawie

, -J znaczenie
_ -------- Działalność Rady

koncentruje się raczej na pro 
blematyce prawnej, prawach 
człowieka. W kuluarach pod­
kreślano także, że z powodu 
recesji, której doświadcza wie-

blematyce ) <
te krajów Zachodu szybka i 
znaczna pomoc dU Polski i 
krajów JeJ regionu nie będzie 
możliwa.

Pó^ieJ na konferencji 
wyjaśni

--------------------- pra­
sowej prezydent wyjaśnił, że 
nie przyjechał prosić o wspar­
cie, ale korzystną dla obu stron
współpracę, powtórzył, że „po­
trzebna nam wędka. a ryby 
sami wyciągniemy". Mówił, te
choć Rada jEuropy „nie raa wa­
runków ekonomicznych, nicie- 
go nie daje" może Jednak „w 
sposób zorganizo-wany mówić o 
szansach i niebezpieczeństwach. 
Dlatego tu przyjechałem" - 
stwierdził.

Ehrezydent przyjeżdżając do 
Strasburga — jak powiedział —
liczył na 10 procent: »lt pro*

S 
f

(Aj Wosraj a Iż 4. celi Da­
rda Bezalina w npltala wlę- 
aaesnys u BaSewieckiej we- 
aade aaeśc eaeb; prakiarater s 
Laałins Leepełd Piętal, w»r- 
ssawabi ebreBca Begatios Kasi- 
aien ŁejewiBl. dweje pned- 
atawieaeił Plerwsiege Kemereyj- 
•tf Banka , LcabUaa, kiznes- 
aaea se Btsaśw Zjedneczsayeb 
erss Uwanli,
fied.laę de BagsIlBs

pnyjecksi kenml aaneryksaaki

Barbara Rudzińska po widzeniu 
z Bogatinem powiedziała nam. 
że bez jego pełnomocnictw za­
rząd banku nie może wprowa­
dzać żadnych istotnych rm^an w 
funkcjonowaniu banku

- Rudzińską powiedziała' nam’
też, że prawdopodobnie w

ambasady.

czwartek do prokuratury woje­
wódzkiej , w Lublinie wpł^mlc 
zażalenie na tymczasowe aresz­
towanie Bogatina. Według niej 
zażalenia nie złożono dotych.

Nidegotna broń
„Gazecie" udało alę ustalić we

wtore&, że tylko jeden 2 ochro­
niarzy, którzy byli obecni przy 
zatrzymaniu Davida Bogatina 
31 stycznia w warszawskim od­
dziale Pierwszego Komercyjne­
go Banku SA, miał prawo po­
siadać broń palną. Był nim je­
den z dwudziestu pracowników 
ochrony banku w LuMinie. by­
ły fimkćjonariusz. SB.

Przypomnijmy. że Bogatina 
zatrzymało czterech

prezydenta Wałęsy jako .Jadą- 
Nrite”, zwraca uwagę, że wypo­
wiedź ta współbrzmi z wy­
łaniającą się populistyczną po- 
Htyką rządu Olszewskiego. „N«« 
wy rząd sacsąl ceatralizewae

wniosków o sprzeds* gruntów 
lub kupno prsedslębłorotw pań­
stwowych" — pizze „Washing­
ton Post”. Dziennik c^uje wie­
deńskiego konsultanta Inwesty. 
cyjnęgo Johna Reeda, który po­
wiedział: '.Zachodni Inwestorzy 
sę zdezorientowani 1 maję Już 
troclię dosyć niepeiwnej syiaaejl 
w Polsce. Panuje poczncie, łe 
ster władsy nie znalazł się w 
najlepszych rękach. Ministrowie 
biegają w kółko, wygłaszając 
szalone oświadcsenla”. iNle wy­
mieniany z nazwiska dyplomata 
zachodni w. Warszawie powie-

ceni większego saongażowtoli, 
18 proc, większego odziała l 
18 proc, sąchęeeoią w koidej 
dxie dżinie”.

• „Wtorkowe spotkanie z 
prezydentem Wałęsą było priy* 
jaciielską. a nie poliżyczcą raz*
morwą"
na

powjedziei w środę
konlerencjii prasowej w

dział korespondentowi „Wa-
shlngton Post”, że vf 
luije próżnia władzy.

StrssbuTgu prezydent Izraela 
Chsbn Herziog. Doda), że Lech 
Wałęsa żartem wspomniał o 
przebywrających w Izraelu Po- 
laJcach zamieszanych w aferę 
..Art-B" oraz powiedział, że by­
łoby dobrze, gdyby zostali ode­
słani. Prezydóit Herzog zazna­
czył, ia nie zna sprawy, ale 
poideł ję zbadać.

)l <

Wory—y opodeili więiienie po 
ewórb zodstooeh.

..Fotska sch'rso4r«n*a’*
Fr-A jrator si* igodrśł się, by 

z hogetKMrm skootaktowałi

czai, ponieważ ..trzeba byk

dwa; aawrykataocy adwokaci:
Mk fUgostą X Waszyngto- 

H/x>ert M. SimsU z Nowe-

przy to* * ■ z USA.
którzy wa wtorek

ściągnąć pewne dokumenty 
USA”.

Bogalin 
dobne strzeżony 

— w areszcie na Rakowiec­
kiej Bogatln ma bardzo dobrą 
opiekę. Leży sam w pokoju

---—;— .—.„^i ottetow 
śledczych UOP, Podczas samo- 
taniny z ochroniarzami Bogati­
na oficerowie UOP stwierdzili 
vs niektórzy z nich mieli przy 
sobie broń. Wśród nich było 
trzech mieszkańców Lublina 'i 
tzeić osób narodowości rosyj­
skiej.

Wacław BIAŁT, Waldemar 
KUMOB, Jeny JACHOWICZ

Ambasada
aślAtalnym. "W poniedział^

mi* ykążkOŁS otfmówUa ąąm jo- 
Informoejł w toj

OprewMt Na pj.
toA-e aóP^^todsoo .Ns eoto- 
»«»4' 

£>wsj />broóey

. wtoz.eaaej, tnji
w ^xrze-

Bo^
tut.e.t Cd goud dwć^n lał ib,li 
^in ^ny to*’’-
rn/rf, ^>lata«*7«B potyctkack 
, araerykaóaM

Zaj/taA. ar będę wgwłęho- 
w. . prx.'.-w toa—ędjro A**' 
111 it« Stacńw oe^rrwitizMli, 
*» '—iTua w UJ aprawu nu

' sa z-jtoj.
pMdrs praia

r •
• arssdstow.e obraz 

t atoso r»<cmai
zrzwłttsHtog. ifo*-

w Atoą#'Ś» Z^r.ceyd.- 
■ I » UcTM rą m»SI

1
w »*^Mz**

j
1 ■ »

» łt-*;

t
L

rniwsnraa psaaatrs FwfiS-

zrobtooo mu EKG i okazało się. 
że jmt zdrowy jak byk. Nie 
otrzymuje żadnych leków — 
pohkformował nas dyrektor Cen-
trał nago Zarządu Zakładów
Karnych Paweł MoczydlowskL

Rakowledca Jest bardzo do­
brze strzeżonym więzieniem — 
dodał Moczydłowski — t nls za- 
ebodzi kooAsęznoAć poeta w łan ta 
dodaUcowago poateruoku pod 
estę Bogaltna. Zrsmtę nie ma­
my * nim żadnych kłopotów, 
zachawujs Olą epokojnie. Jako 
areezto aaansanu przysługują mu 
spaoer I o ile wiem korzystał 
z niego. Oczywiście na tpaoerels 
wychodzi sam.

Prokurator na podstawie opl-

Paidarosowy poalon
(P) Trsoek Nkmećw, prśbu- 

jęcyeb praemycić s PslsU ds 
BPN psiMei«*7 wartośct M 
Ml. al, satraymała w nlećale" 
I* aad Nysą Łużycką w wjo- 
Bla BtratBtoy aadssBisruye* 
(woj. tekuiogśnkle) Struł Crs 
■tom* — połotormował wczo- 
ruj .łOsoMę" knt, ilarakaw 2u- 
keradez. rzicżnA prasowy Ko-

M

nil tekanktoj podejmle
czy zoatania

dscytją. 
w oeli

srpUatMj. etr bedzla przenle- 
tuiar ao swT^ł <*»■ 

Prohurstor Asdrzej K«plóatil
bepertementu

Mtoistorstws
f*rokur«Aury

Ap r a w iedl łw oóel
{powladział sam. żs rozważą się 
ewoMuaiacóć przowbindeDls Ito-

itś^s de więK<«nMi w ŁAsbilnla.d 
Ręptosbj 
ur , że

u pr^łnfc/rmowal
<M» d<ityeh*-zes do resortu

sdrswłedhwcóet nt^ M»rl wnto*
sek Wied/

feadto a^ln

emeryKsńekleh
Itogsiiaa. Amery* 
as to mląęląą ed

mofliaato sraactowsAis pódep

mendy ÓlAwoe) 
W aamodMMwa

SS*”'

Pensja prezydeiSa wynosi 11,5 młn sl, pronSera i- 8 min, poseł zawodowy 
dortoje 5,8 min, a niesawadowy - 3,4 min

Ile zarabia władza?
(PI Bttoilsr I prapdaat n- 

lofataig Ifla saaw aa tok Iomui 
cedoi dacMidi płaca (lok 

bodłatousa ida bflr aolWTna.
won ad (bcado 18*1 raha, Na- 
łMafnrt poilaada dwk owa dto* 
Ir gadwrłnró pMna raatą 
ckai wr^^ BO Ik ia pa pw 
Mkodarfi prooawrcii aa Ma 
Mnat aMTOMita g «ala(|MeiL 
Ola pramim 8 min 
i «ok pemedcowy

Kadr

btoanowai naa w po- 
: wieadyzdUnr Ekam 
UiBpdato Bady łdkeJe

Mrów Marian WągorawekLpan- 
■> unądMkó* n«0ow2>a nia 
wsradły od atycBdhl UW ntou, 

oMej Mań* budkato-l» Mt

OBwcĘT BB seaMy pok — otey- 
mujB .—■■o—- Job OlanibiW; 
poptjBaŁg pratnier Jan Krzy-

z trzech dań można zjsóć 
M » 30 tya. ad). Nbkwe^

Bktaćk) arabial mnia^
oowanym przywkedon pmnia’

bo nadad bielszy słzd pney): 
« dOiśO^ 0 lala 000 17*

ah
—. aAratars attBU —• 0 mfei

70 ty* 800 zł;
— podaefcpetan Mana ć Uler- 

ivtin)er uraędów cantralisych 
(on. zuai OUS, OUCJ — S naln 
700 kM. ał;

-a awJnnelB — 0 mla BM

ra JeM tsę że zawsze może po­
prosić o przyniesienie mu obia­
du do gabinetu.
Prezydent pracuje 
za darmo

— Peoaje w KancMask Prę­
i^yckaatA aą taicte aema

ty*. Ii;
— dyiMktor psneralny 8

Uraądala Rady ---------------  
powśedzśsd „OaBecto" dyrektor
Zespołu noianeowiego w Kao- 
oeśarli Scymoa T. KocJsanw^ 
Oazuuat* to, to np. sskretaiz 
stanu w Kanectaria dostoja ty-min 87 ty*. M

ItoJwyśM uiaędnścy admłoś. 
Mraejl rządmreł (farw. R-ka. 
esylł od dyrakton penecatnago 
srżwyt) mają ipcarwo do auno- 
ckodu Muśbowego > kżarowcą, 

mogą dostać funkcyjne snion- 
kamće (jedli akuza* URM ma 
wnkiM). za która ptacą ezyaa* 
* wtamej ktoaaoni. Mkaekanto 
to muszą opuścić w ckęgu ud—- 
*iąo* od odajkńa ne słanowi- 
*k*.

Le urno co eetaioCiaR etanu * 
URM, czyli 0 mta 78 ty*. 800
■Ł

JedgnedB DUioUił ptBzjrdcnt* 
I kUKmeJ oaticuiao — lad*

1

Walęaa loraliiB co mioaięe U 
mto KS tja ■> (na tę Bunę 
dUada Uę poDaja oiadniciB

snął kto były waloiyaawana. 
łeb wynModć wOalono rok to­
mu n* podatawto śiwitoOąl pto- 
ey dla aOąeki jaidMasrawyeh 
datków aanadickt w IT kwar- 
kda 1888 raku (byto to 1 min

zatnymaoych
poaton 1 Uńkl, słu- 

żąea orkwoopodobnlo do pnu- 
wotonla towaru prza* rtśkę.

naladoao

Podobny przypadek odnoto­
wano w etyesniu, kleds tunk-w atyesolu, kled^ I 

lime straży ■ ujęlicjonartusia straży ■ ujęli nad 
Odr* klUsu Polaków wraa s
wyledowaarm Miśeraaainl poo* 
tonem «-> dcMlal kpt. 2uluywlcz.

w ubl«tły<n tjaodotu odno- 
Urwoiio k<MlBx fWkord Ueifey
letnynaAyeh graatey aa* 
chodaiej nurauoów. Uesbą ich
stale anweeta. W ptersrsnycb
MęMu tygodniach fałsCęaego ro­
ku aatrsjnaano - • ■
IM ~ «M - >t« 
UMł nnłuMM 
k** ZafcawlA.

boUjcM) M —
- tit
— powlaOiięl 

UMbł

4M tyn sO.
FsMja Ifcańdago tunędnflui

Zhdadn W* ■ traodi edamsżiUnr: 
paan* aanzdolHzl (IndieB ni-
sy Btocdnik addaloBy dto kiat- 
* * (untoejłl, dodatku (unkeył- 

' I wyimifll lad kaakayanal*
0ej I 
BMpa
ato M Mea. yę)! BaaaMiieaaJ). 
1 toki

psaiat* uOBhto t Bla Oć 
lyK >1 **001 Minę _ *la po- 
MBOBlBaaa a padatak wyrów*

_ fUKdmlny ś 80 pn*.
W7«tucś ŁaI). /*k ń* lal p«yt
doda<s*

JodayiB a nlałleznyeh praywt- 
UJćw jest beepUtay sek Bt*U- 
B«ry łeb perieiiihswy, węda

presydcBt wpłaca tę sarnę <* 
Bilewęe no kaato raBdassa, klć-na

Jest bMpUtay 
lab parsaeakc

ry nadal nie m praeanaeae- 
Bis.

nalnemlns, paalnankl I Jabłka, 
kadra MRdnlny Bantoję na 
Mnrfee.

UnędniBy mogę JsM poaUłd 
w alukbonryigi staiówtaaeta, ala 
BB to juk BBBił pbacę, choć tnsB-

Rówmiień urzędodKoin Kasica*
hsr« Prany dento
atużboww eantochody i

ba I 
dso

tprsynaó. ba R aw I bar- 
» dobra, i racsel tania fobiad

ne mżamkank*
Jttr naa poinfonnowało Ilkao 

Pranoww PrasydanSia. wmystt* 
wydalkś 0łowy państw* iw«ą- 
■anu * wyłconywanlan funkcji 
(np. posUkł. mżaaMsnśk *•*—' 

* ^Ddśsto
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Jeżeli uzbierasz 21 punktów, stracisz prawo jazdy 

Policyjna 
gra w oko

Polska starych i bezrobotnych
Slarzejeniy się, r/ad/iej rod/ą 

nam się dzieci, za to częslo zapa­
damy na poważne choroby cywi 
lizacyjne i umieramy zbył wczes-

w niii-H, kliiH- iih |>ł. .1 I

nie wynika / raportu o sytuacji
demugraficznej Polski w 1991 r,, 
opracowanego przez Rządową 
Komisję Ludnościową. Zawiera 
on - jak stwierdził jeden z auto­
rów raportu dr Kazimierz Dzle-
nio nu konferencji prasowej

■1*^1
(P) Jeilr zdany ci »is j«chać po dużym kuflu pi­

wa i sprawdzi cię policja - dostoniesz 10 pkt. Wy- 
pnńlztsz na skrzyżowoniu - policjont zapisze ci 5 
pirt., zojedziesz drogę — 4 pkt. Jeżeli do tego pe­
chowo zaparkujesz w niedozwolonym miejscu (zo 
jodynę 2 pkt.) - wszystko to w ciągu roku - do­
stoniesz policyjne „oczko”, co oznacza stratę pra­
wa jazdy.

Po priekrocsenlu 20
(ów karnych. priy
trzech wykroczeniach.

20 punk 
minimum

komen*
dant wojewódzki policji spo­
rządzi wniosek do kierownika 
rejonowego urzędu administracji, 
który skieruje kierowcę na po­
nowny egzamin teoretyczny 1
praktyczny, 
drobnych

w przypadku
wykroczeń policjant

może się ulitować nad kierow­
cą i nie karać KO punktami

w Centralnym Urzędzie Planowa­
nia - ocenę problemu, u także

lic pt y (uoi/etiiu pdib I 
łec/ne| puiSlvA.»

S/L /i gólnic w.i/n.i <11.1 /lit
kow powinnu być progno/u. ii»ł'» 
wiącd żu w Ciągu iiujKłiz-^/cgo 
dwuLl/iestoIcciu Ptłisku będ/ic 
rniała największy w l-.uropic pfz\ 
rosi ludności w wieku piodiikcyi 
nym Ponad połowę ludzi, o hcz 
hę których zwiększy się ta katego 
ria, stanowić będą nasi rodacy. 
Oznacza lo konieczność stuo-

poikihiom t fui/ttkler <0' '' '
d tiie Albauni r Irlantbo

lihiL/ej ni/ w Lun-pj' * '
IU(C Mę Ic/ w
/lirów iiinu

J-'
W ‘5 A J/i

wach umiera więcc) iwa';b 1/
u ) iMfsi I lak V* > u;Ka i I i /P
n<'»u nu l(X) lys mio/kań’>
średni.1 krapmd LiMu

ki(»rv 4 pr/>s./>i»ł
.micti, I, jest ciij^tle ta sama l> Ic 
ze coraz więcej OA<'>b na me zc

rżenia w ci^xu najbliższych
puda 1 uiiHcra K.5S4 niie kań

Kraj

ć •k

? U
da U.
»iono 
*n>io.

Euf®.
auej.
* to-

nenie 
Rłdy 
pro.

‘*4ch 
Pod- 

>wodn 
wie.

>ki i 
aki 1 
aędiie

Po przekroczeniu 20 punktów 
karnych i minimum trzech wy­
toczeniach w ciągu roku kie­
rowcy będą musieli ponownie 
zdtwtć egzamin — takie roz- 
witzanit przewiduje projekt 
romorządzenia ministra spraw 
wewnętrznych, który przygo- 
tcwal departament ruchu dro­
gowego i prewencji Komendy 
OlówneJ PoIlcJŁ
_ Bstpsnądsenis bądzie pod. 

pisane pnea ministra prawdo- 
MÓebnie ta dwa tygodnie i 
wejdsie w łycle dwa tygodnie 
M opoblikowaniu w Dzienni­
ku Ustaw. W tej chwili jett 
knisultowtne w różnych resor­
tach i naloty Uciyó aią t wpro­
wadzeniem do niego niewiel­
kich poprawek — powiedział 
nam w środę szef „drogówki”, 
nadkomisarz Marek Papała,

Na^oraisarz Papała przed- 
stawił „Gazecie" punktację za 
niektóre wykroczenia:

prowadzenie po alkoholu
— 10:
• nicustąpienie pierwszeństwa 

przejazdu — 9;
• ucieczka z miejsca wypad­

ku 1 neudzielenie pomocy ofia­
rom — 8;
• wyprzedzanie na przej-

śclu dla pieszych —
• przekroczenie dozwolonej

7;

•prędkotei a 30 km/godz. (i wię­
cej) w obszarze zabudowanym 
— 6;
• wyprzedzanie na skrzyźo* 

waniu — 5;
za jechanie drogi przy

zmianie pasa ruchu i zawraca­
nie w miejscach niedozwolo-
nych — 4;

e parkowanie w niedozwo­
lonym miejscu — 3; a jeśli nie
utrudniło to ruchu 2:
• nieprawidłowe zatrzyma­

nie pojazdu 2.
— Według projektu, po prsc- 

krócseniu 18 punktów karnych 
policja będzie Ustownie ostrze 
gała kierowców o grożącej im 
utracie prawa jazdy. Kierów-
ca w każdej chwili będzie

karnymi, a poprzestać na man­
dacie lub upomnieniu — powie­
działa doc. Orłowska.

Punkty będą liczone przcT
rok od pierwszego wykroczenia. 
Jeżeli kerowca uzyska 21 pkt.
— pójdzie na egzamin.
nie zgromadzi 21 pkt.

Jeżeli 
jego

„konto" będzie anulowane. Tak 
czy Inaczej po roku od pierw-
szego wykroczenia punkty
liczyć się będą od początku. 

Jak dowiedzieliśmy się tw
biurze informatyki Komendy 
Głównej, * policja ma już przy­
gotowany system komputerowy 
„Untx**, który m.ln. będzie słu­
żył do ewidencjonowania wy-
kroczeó drogowych w całym 
kraju. W tej chwili terminale 

systemu są już w każdej ko-
mendzie wojewódzkiej. od
połowy roku mają być gotowe

wszystkich komendach re-
łonowych oraz 
komisariatach.

w niektórych

Policjant jednak nie może — 
jak to jest np. w USA — łą­
czyć się bezpośrednio z syste-
mem komputerowym, np.

pri- 
Ił. le 
rspar- 
Atron

..po- 
ryby 

ił, te 
ł wi­
nicie- 
k „w 
wic o 
wach.

mógł sam zwrócić się do policji czasie patrolu. Musi przez
o podanie aktualnego
owego konta

stanu

W 
ra- 

z
powiedziała

nam doc. Jandna Orłoi^kka 
biura prawnego MSW.

z

dioteiefon kontaktować się 
dyżurnym, który sprawdza da-
ne w komputerze. 

Ireneusz DUDZIEC

: do 
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Riqd - „SoMomoić”

Zerwane negocjacje

ie i 
przy- 
r«« 

środę 
j w 
'JUńi
Lech 

gł o 
I Po- 
aftrt 
e by 

ode- 
azoi' 

ale

>

(A) Ibed odnucit w ponia- 
(hioM wwewraM propozycje 

bf Miiitojzzyć o potowe 
podwyike opłat za co. i c.w. 
przy utrzymaniu podwyiU eon 
.Mrgii I gazu. Decyzje o o- 
wtirtuolnym ztrojku, negocja- 
cjodi o rehompeiuatach zkut- 
liiw podwyłek dta nojuboi. 
•Zych oraz o ewentualnym 
Miwaniu raunów z rządem 
pwl.jail. dlii Komisja Krojo­
wa .3*’.

Przygotowaiie wcześniej
Iwladczenw rządu, że nie zg*- 
dia się na wysuniętą w pHątek 
pn<B ,3" propozycję ąitema- 
tywną dl* podwy;^ cen ener- 
gn. czytał zwśęztoowcom wi-
oetniriiaWr ttaatisów

(Ja • •driocenlu prepMyoJl
»8” npadla *aaie«dalek pu
paladBla. PodM J* minister
f^asów p* Mpoznąaj* się s 
eidniiMnl ekspertów! m.hu a 
CUP 1 rcs*rta tlnaiisów« — 
Byl* t* sowerenDA decyzja rsą-
Att nie knuiłltowMiB ■ Ben-
klem flwUtewym dodał dy­
rektor generadny w M^isterst-
wie Przemysłu *- 
Adamczylc

Przypomnijmy, :

Kazlimiierz

Że przyjęcia
propozycji „S" ozmaesałoby; że 
ludziet nie poicrywaflaby w koń­
cu br. 70 proc, kosztów wytwa- 
rżani* c.o. 1 tw., co było jed-
nym z warunków udzitedenia
Polsce pożyczki Banku oa cif 
płownictwo. ___

Tomasa ŚWIDEREK
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Pazura. W
Ryszard

chwilę f^źniej
zwiąakowcy wstali od stołui.

w

Od redakcji:Do chwili .oddania gazety
swym oświadczenilu rząd Hriikii

puŁS. U dacyzję podjął .po UIU^U,
wBzechstroooym rozważecjłu fi. dO dfliS 12 lUlSOO, 
WAystkich aspektów społecz- . , _ ... . .
ąych i ekonotnicznycb. a także K.K. SOlIdamOSC

-po

społecz- nie podjęta decyzji o strajku
ziotoDą sytuacje ńnanaów pań-

Wtocmmister
kniej Piotrowski

pracy Bartło-
powiedziiat

dzhenndkmom, ie budżetu zu*
stać na obnażenia o połowę
podwyżki c.o. i c.w.. bo albo
^ficyt budżetu powiękazony
zostanie o 2,5 do 3 bln zł. co

bznacze wzrost tonacji, albo
trzeba będus zmniejszyć wy-
datki srp, na oświatę.
sdrowlsk Przypomniał, ie

służbę
na

pomoc nueszksotową dla nsj- 
ubożaych os czynse 1
SKMTpę) przaoneczoDO w
kwartale br. 350 mld ał.

HWyehedslmy s geryesą <— 
pow,«dzlBł dz«enn/karzom czło­
nek KK ,3’* Andrzej Wieczo- 
rdk — Gdy się respeccyna oe- 
RHja«>. traeba być getewym 
aa sstępstwa, astąplU ak- 
eeptajM pedwyżkl gMu i prą­
du. Jeśli siada dę ae staaewl- 
aklMB, ię alt meśo* ustąpić. 
U trseba się Jeste«« duś* ea- 
uczyś • aegucjacjacb" dedal.

KÓPALJJtA
W KWIACIARNI

Pierwszą kopalnię marmuru 
odkryli w Warszawie 39-letnl Wi­
ktor G., 36-letnl Władysław K. I 
43-ktnl Jerzy 8. Zamiast jechać 
do Carrary wystarczy teraz zejść 
do podziemi Kolo Dworca Central­
nego. gdzie w remontowanej kwia­
ciarni występuje marmur, na doda­
tek nie w blokach, a od razu w 
płytkach. Ponieważ okazało się, że 
kopalnia I marmur należą db PKP, 
odkrywców, którzy zdążyli wydo­
być płytki o wartości 20 min zł. za­
trzymała policja

Inny z działaczy związko-
wycti w rozmowie c ..Gazotą' 
stwiwrdU. za oia ebee prsaaą-
dzać. jaka decyz> podejmia
we wlortM Komisja Krajerwa, 
ale anająo oastroje społeczne, 
wlaŚM ssrtąKcu aóscydują się 
prrwdopodoboi* *• strajk ogól- 
MpoMi.

Oś wMntelstr* PśotrowMtts- 
go ^śśśslaUśmy się. ż* «*oy

DELIRIUM Z NOŻEM
Do desperackiego czynu po­

pchnął głód alkoholu IB-lelnle- 
go Adama Z. I Ig-lelnlego 8eb*- 
allana K. W środku mlaala, na 
Nowym ówlecle, młodzieńcy z*- 
alakowall mleezkańc* Komoro* 
wa 1 grożąc nożem zmuatll go do 
podarowania Im pieniędzy ne 
wódką. Drżące w delirium nogi 
uniemożliwiły jednak napastnikom 
ucieczkę przed-lunkcjonarluszami 
z oddziałów prawar>c)l

Jan Krzysztof Bielecki 
otrzymał tytuł „Człowieka 
Roku 1991". Przyznał go 
tygodnik „The Warsów 
Voice". Poprzednimi laure­
atami nagrody byli: w 1989 
r. Lech Wałęsa, w 1990 r. 
Leszek Balcerowicz.

Na przełomie lutego i marca 
wprowadzone zostaną no­
we stawki i nowe zasady 
celne.' '

Szczęście 

wi peżane

dziesięciu lat ponad 2 min no­
wych miejsc pracy. Jeśli tak się 
nie stanie, ludzie ci dołączą do 
rosnącej z roku na rok grupy 
bezrobotnych. Gorzej - bo przy 
będzie lakz.c pracowników w izu 
starszej grupie wieku produkcyj­
nego (45-59/64 lata), którym 
jeszcze trudniej znaleźć miejsce 
na rynku pracy. Zdaniem demog­
rafów, czeka nas okres kolejnej e- 
inigracji zarobkowej.

W ciągu dwóch minionych lat 
utrwaliły się te procesy demogra­
ficzne, które są widoczne w Pols­
ce od dłuższego czasu. Nadal ob­
serwuje się tzw. reprodukcję zwę-

c«>u HoUki unucra / fw»a,txlu
ehonib układu krą/cnia v«i 4

żoną ludności. spada liczba

(P) W 
przy ul. 
Szczecinie

szpitalu dziecięcym 
Sw. Wojciecha w
wybuchł w ponie­

działek pożar. Matki z daećmi, 
które przebywały w azpitalnym 
aoibulatormm^ na parterze bu­
dynku, ogarnęła panika. Jedna
z matek, aby uratować swoje 
dziedko„ wyrzuciła je przez ok­
no.

Dziecko miało wiele nczęścla 
— złapał je przypadkowy prze­
chodzień. Również wszystkim
pocostalym dzieciom i matkom 
nic sie nie stało, iPąparzcne są 
jeefnak dwie piedęgniarki.

Strażacy u-tsażają, ; 
ną poniedziałkowego

że przyczy-
. pożaru by­

ło zapalenie się łatwo .polnych 
cieczy w magazynach szpitala.
Straty szacuje się na ok. 100 
min zŁ <B.&>

NOWY KSZTAŁT

KOALICJI?
(A) laraiław KaezyAiU od dłułiiogo eiaiu lantujo koneopelg 

rantononla koalicll nqdewo| o Unig Domokratrcznq i Kengras 
Uboralno-Domokratyeiny. O iwolm pomyilo mówił M
eronlu nIotUolnoJ narady akonemlitAw I pelltykAw t

po rakoA- 
Unii, Kon-

?tretu I rC, ktira oiibyło ilq w ilediible Funducil Im. Batorego, 
odoułi HauwIacU zadeklaraaral otwarcie Unii na powaino pro­
pozycja M t^ny premiera Olnewtkiago, ale podkreWI, ie Jak 

dotqd „moina było nuwolyć działania wręcz odwralne”.

Pomyat poszerzenia koalicji 
raądoweij Idotnentują dla „G«- 

azet zespołu doradcówzeór": sast zespóhi doradców 
premiera Zdziataw Najder, prze­
wodniczący klubu parlamentar­
nego ZChN Stefan Nietiotowakl 
i członek prezydium T— 
Krajowej „Solidarnodcl'' 
dech Arkuszewski.

Komisji
WoJ-

Czy potraefyne jest 
rozszenei/i* koćriicj} 
rządowej 
o Unię t Kongresf

Zdzblaw Najder;

Dlaczego premfer 
nie żabiego 
o rozszerzenie 
koalicji ncfdowej?

Zdzisław Najder:
Rząd w tej chwili nie powi­

nien zajmować się tworzeniem 
nowych koalicji, tylko przygoto-
wantem możliwie najlepszego
programu wyjścia z zspaód gos­
podarczej i szerzących się kon­
fliktów społecznych. Jest to zbyt
poważne zadanie, żeby 
dodatkowo zastanawiać

jeazcze 
się nad

DecTZja o ewentualnym pod- 
]eelu roimdw t ugrupowania­
mi parlamentarnymi I pozapar­
lamentarnymi zaleteć t;—c 
od ich atoaunku do rządowego

bę^e

programu sp^eesno-gospodar-
czego. Wsnutiklem fx>ztzetzenla 
łBoalicjl powinna być — moim 
zdaftlera—aikoeptaeja tych ugm-
powań dla propozyo]! rządu, a 
nie Ich gotowcu ' do zajeda 

na p(41tyczne] kana-miejsc* 
ple.

Stężali NIeeiolowakl:
o Unię tak. : 

priws skrzydło
twbuzcza o Je] 

) 1 poUtylców X
„obrzeży" tej partii. Niektóre 
wystąpienia lewej części Unii 
Ole są dla ZChN-u zachęcające,
ale widziałbym też możliwość
poezerzeola koalicji o całą li­
nię.

Natomiast nie widzę szans,
«by do koalicji wprowadzić li­
berałów. Są obciążeni dziadzi- 
ctwesn rządu Bieleckiego (m.ln.
dziura w budżecie). Także
zdrada, jaka był — moim zda­
niem — ich atak bez uprzedze­
nia I wyjdcle z koalicji w cza­
sie formowania rzędu Olezew- 
eklego. Pokazali wtedy, to nic 
ta wiarygodnym partnerem.

Wojcieeh Arkutiewtkli
Poeierzenlc koalicji rządowej 

o Unie I Kongrea uwatom ta 
potrzebna. Sytuacja gospodarcza 
jeet dramatyczna I rtaoowl po­
trzebne jest poparcia w Sejmlt,
a taśde silna ekipa gospodarcza. 
Można to osiągnąć tylko w o-Można lo osiągnąć trwo w o- 
riarcłu o sseroką, stabilną koa- 
kją, a takiego poperel* oba

MI
clr I tiklHo 
iildarnolrlo*.

popMTta
r>«dy nl. ml.jjr.

ka-

zmianami układów geometrycz­
nych . czy arytmetycznych.

Stefan NIesMewiUi
To jest sprawa premiera. Nie 

potrafię odfKrwledzieó na to py­
tanie. Nie wiem teł, czy były 
lakieS rozmowy z ewentualnymi 
Koalicjantami, ale premier kil­
ka razy deklarosral publlczoie, 
ta chce rozszerzyć koalicje.

Czy Iroałrcja UD, PC 
i KID — j«śK powstanie 
— może stać się
oHernotywą dki nqdu 
Jona Olszowskiego f

Stefan Niesiołowski: 
Nie może, bo miałaby

mato głosów
ta

w parlamencie.
i^za tym nie s^fzę. żeby całe
PC wystąpiło przeciwko rzą-
dowi OtszoMnklego.

Nie bardzo też rozumiem grę 
Kaczyńskiego. Przecież to PC 
przez cały czu lanaowato Jan* 
Olszewskiego na premiera.

Wojciech Arkunesraklt
Uważam, że układ trzech u- 

grupowań nie jeet skierowany 
przeciwko rządowi OUzewdkle- 
go, ale ma on recza] charakter 
uzupełniający.
• Na nladzialnal kooferencll

spotka-praaowe) organliator 
nia AleiraarKler Bmoiar polnfor-
mowal, ża i kaproazanla do roa- 

itala „Bolldar-mów nis tkortrtl 
nołć", Wojclsch Arkusiswakl 
odpowisdilalny w Związku ta
tprswy skonomlczne powisdtlal 

mu nIs wiadomen*m. <• nic
o (Bkl.J propoircjl (ArA, wil

. kobiet chcących mieć dzieci. Na­
tomiast nieco został zahamowany 
spadek wzrostu urodzeń, ale 
twierdzą demografowie - być mo­
że dlatego, że w ostatnim okresie 
nastąpił znaczny wzrost liczby za­
wieranych małżeństw. Na pewno 
statystykę w sposób znaczący 
zmieniłoby wprowadzenie usta­
wy antyaborcyjnej. W ogóle jeśli 
chodzi o potomstwo, jesteśmy na­
rodem o skrajnych zachowaniach. 
Albo decydujemy się tylko na jed­
no dziecko, albo idziemy na ca­
łość. W Lib r, nastąpił wzrost licz 
by pierwszych urodzin i piątych 
Zmalała natomiast liczba urodzin 
drugiego dziecka i trzeciego. Kt^z- 
sz.erz.ony proces reprodukcji jcM 
zreszti[ dość t\'p«wx dla Polski - 
twierdzi dr Dzienio. W Luropic

mieszkaniec woj. /iclonogors 
kiego 1 pioirowskiegtj. co PHiy 
wałbrzyskiego Nowotworami 
zagrożona jest s/czcgólnic lud­
ność /ach<xJnicj części PoKki. 
a także woj. olszyiyńskiego. el­
bląskiego. gdańskiego, uk/e 
łódzkiego. Najmniej na raka 
chorują mies/kańey wuj oed- 
leekiego. co z lego jednak, skoro 
/u fo siiiiy.siyeznie najc/ęsciej 
dopadają ich choroby układu od­
dechowego (sąsiedztwo dymią­
cej Warszawy). Z podobnej 
przyczyny umierają najczęściej 
mieszkańcy woj. płockiego i zte- 
lonrch plac Polski - woj suwal­
skiego I olsztyńskiego. Zdecy 
dowanie - co potwierdzają licz­
by - zdrow iej zyje się na wschód 
otl Wisły, gdzie mniej skażone 
lesi środowisko naturalne Naj­
bardziej /agro/.one są tereny do­
rzecza Odry. woj. szczecińskie 
I oc/ywiśeie Śląsk.

Ze slatyslykł wynika tez jes/ 
cze jedno smutne siwierdzemc
nawet
w

w tych dziedzinach.
których zdołaliśmy się trochę

popraw ić (in in w latach KO.
w poro w nam u z 60. zmalała
)ic/hu kobicl uiTiierających nu 
ntłWłilwory) hairopa I WCJ-ows- 
ka pos/ł.i jes/c/e bard/iej th» 
pr/odii. lak. ze osiaiec/n>ni
rozracliunku 
w tvlc.

ci;igle jesteśmy

(cdt)

Jerzy J/ćHOWłCZ telefonuje z Koszolino, gdzie 
trwa proces strożnrków więziennydi

wpewnym sensie 
bili(A)' - To, co lobacryHimy w

wiezieniu w Wlenchowie w gru­
dniu 1989 r., było dla rros no-
kiem > twierdzili zgodnie byli 
słuchoez* podoficedikiei szkoir 
więziennictwa w Kaliszu* którzy 
w środę zeznowoli przed Sędem 
Wojewć^khn w Koszalinie w 
procesie 12 funkcjonariuszy służ-

Ktiliszu. Przyciiiwiety przez ląd.
wyrańał się jednek jaśniej:
,.Widziałem dokładfwe; bo cały 
terem wokół pawilonu był oó-

i

I

I

*»y więzienngj i Wiertchowo.
wieLlony. Siia uderzeń pałA
byM różrrai. AJe były na pew-

Świadkowie próbowali togodzU
swojo toznonioi olo nodskoni
przez S9d potwierdżHi, że slrai- 
nicy bfU włęiniów.

StreźAicy oeScarżenl* są o znę-
camie się nad recydywastami
przywiezionymi do Wierzchowa 
z Wtiięzienśsi w Czarnem (woj. 
słupskie) w grudniu 1989 roku.
Więźniów przywieziono
Wuerzchowa* bezpośrednio

do 
po

stłumieniu ich buntu w więzie­
niu w Czarnem.

Zeznający w środą świadko­
wie są obecnie tunkcj^nar.u&za- 
mj służby więziennej. W grud­
niu 1989 r., mając za sobą lo<?- 
wie kilka miesięcy pobytu w 
szkole podoficerskiej, ubezpie­
czali pacyfikację buntu w Czar-
nean. a następnie pojechali do
Wierzchowa.

Świadkowie po'twi'erdzdi w.ę 
iCszość zeznań poszkodonA’anych 
Więźniów, którzy opowiadali, xc 
byli btó przez strażników z 
Czarnio.

Początkowo próbował łago­
dzić swoje zeznaniA skśadane w 
śledztwie, które jednacnaczn e
obdążają strażników z
chowa.

Wiert-
„Trudna ml pawic*

dilei. ety bill. Meir peoiylllrm 
blele w Cieroem > Wle-teh.-
wem. naprawdę nie parnię-
lam’’ ... mówi Arkadiusz K 

Kiedy jednak sąd przypom-
ntał świaślkowi zeznan.a
śledztwa, Arkadtuzt K.
wkerdził.
po plecach I oogsch 
Rpslerse pa abyśwu
stało te

skazani byli bici

slraaarb
runkcjonarluMy.

Jednraa s nith widtę na lawie
oakarionyrh. Zacłiaw ani*
uaKi nie daual. ladsyrh pod 

a.hy ich ble, 'nilu . 
byli
MityhrleJ.

padnie«’en|

Arkad»uaz K
•irbclej!-’*

ALrałukv 
l kriycteh

dodał

..M peu OY.~n
wiM»ri>l| sipalar 
wiude uuaalll śa <

*«uair alraśniry
r H paw*: 
•śry peikr

mó^-U kolejny śwtfuiek. były
.lurhari uk..l> wi.«*nnK«u« «

V’

no i Silne”
Kolejny świazleik

fjoczątkowo

powiedział.

rówmez
befizek L. 
twierdził,

niewiele wfidzłał i słyszał.Że ...-w ____ —
Później pruypoimni*! eobfieu 
zeznawał w śledztwie. — -Wi-

* * J*k fankejoimriassedział enu

co

bili niektórych wiąłBiów, a d 
knycteli a bólu, Cteóó krzyków 
wiątoiów megta byó wywtłtiia 

aderasałaaai.strachem przed
Ten srid*k byl dla a&le *s*- 

~ stwierdził Leszek Ł.
Na pytanie sądu. dlacz<<o od

razu a tysn nie naówU. odpo«
wriedzM: .T* B« sdeBcrwewą- 
aU. WywU Sędile”.

Trzech świadków nie padmy-
arcaeś-mało w pełni twzrich 

niiejizych acznaA obciątojących 
strażników. S7-letai Piotr R. o-
iwlaaiczyt przed tądecn. że garo- 
kurator w iledztwae tugaax>wał
mu treóó ceznań. a on dla

potwłerdsJ.święUĆo spokoju 
że sŁraócsścy bili więźniów.

Prokurator Andrzej Błas- t
czvk złożył w csasie ropra wy
wniosek o wyłączeń’.* waeft
Piotra R. X* sprawy > pooąg- 
oięcwe go do odpow,ed2jsśaośei 
karnej za tałsiyw* tsKnanka

Jersy JACHOWłCt

TAJNA BAZA
Długo pOSżuKiwsną prz*ż p<* 

erę lagH b*zą utszorty I
oKsżStl s»ę Dworzec CoAtralny ' 
Funkcfonsnuszom z Kom<s*ii*tu ' 
kol*tow*9o uóalo s«ę tam zś*p*ć 
37-l*tn*ego Zb«gAA*wa T i 33 M 
ntege Mirosława A , pCKśczas pft^ ' 
rab«arwa banknotów tysięcrłoto^ 
wych r\a stutys»ę<zna

SEN O SZYNCE
Za puazśie aiyrtai pójcie ale- 

dżleć mteeżasntoc pedwe. aae- 
w»kle| miefscowroScl R^aterd T. 
Konserwę wadą IN M II i,,sóew«l 
uhraóć is ahispu przy wł 
Na wcęrieopym wSicie zv^c«ta..ą 
RyaaarOow' T an, e w:>-we
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8 KURU r E Ń s
konflikt kościołów

tak *k**Uiwi ^hht%ka pł .4*4 

> l»ivki.:p3" kóti i**ła

>\,4'

11 liih diil.ii h 11 \li* 
h .111 ir ■' I Kox. l(i| k4l(i 
I , „ 1 114110' IllCUl /( i

„ i. ń iiitxięjMin h i.vhmk
. U4.1ih do llllliH tllC

jl.Jl I l1'Z'«l'f Z.'lll.» XH O|CJ fM* 
ticifJiiJi " kr.ij.iih I KI i«pi

■ u»i b>H.lii»rj

-. ’ ( 1 : . > 11 W ('.'11 .lilii' Si
xp.ilk.ił>' Mę .■ («łliu>i1.) 

., XiI v>iii , ciiiropi .111 ii 11111' 
i;.> x.i!il!ii'lii pn‘iiili'1.1 .\lllx(i 
l lk|x.l

\ cpi '11 lii lin.' iixliixuiiliii 
11.lii xię 1.111 l!n‘Z iliixlojiii> 1 do
intl -,'if. >'111.1 K," 

g,, 1111.»?;ł ni't;i >

loł.i unickie 
lak OS11 lad

(7it !.•^■l-■nlk Miiniiu liionls
ll,(.il>do .■.» riidziU

o
I X

i 
ł

in’ I” 
I .,111.1111

,.:'x.'ii .lipie 
W .11 k.iiicm

keiiiiiiiii ’ W ,111 kann 11 spule- 
, •ęn-.lii.tch o przciiailzc pra­
li,kłania l nilom zar.nica się 
u .’i 11,11111' przemocy uobec
Miernich Kosciotii prawo-

1

'Dl' liiipie
•■J br ob ko

slaiinegp „fapież Jan Paivet katoHck^

hralciski imliDC pi iiiiiisl.iiila 
n<i W M hiid/ie”

Nu* tirijlcpif) iiiglipiają 
1'1111 me? sliisunki |niiiijętl/i 
Slollcą \|i,islii|ik.| a pali liii' 
1 lialcin muskleiiskini J l 3 
man a ilcli-gin ja paIrlari łta 
lii pr/1 iięil/h' (In (icncuj n.i 
liki nihiHZiiIi spiilkan / 
|ir/('dslniii('ielaini W al) kann

Uśiiiadc/cnic lej treści zln- 
żil iie 11 lorek ii Mnskuii' me- 
iropolita Mni, ktiiry stuier- 
dzil niunież, że ii Innie rnsyj- 
.skiegn Kościoła prawosław­
nego istnieje silna frakcja 
zwolennikiiw zerwania wszel- 
kiełt stosunków z. Kościołem

Podpisano traktat
HKUKSEl. \ (PAP». P^rt-

..twą ctliiiikiiiMkie W.ipólnuty 
EuIiiprjiikir I iKMtiiiiMly Tr«k- 
tut )i Unii EtiroprJikipJ.

Ząiiim wi^Jdzle w żj-rlr ną|-
prawdopfKlobnicj I .itycz.li la
ISllt roku. .119 stronicowy do­
kument (w lym przeszło lóó
Łnlactników) mu«t bvć
nlrrw l-lO^fikoWBIlY

naj- 
orzez

Parlament Europej.akt 1 12 par-
lamentów narodowych. Choó
formalnie ustanawia Unię Eu­
ropejską. jest rac/jel oro<ra- 
mem stoDnioweco dochodzenia 
do orawdzlwej unii. zwłasxcza 
w sferze cospodarczej. a tyl­
ko w niewielkim stopniu w

II dodał r/ccznik — nie
okazał się ani szczery, ani

i-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- --------------

1 W t hiii.łś h pow staje „.Solitliirność''

(

I

'.XI .;. ' . k 14x1,1111,'111 robiiliiici 11 Chinach usiłują pono- 
, -r ih','iii .•ii!,t,'i'k zaiiiiiioiii. podobny do polskiej „Soli- 

: ’x,I 11101,11 i: ju.' koniilei założycielski i rozesłali około
_ ..x,j 1 oicniplar/i snojego nianifestii antyrządowego do ofi- 

4 : ■ S o-i; .oi.-acji ziiiązkowich oraz do większych zakła- 
i .i,'ii prąci 11 !'> kinie i kilku innych ośrodkach przemystowjrh. 
j \i. 4 1.1 'sl najponażniejszyin od pranie trzech lal przeja-

i ■ nnilenia społecznego « Chinach. W manifeście
iut.ir/i 'tMierdzili, że .10 lal lentu ii Polsce powstał związeki łuiiir/i 't' 

I zaM Ki'1111 >olidarnośr>». a teraz odniósł decydujące zwycię­
stw ' Lforomowane obecnie chińskie niezależne związki tak-
je mycięzą za dziesięć lat i podobnie jak «Solidarnośc» zatry­
umfują nad państwem komunistycznym i tymi, którzy usiłują 
i. n ruch zdławić — głosi manifest. (Reuter)

KRl.D przyjęła deklarację antynuklearną
lak podaje agencja KCNA. dwa najważniejsze organy Naj- 

wizizego Zgromadzenia Ludowego (parlamentu) KRLD raty­
fikowały podpisaną w ubiegły m miesiącu z Koreą Południową 
Wspólną Deldarację w sprawie przekształcenia Półwyspu Ko­
reańskiego w strefę wolną od broni jądrowej. Oba państwa ko­
reańskie przeżywają obecnie okres najwięlcszego odprężerua 
w stosunkach, które były napięte od czasu wojny koreańskiej 
w latach 1950—1953. Oprócz wspomnianej deklaracji KRLD 
i Korea Południowa zawarty w grudniu ub. roku pakt o niea­
gresji. (Reuter!

Irak: setki pocisków „Scud”.^
Stany Zjednoczone oznajmiły we wtorek, że Irak może dys­

ponować jeszcze setkami pocisków typu „Scud". Departament 
Stanu USA podał, że Irak przyznał się do nabycia 819 „Scu- 
dów". ChiKiaż wiele z tych rakiet zostało zniszczonych, istnie­
ją podejrzenia, iż Irak może ukrywać dużą liczbę takich poci­
sków — oświadczyła rzeczniczka departamentu. Dodała, że in- 
tormacja ta nie podważa oceny, że kierowana przez USA koa­
licja rozbiła iracką machinę wojenną. (Reuter).

Matka Teresa u papieża
Papież Jan Paweł II przyjął w środę na prywatnej audiencji 

Matkę Teresę z Kalkuty, która w połowie stycznia opuściła 
szpital po bardzo ciężkiej operacji serca. Watykan nie podtd żad­
nych szczegółów spotkania. W wywiadzie dla neapolitańskie- 
go dziennika ,11 Mattino" Matka Teresa powiedziała, że spie­
szy z powTotem do Kaikuty, bo „działalność charytatywna nie 
może czekać, zwdaszcza teraz, gdy pozwolono jej na otworze­
nie pierwszej misji w Chinach". (Reuter)

J.P. sferze politycznej. (W)

■Jugosłowiańska
przepychanka

Plan pokojoyyy ONZ dla Jugos­
ławii zawisł w próżni; przywódcy 
wszystkich republik wzajemnie 
się oskarżają o działania skiero­
wane przeciwko realizacji planu 
przewidującego m.in. wprowa­
dzenie do Jugosławii 10-tysięcz- 
nego kontyngentu wojsk ONZ - 
błękitnych hełmów.

Minister obrony Serbii gen. 
Neganoyić oskarżył Chorwację
o koncentrowanie wojsk
w pobliżu serbskiej enklawy 
Krajina, kontrolowanej obecnie 
przez armię federalną i oddziały 
serbskich autonomistów. Nega­
noyić nie wytłumaczył jednak 
czemu miało by służyć owo dzia­
łanie. Mimo, że Chonwacja ma 
zastrzeżenia wobec wcześniej 
przyjętego przez nią planu poko­
jowego - co jego autor Cyrus 
Vance określił jako nie do przy­
jęcia -trudno powiedzieć jaki cel 
miałaby mieć Chorwacja w za­
ostrzaniu sytuacji.

Zagrzeb stanowczo odrzucił 
oskarżenia Neganovicia. Jak 
stwierdził rzecznik chorwackiego 
ministerstwa informacji: Możliwe 
jest, że Belgrad zainscenizowal 
całą sprawę ze sprzeciwem Krajiny, 
by ukryć fakt, że sam również jest 
przeciwny planowi ONZ. Widząo- 
ni, że oznaczałoby to utratę tery­
torium, które zdobyli.

Plan pokojowy ONZ przewidu­
je zastąpienie wojsk federalnych 
w Krajinie siłami ONZ i rozbroje­
nie formacji serbskich w regio­
nie. Milan Babić, przywódca 
chorwackich Serbów, domaga 
się, aby wojska ONZ stacjono­
wały nie wewnątrz republiki, ale 
rozmieszczone byty wzdłuż linii 
demarkacyjnej. Odrzuca także

stanowczo demilitaryzację Kraji­
ny,

Wczoraj przybył do Belgradu 
mediator EWG lord Carrington, 
który przeprowadzi rozmowy 
z przywódcami Serbii, Bośni 
i Hercegowiny oraz Chorwacji 
Jego zadaniem będzie ustalić 
w jaki sposób EWG może konty 
nuować swe wysiłki pokojowe 
Wczoraj również opublikowano 
raport sekretarza generalnego 
ONZ, Boutrosa Ghali, który 
stwierdza, że sytuacja w Jugosła­
wii nadal nie umożliwia wysłania 
fam sił pokojowych. Jest to możli­
we jedynie w wypadku zgody 
wszystkich zainteresowanych.

Wiele mówi się o wizycie za 
Oceanem prezydenta Macedonii 
Kiro Gligorova. Na konferencji 
prasowej w Skopje Gligorov 
stwierdził, że uzyskał od USA 
gwarancje nienaruszalności jej 
granic, co jego zdaniefn jest rów­
noznaczne z uznaniem niepod­
ległości Macedonii. W ocenie 
EWG Macedonia spełniła wszel­
kie warunki jej międzynarodowe­
go uznania, jednak na skutek 
sprzeciwu Grecjii kraje Wspólno­
ty sprawę uznania niepodległoś­
ci republiki odłożyły.

Gligorov oskarżył jednocześnie 
armię federalną wycofującą' się 
z Macedonii, że zabiera cały 
sprzęt, skomplikowane systemy 
i urządzenia elektroniczne, za­
pasy żywności i lekarstw. W od­
powiedzi Macedonia podjęła de­
cyzję, regulującą poruszanie się 
pojazdów armii federalnej po te­
rytorium republiki. Od tej pory bę­
dzie to możliwe tylko za specjal­
nym zezwoleniem macedońskie-
go MSW. (pm)

SouYcnir z Moskwy
jiifck I*11 łiisi11 ski

i Przez zieloną granicę do USA
! Nowa fala nielegalnej imigracji

wystąpią do swojej ambasady
o odno»’ienie dokumentów
i wrócą do domu. Kwarantan­
na wykorzystywana jest leż w 
celu wwlawiania wszelkich do-
kumentów kr3’niinałnych

i

i w!

Od stolego korespondenta 
TOMASZA WRÓBLEWSKIEGO

•ąz żmicut nazywają ich
.wetbackami”

zmoczonych
od

grzbietów
po przepUwienIu się z Meksy- 
ko przez Rio Grandę. Coraz 
■ą .ęc«j jednak nielegalnych e- 
migrantów przedziera się do

cy. że są bez pieniędzy i do­
kumentów. Z reguły zniszczyli 
je wcześniej podczas lotu. Ory­
ginalne paszporty z podrobio-
ną amerykańską wizą. bez
której linie lotnicze nie wpusz-
czają nikogo na poktad, mo- 

ZjeJnoczonych przez glyby zdradzić ich pochodze-
na ,w pół otwartą granicę”, 
na lzj-r.ł«ku se Nowym Jorku 
i Lot Angelet — stwierdza ra­
port amerykańskiego Biura 
I migracyjnego (INS). Nie mo­
czą Bóg, nie przesadzają pło- 
Sów. nie przejeżdżają granicy 
* bagażniku, ala s» srygod-

nie i dać podstawę do ekstra­
dycji. Ponieważ nie mają jed­
nak przy sobie żadnych doku­
mentów, linie lotnicze odma­
wiają przewiezienia ich z pow-

afrykańtkich I azjatyckich e- 
migrantów, państwa, z których 

o»eh 1'iielach Juinbo-jetćzw. przylecieli do Nowego Jorku, 
pttrzeb iją, byty z re-iuly Jedynie miejscem

fotelach Jumbo-jetów.

tfby otiąi^ w Hunach Zjńl-
noczonych, lo bilet lotniczy.
podriibKina wiz* l tr«eh« cl*r- 
pflwoifl,.

Rriei lotnliko K«fin«<)y»(i> 
w ifiritft przcwinąio
'.f. mzlrnt kAu 10 trii^
r .»*galnyrn
przez rrtędzynarodo./e

emigrantów.
loini-

w Ange'*** — • tyaią- 
'r Gór Złpemdy tig płz»)- 

łfwuzy, «pyr)iai".e Ich 
w Hiłbiio
Milaak rtz>ft<iy1y aig fijr^tuuze 
IWł ne » emłhi - po­
jaw >4*l«a/rr/ć* t

tredr.o Igą doi

•
pT/eed roku oi*-

*»aini emi 
•r W/r/rym

Kennedy’ego, coraz częściej
zdarza się, że całą grupę nie­
legalnych emigrantów pilotuje 
wysoko opłacany przewodnik. 
Odbiera od nich paszporty za-

ich właściciele trafiają wprost 
do więzień. Stąd łatwńej jest 
ich deportować.

Jak wynika z danych stati’- 
stycznych INS. najwięcej nie­
legalnych imigrantów przyla-
tuje do Stanów Zjednoczo-

raz po starcie samolotu. in-
nych z Indii, Chin 1 Pakista-

struuje co do tego, jak mają 
zachowywać się na granicy, co 
mówić, czy raczej czego nie 
mówić. Sam legalnie przekra­
cza granicę. Z reguły ma pra­
wo stałego pobytu w USA luft 
■wręcz jest obywatelem amery-
kańskim. Czasem czeka na
swoich podopiecznych w ba- 
rze na lotnisku. Jeżeli opera-

rolem. Zresztą w przypadku cja jest dobrze zorganizowana.
to następnego dnia rano pra-
CU ją już wszyscy w jednej

nu. Wśród państw europej-
skich przoduje Jugosławia — 
70 osób. Z Polski „emigrowa­
ło” w podobny sposób 6 osób 
i 6 nie stawiło się na wyzna­
czone przesłuchanie.

L kzba przekraczających 
nielegalnie granice na
lotniskach

nieporównanie
wciąż jest

mniejsza od

przesiadki I często nie wiado­
mo oawet, dokąd należałoby 
ich odstawić.

Praca agentów INS ograni­
cza alę tu dziś do kilku zdjęć.

z tysięcy nowojorskich restau­
racji lub warsztatów zatrud-
niających 
grantów.

nielegalnych eml-

dziesiątek tysięcy ludzi, co ro­
ku nielegaJnie przeprawiają­
cych się przez zieloną grani­
cę z Meksykiem. Koszt budo­
wy obozów przejściowych, w 
których zatrzymani na lotni-

pobrania odcisków palców
I apUania zeznań Przeiluch^ 
w»nl ^rzewatnłe zresztą od-
mawiają wyjaśnień.

W przypadku międzynarodo­
wego lotniska w LŻ>s Angeles, 
gdzie INS dysponuje większą
powierzchnią oddzielnymi
budynkaml specjalnie przysto­
sowanymi do tego celu — pro-

podają cet trwa nieco dłużej. Procei 
fałszywe nazwtaka, czasem na- ekatrartycji zostaje wszczęty
wet kłamią co do państwa, t 
klóreąo pochodzą. Bez wzglę­
du )«dniA na to, co kio powie. 
Jeżeli ifane oeobe nie Jest icl- 
ą»na listami gzińczyml, to o- 
trzKrtłuje wezwanie ne kolejną 
lo/mowę po 14 dniach I mzize 
> jstvż w miasto M proc z nl';ti 
i-.zpiiw-a sił w Amerwie — 
'■'ad-' nie lUz is •>< już przed 
lozedem do spiaw Imląrad j- 
f, >1.

J«K łwleidzi Wpliałn Sls( 
let dirieyio, w ' iIzmIii iml

rt«

ekstradycji zostaje
natychmiast W tymczasowym 
areszcie zatrzymani na lotnl-
sku pozosłnją nieraz I trzy
miesiące Jeżeli jednak nie li­
da się w łim czasie uslallć.
skąd pochodzą przybysze
I flkompłetować dokunr^entów 
uvrna<«nv(h pizv deporUicJl, 
władze imigrucyjne zrnułzone
*ą /robił* rlla nowo
pr/vbvłvf h. ą popi zadnich wv-
ponrlł* n« ulicę Jędrna nu
d/feja w łvin ze nlekl6rzv /, 
tv rh ludzi nie w* |r/vmaią pól 
*'ęzlennył h WhiunkoM J sami

skach mogliby mieszkać do
czapu swojej ekstradycji, był­
by jednak niepomiernie wyso­
ki. INS od lat już cierpi na
chroniczny brak pieniędzy
1 nic nie zapowiada poprawy.

McsiKiiIzicwaiiii sklimII(IŚĆ 
(Iii zwliT/rri iiii>skii*iiskii'li ar- 
clilwlslów, hlsliiryków rzy b) - 
lyi li iiIlciTÓM hylrgii Kć.K. przy- 
.sparza kliipiilów wielu znanym 
usubistiiśeiimi. O.slalnią onarą 
nadmiernej riizniiiwniiśei ilsów 
railziei kiełi .służb speejalnyi li 
padli lider brytyjskich lahurzy- 
stów Neił Kinniick i jeden z oj­
ców włi).skit‘go komunizmu l’ał- 
miro Ibgłiulti. Kinn(M'k był jako­
by konfidentem wywiadu Z.SHH, 
Togliatti — potworem, który 
praktycznie skazał na śmierć 
dziesiątki tysięcy Włochów wzię­
tych do niewoli podczas kontr­
ataku marszałka Koniewa w ro- 
kul943.

Pomiędzy oboma mężami sta­
nu istnieje zasadnicza różnica: 
pierwszy prowadzi aktywną dzia­
łalność polityczną, drugi zszedł 
z tego świata 28 łat temu na Kry­
mie. Obaj jednakże odegrają istot­
ną rolę w zbliżających się wybo­
rach w Wielkiej Brytanii i we Wło­
szech.

„Sunday Times” opublikował 
odnalezione w moskiewskich ar­
chiwach protokoły rozmów bry­
tyjskiego polityka z dyplomata­
mi radzieckimi. Jeśli się w nie 
dokładnie wczytać, to nie ma w 
nich śladu zdrady stanu, co naj­
wyżej pochlebne opinie o kilku 
bi^yjskich politykach. Lojalność 
Kinnocka potwierdził również 
Oleg Gordijewski, były oficer wy­
wiadu radzieckiego z 11-letnią 
karierą szpiegowską w Londy­
nie.

Inaczej przedstawia się afera 
z Togliattim. Największy włoski 
tygodnik, „Panorama”, opubliko­
wał pochodzący z dokumentów 
zdobytych w Moskwie przez flo­
renckie wydawnictwo „Ponte al- 
le Grazie” (włoski wydawca książ­
ki Jacka Kuronia) własnoręczny 
list szefa Kominternu w latach 
1935 — 1943. List nosi datę 15 
lutego 1943 r. i jest odpowiedzią 
na prośbę innego włoskiego funk­
cjonariusza Kominternu Vincen- 
zo Blanco. Blanco zwraca się do 
„Lepszego” (taki przydomek 
nadali Togliattiemu włoscy towa­
rzysze) o ratowanie dziesiątek ty­
sięcy jeńców włoskich, którzy w 
sowieckich łagrach marli jak mu­
chy. Togliatti pisze: „Jeśli spora 
liczba jeńców umrze z powodu 
ciężkich warunków, to nie będę 
miał w tej sprawie nic do powie­
dzenia. Mało tego, jestem przeko­
nany, że jeśli dla tysięcy i tysię­
cy rodzin wojna Mussoliniego. a 
przede wszystkim wyprawa na 
Rosję, skończy się tragedią i oso­
bistą żałobą, to będzie lo najlep­
sze antidotum”. 1 dodąje: „Jestem 
humanitarny tak jak dama z 
Czerwonego Krzyża (...) Jednak 
nasza pozycja wobec wojsk, któ­
re napadly na Związek Radziec­
ki została już nakreślona przez 
Stalina”.

Wynikiem tej „linii” było 50000 
włoskich ofiar. 27000 żołnierzy 
8 Armii Włoskiej w Rosji, „Armi- 
ry”, jak się nazywała w wojsko- 
wo-faszystowskiej nowomowie, 
zginęło w lagrach. Wielu zostało 
rozstrzelanych, wielu zakatowa- 
nych na śmierć; większość zmar­
ła jednak na skutek nieludzkich 
warunków. Opowiada jeden z 
uratowanych: „Nasza kolumna, 
złożona z tysiąca osób, miała 
przejść prawie półtora tysiąca ki­
lometrów. Nocowaliśmy pod go­
łym niebem, w mundurach przy­
stosowanych do klimatu włoskie­
go, przy temperaturze dochodzą­
cej do -30 stopni. Każdego ran­
ka, po przebudzeniu, konstato­
waliśmy, że co najmniej setka już 
się nie podnosiła”. Nadal nie zna­
ny jest los ponad 22000 Włochów, 
którzy po prostu „zaginęli”.

Mimo że od śmierci Togliat- 
tiego minęło już niemal 30 lat, 
publikacja tego listu była dla Wło­
chów prawdziwym wstrząsem. 
Komunistyczna propaganda za­
wsze starała się zeń uczynić „ko­
munistę z ludzką twarzą", przed­
stawić jako sprawiedliwego „oj-

ca Republiki" I ogliaiti hyl dli, 
Wtl'K. a obecnie dla jej sjmdko 
bierczyiii " ‘Oeiiiokralycziiejbaj- 

hisbiryczną legiiyou, 
zacj,'| (Lspiracji do rządzenia krie
lii Iz-wicy

jem Najbardziej eksponowiuiyin 
elemenlem życiorysu J ogllauJi.. 
go był zawsze fakt powstrzyma- 
Ilia rewolty Indowej, jaka rozpu- 
I żęła się w wielo regionach wio- 
skich po zamachu na jego życie 
w 1948 r,

Najiiowsz(‘ badania i rewela­
cje historyków rosyjskich dowo­
dzą, że 1'ogliatti w istocie pra­
gną! wybuchu we Włoszech „re­
wolucji prol(>tariarkiej", że miał 
udział w wydaniu polecenia by­
łym partyzantom komunistycz­
nym. by nie oddawali broni, lecz 
by chowali ją „na godzinę praw­
dy”. „Sojusznicze" wojska ra­
dzieckie były tuż: w sąsiadują­
cych Austrii, Jugostawdi i Grecji. 
To podobno Stalin powstrzymał 
zapędy „Lepszego" nie dopu­
szczając do wybuchu komuni­
stycznej rewolty.

Reakcje na list Togliattiego, 
którego autentyczność parado­
ksalnie potw'ierdzona została 
przez związany z partią komu­
nistyczną historyczny Instytut 
Gramsciego, przed wieloma laty 
zakupił on jego kopię i utrzymy­
wał starannie w tajemnicy, nade­
szły praktycznie ze wszystkich 
stron politycznego wachlarza Ita- 
lii.Ta sama „Panorama" zamie­
ściła rysunek przedstawiający 
przewodniczącą Izby Deputowa­
nych, panią Nilfle lotti, zatykają­
cą proporzec WłPK na trupie wło­
skiego żołnierza i podpis: „Pa­
miątka z podróży poślubnej do 
ZSRR przyszłego prezydenta 
Włoch".Pani lotti była przez lata 
towarzyszką życia Togliattiego. 
To jemu zawdzięcza swą karie­
rę polityczną w szeregach partii 
komunistycznej. Bez wątpienia 
niejedno miałaby do powiedze­
nia w sprawie nie znanych je­
szcze szczegółów działalności Pal­
miro Togliattiego na stćinowisku 
sekretarza Kominternu.

Warta uwagi jest też reakcja 
prezydenta Cossigi na list „Lep­
szego”. „Mam desperacką nadzie­
ję — oświadczył prezydent pod­
czas konferencji prasowej — że 
list ten nie jest autentyczny, jeśli 
jednak, na nieszczęście, okaże 
się prawdziwy, to ja, jako prezy­
dent narodu włoskiego, którego 
Togliatti był synem, proszę o wy­
baczenie wszystkich zmarłych 
żołnierzy i ich rodziny".Nad obo­
ma aferami — Kinnocka i To- 
gliattiego — ciąży cień manipu­
lacji. Zarówno w Wielkiej Bryta­
nii, jak i we Włoszech odbędą się 
niebawem wybory. Sondaże su­
gerują wzrost popularności la- 
burzystów i oto „Sunday Times", 
własność znanego z konserwa- 
tyivnych sympatii Ruperta Mur­
docha, publikuje papiery, które 
niczego nie dowodzą, lecz z pew­
nością rzucą cień na dobre in­
tencje Partii Pracy.

Zaś we Włoszech należy już 
do tradycji, że w przeddzień wy­
borów z archiwów tajnych służb 
cywilnych i wojskowych wycho­
dzą raporty uderzające w zagra­
żające aktualnej większości ugru­
powania polityczne. Do takich 
manewrów należała opubliko­
wana ostatnio z wielkim szu­
mem informacja o odkryciu sie­
ci radzieckich szpiegów prze­
mysłowych. I nikt nie zadał so­
bie trudu, by wyjaśnić, że Zwią­
zek Radziecki już nie istnieje, 
że nie ma dla kogo szpiegować 
i że cała sprawa dotyczy ivyda- 
rzeń sprzed trzech lat.Co do au­
tentyczności listu Togliattiego 
nie istnieją praktycznie żadne 
wątpliwości. Zastanawiający jest 
jednak moment, w którym zde­
cydowano o jego publikacji; wy­
bory odbędą się za dwa miesią­
ce i wszystkie partie aktualnej 
większości po prostu ostrzą so­
bie pazurki na głosy, jakie odzie­
dziczą po skompromitowanej 
partii komunistycznej.

1 i

f‘
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a wręcz przeciwnie. Chociaż
wszyscy zdają sobie sprawę, że 
z każdą nową partią nielegal­
nych wypuszczonych na ulicę 
Nowego Jorku czy I,os Ange-
les problem rośnie zamiast
maleć, to nikt nie przewiduje 
pj richle) zmlam-

Slyczeń, jak przed nim gru-
d/.leń. bvi rekordowim
siarem W

mle-
sarnim Nomm

Jorku ponad 1500 osób przp-
kroczyło nielegalnie 
Skinów Zjeflnocz.onvch

gninlcę 
Biii-

kuje' ludzi, apr/ęiu I pomlesZ’
czł^ń I /dale Kh; wieść o
|i'in szibricl roznosi sle po 
łwiecia — twierdzi Slaller,

Dan Quayle w Europie
Wiceprezydent USA udał się w podróż do Europy, podczas 

której odwiedzi iii. in. kraje bałtyckie. Quayle, obchodzący wła­
śnie swoje 45. urodziny, chce okazać amerykańskie poparcie 
dla tych krajów. — Wizyta będzie podkreśleniem naszego za-
intńresowanla w rozwoju politycznym 1 ekonomicznym państw
bałtyckich podczas leli trudnej drogi ku niep(xlległości 
czyi rzecznik Quayle'n, ł)nvla Beckwitli. Quayle — po nocy spę­
dzonej w Helsinkach - - uda się na Łotwę I do li.stonii, gdr.li' do-

— oświad-

kona otwarcia amerykańskich nmhasnd Następnie odwiedzi 
Wilno, gdzie inn m. In. wygłosić przemówienie nn l’lacn Nie­
podległości. Różniej uda się do Niemiec I Wielkiitl Itrytanll orał 
sledzlny ONZ w lienewle. (Reuler)
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NiKARAGUA

Recontras i recompas
(F) Mima ła aajno domo- 

oa B Nikaragui lakaóciria 
li* dwa lata temu, w północ- 
nycH rejanoch kraju nadal 
ni< milkną śtnatr. Strioiają 
iwftii bandyci I milicja. 
Skteiają też byli landiniżci 
i HU contrai, którą nio mo­
gą priplotować >ią do cy­
wilnego życia.

Oimlolcloia wojna domowa w 
Nikaragui ukcńnyla w lOSO 
roku, kiedy rządiacy lewicowi
Mndiniicl przebrali wybory
paclamcnUrne. a nowym prezy­
dentem kraju została Yloleta 
Chamorro.

W szczytowym okresie wojny 
domowej armia aandlnowaka li- 
ayła 2Só tysięcy żołnierzy. W 
momencie zakończenia wojny — 
H tysiące. Po wojnie została 
^edirkowar^a do 2t tysięcy żoł­
nierzy. Jej dowódcą pozostał 
łiuTnberto Ortega. brat sandi- 
nowskiego prezydenta Daniela 
(^egi i jeden z liderów ruchu 
undinowsklego. Po wojnie zde­
mobilizowano także ponad 20 
tysięcy contras — partyzantów, 
którzy przy wsparciu USA wal­
czyli z lewicowym rządem san- 
dinistów.

Nie wszyscy contras l nie 
«*szT9cy sandinlści potrafili się 
pnystosować do cywilnego iy^ 
cia, W 1991 roku w wiel’i re­
jonach kraju (przede wzzyst- 
kim na północy) dochodziło do 
aUrć zbrojnych między byłymi 
contras i byłymi żołnierzami 
undinowskimj. Cl pierr ( na- 
lywanl są daiś w Ntearagnl

i,
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lateBem ..reeeairaa**, draday — 
„recempas" (eetepaaere — ła- 
wanyw).

Władze nikaraguańakie pró­
bowały włączyć byłych purty- 
zantów l byłych żołnierz) do 
lokalnych mUlcjl. Nie dla wny- 
Mklch jednak znalazło alę miej­
sca. Kkipcryment ■ pawalyarą- 
alazn tiw. mniejl mieaaaayeh 
(oeatraa l aandlnlśei) lei Irnd- 
ae aaswać aakecacm. Niedawni 
wrogowie nie chcą ałuiyć ra­
zem. Często więc zdarza alę. ie 
w jedoej wioace mlHcjaiitajnl aą 
byli aandlniścl. a w lanej — by­
li contraa. To także było powo­
dem konduktów.

Walka
HONGKONG

BAL
K«rr»p«od«»»ej« 

•ofjdono gfCYMA 
f r«śimi

PowykSów do wojny Je«t
zresztą więcej — podział ziemi, 
podział stanowisk rządowych, 
nieufność wobec niedawnych 
wrogów. Ani recontras, ani re- 
Gompss nie wierzą też nowym 
władzom. Ani jedni, ani drudzy 
nie uważają rządu pani Cha­
morro za „swój”.

Najgorzej jest na północy 
kraju, .^ytuseja wymknęła się 
spad ksBlrsIt wlads. Grasują 
tam 1 reeseUraa, I recompas, a 
także zwykli baadycL Strach 
poruszać się po drogach. Za­
marla praca
plantacjach kawy**

na tamU^yeh
mówi

Santiago Murray, przewodnicza-
cy międzynarodowej Komisji
Wsparcia l Weryfikacji, iitwo-
rzoncj przez Organizację
Państw Amerykańskich.

Policja nie jest w stanie za-
pewnić ludziom bezpieczeó-
siwa. Dlatego ludzie .fami sta­
rają aię zdobyć broń. Ocenia się 
że w Nikaragui w rękach lud­
ności znajduje ałę ponad sto ty­
sięcy karabinów.
(PAP) (WJ)

Brytyjski sezon na skandale

Miłosne perypetie przywódcy
Marek Garztecki z Londynu

Lider brytyjskiej Partii Li­
beralno-Demokratycznej 
Paddy Ashdown ujawnił w 
trakcie specjalnie zwołanej 
w gmachu Parłamentu kon­
ferencji prasowej, iż utrzy­
mywał intymne stosunki ze 
swą byłą sekretarką. Pu­
bliczne przyznanie się Ash­
downa spowodowane zosta­
ło kampanią anonimowych 
przecieków w prasie brytyj­
skiej. Premier Major i przy­
wódca socjalistów Kinnock 
zdecydowanie potępili próby 
mieszania życia prywatne­
go polityków z ich działal­
nością publiczną.

Wkrótce po rozpropagowa­
niu faktu c.zęstych kontaktów 
przywódców I.abour Party z 
radzieckimi dyplomatami ko­
lejną ofiarą brytyjskiej prasy 
padl przywódca liberalnych 
demokratów Paddy Ashdown. 
Parę dni temu

nieujawnione osoby z.apro- 
ponnwaly popularnemu bru­
kowcowi „News of Ihe World"

0 ciepłą wodę
(P) Ce najmniej 33 eteby 

iginMr* •• 120 łestote ran­
nych w cia.ie zamietzek, de 
Jakich dezzle we wterek ra-

runW życLo i oaUtowMy brnii
perapektyw niejeden rm były 
fui przyczyną kłótni • bójek.

na oboiia uch«dic6w
wletnamskich Shek Kong w 
Hongkongu. Przyczyng kon­
fliktu stal się spŃór o dostęp 

do łaźni z ciepłg wodq.
W obozie Shek Kong pneby- 

wa pnuwke 9 tysięcy boaf pe<ople 
g Wśetnamu. Prymitywne wa-

Po raz póerw'azy jcatak doszło 
do tragedu na taką dudę.

Podobnie jak w TajlarwllL 
Mcilezjl czy no F/Utznneh. rów­
nież c^zy uchodźców wlct- 
namsldch w Hongkongu kon­
trolowane

Podnbnie

wlct-
w

_________ są przez rywalizu­
jące ze sobą gangi. Do wojny 
o dostęp do Łacmi' doszło mię­
dzy gongiom Wietnamczyków z
PołudiLin i Północy.

godzi-Dopieffo po czterech 
nneh policji udało się stłumić 
zamieszki, w wymiku których 
IT aaób 8«s(ało spalonych żyw-

w

• ESKIMOSI t.^D/UĄ WIĘK- 
SZTCH PRAW. Eskimosi kana-
dyjscy zwrócili się do rsądu .. 
Ottawie o przyznanie Im wlęk-

w

szyeb uprawnień politycznych, w 
lvm prawa do imiKrarjł i hań­
diu 1 północnymi sąs>>dami

eem. * c« najmniej pięć zabi­
tych. Liczba śmiertelnych ofiar 
może wzrosnąć.

UOhodźcy z Wietnamu zaczęli 
aapływać do Hongkongu. Taj- 
landśt, Filipin. Malezji i innych 
państw Dalekiego Wsebodu po 
upadku reomu saj^ońskjiiego na

na
Grenlandii. Alasce i w Rosji. 
„Stanowimy jeden iud śyjący w 
regionach za kotem polarnym.
Chccmy, by nasz naród był w
stanie ustalać własne granice"
— oświadczyła na konferencji
prasowej w Ottawie Sftry Si­
mon. dyrektorka narodowej or­
ganizacji politycznej Inuil Ta- 
pirisat.

liberałów

sprzedaż dokumentu, zawie­
rającego szczegóły przygody 
miłosnej, jaką Ashdown miał 
pięć lat temu ze swą ówcze­
sną sekretarką Tricią Ho­
ward.

Wspomniany dokument 
skradziony został w trakcie 
włamania do biura prywat­
nego adwokata Ashdowna. 
Ze względu na nielegalny spo­
sób uzyskania przez dzienni­
karzy owego dokumentu, ad­
wokatowi udało się uzyskać 
sądowy zakaz publikacji je­
go treści. Pragnąc to obejść 
prosocjalistyczny dziennik 
„Daily Mirror” opublikował 
w środę, na pierwszej stro­
nie, ogromnymi czcionkami 
tytuł: „Skandal w Parlamen­
cie, o którym nie możemy czy­
telnikom powiedzieć". W za­
mieszczonym pod nim arty­
kule było wystarczająco dużo 
sugestii, by zorientować się 
co do meritum sprawy.

Publiczne oświadczenie
przjiyódcy liberalnych demo­
kratów jest z. pewnością ak-

tern dużej odwagi politycznej, 
bowiem w ogniu kampanii 
przedwyborczej może być ono 
wykorzystane przez jego po­
litycznych oponentów. Były 
spadochroniarz, dyplomata i 
znawca literatury chińskiej, 
którą czyta w oryginale, Pad- 
dy Ashdown został wybrany 
na przywódcę swej partii w 
1988 roku, a więc długo po 
zakończeniu swej krótkiej 
przygody miłosnej.

Stanowisko swego lidera 
poparli jego koledzy partyj­
ni, świadomi tego, iż nie ma­
ją w swych szeregach polity­
ków dorównujących mu po­
pularnością. Jako pierwszy 
przywódca partii powstałej 
ze zjednoczenia dawnych li­
berałów i socjaldemokratów, 
Ashdown uważany jest za 
człowieka, który może prze­
sądzić losy przyszłej koalicji 
wyborczej, gdyby żadna z 
głównych partii brytyjskich 
nie uzyskała wystarczającej 
przewagi w nadchodzących 
wyborach.

POGODA 
DIA AGENTÓW

Newe czesy 
I storo CIA

południu kraju w ikwaetniu
ld75 r(4uj i zje^oczcn&u Wtot- 
namu pod rządami komuntsty-
cznymk Początkorwo ucicdcali
Wietoamczycy z Południa — 
przed represjami komunistów. 
W ostatoGch latach jednak w
oboaajch uchodźców poja^wieło
się coraz więcej Wś^namczy-
ków z Północy. uciiekaijących
pTMd biiodą 1 bezrobociem.

Osiedlali dę w prymitywnych 
obozach dla uchodźców w pań-
stwacdi DalłOkiego Wschodu. e
bogaty Zachód udzielał im po­
czatkowo azylu pc^Uycznego.
Wraz 2 napływem uchodźców 
Zachód zaczął stosować wobec 
nich coraz ostrzejse kryteria
i rzadziej 
st^y pobyt.

udzielał zgody na

RÓY^eż państwa Dalekóego
Wschodu coraz njechętniej przyj, 
mowały do tzw. obozów prząj- 
śctowych wietnamsktoh uchodź­
ców. Bod kondec ubiegłego ro­
ku Hongkong podpisał z rzą­
dem wiletnamskim porozumiJe- 
nae o repatriacji uckMónaerów.
(PAP) (WJ)

• OBAWY .AZEROW. Prezy- 
denl Azerbejdżanu .Ajaz Mutali- 
bow oświadczył, iż służba wy­
wiadowcza sztabu generalnego 
armii radzieckie.l przygotowywa­
ła zamach na niego, niektórych 

.denutowanych parlamentu repu­
bliki i działaczy Frontu Ludo­
wego Azerbejdżanu — podała te­
lewizja rosvj.ska.

(F) ./nAMMItia BOW»IB ta.

—1-»-------- 
BW^BaSteUUg ■ Nte

MnMoMria n*ł*fl*w”
sswowm Ml

ł^Ba^ • W_** - - F -■*—a"**w**g*MI rSw 
^T'aitot CanIralnaJ Agoocji 
WywioóawtMi (CIA) Kokort 
8««m.

MFołnateś będą 
klMeomd wywiadowcy
t<w<—ł.iwycłi

twtaflKU
*ni

1dwdamcBarwyok ptaeeack 
tassyek stedarseb używający
waltMk z petaśteym daem, 
fabaywyeb pampotlów I tah 
ayeh kmt boakewycb —> pe-
wbdztał ■la caó aaalt^ey
teaaalozrający dano ■ tanpute- 
fśw.'*

W aia<kMą dwa dklenalkl
śAoryhańefede ofwbKhownły ea- 
rtę artyśmśbw aa śeaaś otctw- 
Ita stata —

IłotaUlg^ce
M mla 4aiarów

ływy wywiad)

chclala CIA.
rięM) niż

ŁąwBM wrAatkl
wszystkiełi Maśb wywlakow- 
ezyeh USA wyBomą M mM de- 
terów roemio.

Wbrew jednak temu, co Ga­
las mówi o wznoście cnaczenia 
zryzriadu praemyałewego, ssn 
nie diee się. tym aataeweć. 
to edantem. wywiad i Śmalrwy- 
wlad Mwtay prpede wmjelkhn 
brealć tejomnle praomyelu sme- 
rykańsklepe pned ebómil aple- 
gami, a ais podgląta ebee 
rynki.

Isteoge adanla łasi były dty- 
rekter CIA Rf eflilś Turner. 
JPkere petąpa goopeksrem ma

MM i Przemysłu (MZTD.
Mokodnlą g—pedTką Mtere- 

sa> się równloś wywted reey>>
ikL Jago net JowiIobIJ Prlour 
kaw ołwloóeoył otodaMta. to 
było ROB tenipt •!« na ^n» 
ttepedirrtej-. cboó IMoacntote 
tapawnił. to alo w US.-- 
oak łjnktw m Wmiaa Im* 
teaaa ■ewietoieł, to Js<a btero 
ate mwtariaaa, by wtoMa ótea-

USA.

lałMóó wwtoako-rMyNklek
gOBlól USA.

Prtmrftow nalwmial.] „m-
pemnlał** e dslyctaaaewym 
teptegestwla piintejMewzia o- 
praw lanym pnes kawae KGB*praw lanym pOM 
FrosySant Fraataaea Cop-

byó toM Mawaaa
aloMMą. *a w

wojiikowB* la aaaąągo Ameryka

slga ujawnU ----------------- -- —
ub. miesiącu aa prośbę byłe­
go presydenta ZBBB Ootkaczo- 
wa ułaskawił amfa radsleo-

■aa aatoó akrwpoły wykr>Sa>
Bl« I wdraSaahl okeyak to|am«

klej eteUcl Mptegowiklej roz­
bitej w HM roku i poswelU 
mu wr(telś da Boafl.

Siata ztaooa a * eeflb, w

wrwtetatersN Ktaate Mę « AAteta*.
OtWiB i Oitego ąpo-
ótWwać ale „laaaAnlmaj anteny 

itetełania wmyeSUeb

thktok AraiiM* ad dawpa

wywiadów**. oaaaeaa.
.jrwarkate Mę aalkl, a byś tee- 
te tyaląaa aawyab itaiglw.**

Zdania Oateaa podMa azae- 
nkaAAl Roagraa, btśry w^a- 
ilatenyAhkte prsyanał w tym 

na tew Huczrtet (Humań

■óa maja ee|i—lii 
paala. maw|a 1
twterdsl nItaioHiy .Washington 
TtoMsT. ItateruaMite sadkirok 
pteayiśśw wtuMue peusaifśls

tym Włoehów. utoomli «1« 
oraoayitowyin. 

wlaofclriąd.
3xtacl(ica oi«ra1m

ei^lepoptwarn

s najwain^

aklch**. Jaóea i

n-

*bkw pra-

iMwwa aadaMla wywlade 
LtegM O tym, tama udo-

cowal w ftnate OUeeśU. będą> 
«•) aalwlętaym groduceatem 
kora milerów we WbaaMete

etesioló ZkreOtłonr u graaloe 
mdmk aee74«> JapoMile 
IflBlaleralwa HanOlu ZMrwUae-

(Beam, rAT) «AD

w WIĘZIENIU
lA) Jadanoid* lot tamu Sani Yanłia popolnit owr^artCwa 

I tkarano go na korg iiotard. Roddna pnygotawala Jat na­
wał kilka Juanów trady«rina| optoMy ta kwłg, kłórg 
ogiakucyjny młot omi pnadRoHó gtawg. Tokg k«4g towtta 
odsyła sio po ogtokwajl raddnia wrót t radiunkiaso. Z«nrtta 
lo Jako! poorigłko, o poAsłwo nło musi doktodoA do łnło- 
rosu.

AU Boo< poprawił. W
wUaiaiilu czytał ot
Kkolpolsch IdaologlczDych trt><» 
suzinsl. ie partia mimo wasysó-
ko choa dać mu jemcza jedną 
szanse i uczynić seń dowmo 
człowieka. Jege nya, te ale->

rbua bUkaatka
Jega czya, ta

parównaain
■ •ekantorewalMe7>rmi sbraC- 
Bteoii prMciwka «atraj«w|, par. 
Ul 1 McJaUftyerayiB ChBam**. 
Takich jak on aocjaOzm potra­
fi zreformować.

Za dobre sprawowanie wyrók 
złagodzono mu już trzTkrotals. 
Naczelnik peklAóklego wlęzIenlA 
2U1OU Dsjun wyjaśnia, żs Song 
jest jednym z ŚOO wląinlów, 
którym w nagrodą zadobre 
sprawowanie pozwołonu spędzić 
fiński Księżycowy Nowy Bok 
w domu (trzy dni gnepustlU).

Księżyetary Newy Bek fest 
ttsjważalejssym śwtęUn aa sa-
tym Dalekim Wadrndzle. W
(Chinach obchodzi się go uezttH 
jąe w rodzinnym gronte. odwie­
dzając znajomych l preyjkclół. 
oddając się błogiemu nierób­
stwu. Przez 4 wolne od pracy 
dni całym krajem wstrząsają 
kanonady fajerwerków, których 
rMnokolorowe eksplozje i ogłu-
czający buk ma przepędzić
wszelkie złe moce na najMlż- 
szych miesięcy. W tym roko 
kwięto wiosny (Nowy Bok) ros* 
poesęlo się 4 Lntego 1 według
ekińakieco aodlakn
Nowego

patronem
Boku jeet figlarna.

■kora do wywoływania romzl* 
lycb niepokojów małpa.

Ale w pekińakim więzieniu 
święta minęły w niemal domo­
wej atmosferze. Cl, którzy nie 
destaU przepustek, mogli prze­
spać filę s óooaml we właśiyeh 
eelach. Więźniarkom zezwolono 
ubrać alę w „cywilne** ciuchy. 
Służba więzienna zatroficzyła 
się o rozrywki dla podopiecz­
nych. Były szachy, karty, te­
lewizja, śpiewy <pny akompa- 
niameocle gitary albo fantowa

loUrlA. Ha rypy* mlOe
ao. kurczaki i tradycyjna pu« 
rotkl, która wlaictowM lapUl
wzpólnle « klawiaaamL aXted9 
wylądowałem w wlęttala, «ała- 
loea zamiar ^epołnśś ■ameWI-
wyladawalam

wpataś 
Mw*. ała tanęll we
mole nawa tycia* dali mi ad*
waga i ttadaieU** — 
jeden z więtciów.

zwierzał aia

Chlńjścte mate media na exa- 
le z oficjalną ecene)ą Kłnbua 
od ponad roku całują w malo­
waniu azczęślrwycb obratteów z
więzień i obozów pracy. Im
więcej w światowej prasie do­
niesień o procesach dysyden-* 
tów. im głośnwj C>eparla<nent 
Stanu USA, Anutesty Ihtema- 
tional i Asia Wataz oakarżają 
Chiny o łamanie praw człowie­
ka, z tym większym zapałem 
komunistyczny reżim od­
piera ataki, wysyłając w świat 
za pośrednictwem Kiahua rado­
sno pocztówki z więzień. Prze­
słanie jest sawaze te same — 
nawet z najrorsze*e kryaii&all- 
sty zrobimy porządnego c«ło-
wieka. nawet więzieniach
jest przytulnie I weooło. Póki 
partia rządzi, ludzie mają co 
jeść, 8 dysydenci są pod klu­
czem.

W Pekinie właśnie zakończy­
ły się procesy dwóch kolejnych 
dysydentów, którzy uczestniczy­
li w wydarzeniach na Tianan­
men wiosną 1989 roku. 3S4et- 
niego dziennikarza Wu Xueca- 
na, który domagał się w 1989
roku >ustapienia premiera Li
Penga. oraz 23-letnlego ^lała- 
cza fihidenekiego Penga Konga, 
uznano winnymi podżegania do 
kontrrewolucji.

(A) Słynny (nczególnie
Polace) bazar na dworcu Ke-
leti w Budapeszcie zostanie
nsjbliższych dniseli zlikwido­
wany, B handel allezoy w rś** 
jonie dworca zoataoie takasany 
— uprzedza polski kcmsulat w 
stolicy Węgier. (WJ)

Międsy groztt a obłędem'
(A) W AnMrrce zoczyły ><4 

dwa sensacyjne piocesy wielo­
krotnych morderców: Jeflit^ra 
Dahmera, który pnyinol si^ do 
ubójstwa 15 m^icsyin i - Ai- 
leen Wuornos, która sabila ich 
siedmiu.

Obje rozprawy zapowiadają
óę scaisaicyji^: proces AUeoi,
bo kobiety oeiefiłychaz^ rzad­
ko mordują wśelokrotoiie. Pro-

leen czdca na wyrek. Groz« jej 
kara śmierci (wdąż obowiązu­
jąca na Florydzie^ geteto toczy 
Mę proces) lub doiywodio. W 
tym drugim pr7:ypariku. miała­
by szansę wyjść po 2S latach.

Dahmer. którego proces do­
piera 5i'ę rozpoczyna, przyznał 
się do ziamardowento.- 13 męż- 
Gzyzn. OMcarżCkno go o 17 zsa-
bójstw. Kó*wnacż jego casus

oGs Dahmera bo wh)żą się
różni się od typowego przypad-

e nim mroame kwestie uprze>
dzeń rafiowych i seksuałnych, 

Aileen W.ikonios była pracu­
jącą przy autostradzie prosty-
tutką. Jej siedetm c^itar to
klienci — mężczyźni w średniku 
wieku. Ałleen brorata skę, twier­
dząc. że jedpego z naefa zał^kto
w samochodzie, lecz bardziej
prawdopodobnym tmośywcm by­
ła chęć cysku. Sędztowile przy- 
Męeli UESmU ją ea wanną U Ai-

ku woefcokrotoych morderstw.
Ten biały homooe^csualtfita zsd- 
bijat ofiary spoza owojej rasy. 
Zweibiał je do siebiie, usypief,
zwłokf ćwuartowoił,
częściowo zjadał.

niektóre

W czasie procesu Defamcra
padnJe z pewnością wźcfle py­
tań o nasiizm. Wica u obaeswato- 
rów uważa, że morderca byłby 
schwytacąy wczeŚDibj. gdyby za­
bijał bjDdych — nSe kolorowych. 
Dwukrotoźe był w rękach po-

lic ja, tezykrotnóe informacje o
próbach zabójMwa si^Jadały jo­
go niedoszłe oftory — i. nic s;ę
nie sbedo. W pactiię^-^ ww-yat-
kgrh phzofitał zwłaszcza przypa­
dek Iś-letnśetgo chłopce, który
zatruty środkami nascncymi.
nagi i pokrwawtony uci^ł z 
n^jeazkon-ia Dahraerai Zr^armo- 
wani poticjaner umoli. ie jest
to Mj*kaś kłótnia
i) zwróadl dziecko

pedałów"
mordłcrcy.

Cłi3*opiec zginął w kUka godzwi 
pÓŹDLcj.

Dahjrker przyznał się óo w*-
ny. Ole obrofw wewiAsła o
stwierdoocue choroby psychicz-
nej. Jeśli wniosek adwokatów
TKO zofit2n-je uwzględniony. Dali- 
bner trafi- do więrienja (jest te- 
dzony w) Manie Llłenois. CeSzAC 
ni^ ma kary śmóerć). Jeżclii mu
sJę poszczęści
lat w
psychiranie. 
(Beater)

azpKału
spędzi wtcio 
dla chorych

«>S»

Skomhiie dypłonratyczne

Terroryście politycy i szpiedzy
(P) Władza Francji paktowały z palcstyAslig <>rganizacjq 

terrorystyczną Abu Nidala — uznowaną za najniabazpiocz- 
niajszą grupą terrorystów iwiata. Izroel wykorzyitywol Abu 
Nidala do rozbicia Organizacji Wyzwolenia Paloztyny od 
wewnątrz. Te i inne rewelacje ujawnia w opuWikowanej w 
ostatnich dniach książce „Abu Nidal: A Gun for Hire" bry­
tyjski dziennikarz Patrick Seale.

cśwko pcscwodnśaząeema ObT 
Jaaerowi Arafatowi. Klik* tai-
hliisKyeh współpraco wnikó w

Terrory stycaoB. organizacja
Adu NidaJa „Al Fat^ dowódz-
two rowolucyjae" posądzana
jest o dokooBoża od rokiU) 1974 
przeszło 100 zamachów, w któ­
rych zginęło poDBd 280 osób, a 
ssm Abu Nśdąl eśeąsy sięNiM

takowae francaakich obiektów I 
nie wykorzystywać terytoiinm 
braneji >ko bazy wypadowej 
de ataków aa Inne eełc.

Zdanjem autora bMąiki rów­
nież rząd Belgd ucaeatnśczyi w

Ar&fata miała a,JBÓi , )«-
4ai Nidala.

OowodsA. oa nractAa mlu- 
tracj^ oreaniiacjl Nidala Joit 
wedlu* SeolCa /akt. ae Mwsad 
n^dy JeJ nie ilOltoaai. choc 
terroryści Nidala dokopał. 1*^ 
lu lamachów na liroełcaykaw- 
To właśnie oni podkdyE pc»ł 
siedmiu laty borob^ praai <a- 
nowiakiem iznwlskkb IM lot-

na łobouaktt waicaych H -AL _
Wiedniu. Zgśaęło wtwrau l»

alawą iu»teraśidejne(« terrery- 
Mty świata.

Seale twjerdzi, że rząd fran- 
euMU w latach sarwarl
z Abu Nidalem tajne porozu­
mienie o nioatfrefijL Frazicuiki 
MSZ udzielał członkom loEro- 
wnictwa organizacji Nklala wiz 
wjandowych. aby mo*U podle­
czyć sterane zdrowie w* paryakśctt 
klinikach. Paryt przyzwał tak­
ie co Mijmnlej czterem terro­
rystom Abu Nidała dypmdla
twkukowe, a Mun Abu Nadal
niógl pramnód prowodRJić

fuTrranml francuakunl hUeroay
haiutlowc. Francja icdar«wr«te
gruite* Nutala w t.l arU<* kgka 
Mmhulanaów «, mmUk-hcMlńw -e-
•(ibiiwy\'h marki „V>ugeot"

W umtaa aa t* kaeeeaie NI 
dal tabawlątal aH ete prse- 
myead breel da rraeeJI, ala a*

zakuł tsowych transakcjach
Nkdalem. W aamteo xa uwoluAe- 
cuc jednego z terroryMóiw oraz 
datek w wysokolci 6.d min do­
larów) na „pomoc dte ubogich

•śb. a lit wrtiU raaayeK W« 
wr>«aai« ItM bzateOŚB Nldata 
Aaiakewate a^8<wąę w Stern-
tale agto^ tooa Z1 ty*

i^alCHtyń cz ykó w “ organiaacja
Rewe;ac)e proet

Abu Ndka uwolrtlAa oómAi ■■-
Fatr««tea aoatały rrąyKto

kladidkców belgijskich 1 
nych 1 jachtu ,3ilco" u

porwo*
8 duaą uwagą praaa otrcwlla
aiedząco pociyrULAia rucAOw ter*

bra«śy Libanu w roku iMd.
Dryty jakimnu

wi udało 
Uch cało

datoruMócarzo

roryaiycanyoh. 
morykMńM^ dkkmnSL

popwadny a-
I*.

kUTOnt od wyw

wywtedu paśeatyńśkMCo poufne 
infoTTiTacje. i których wynika, 
le Mcaiaad ulokował awa^ a-
gonta na
łach nrganiJ

na jwyisayrh OBCorb- 
isacji NtdBUą

WasKteglun Tunco* uznał taa 
ikę Seale'* za najpehwc>w* c- 
łrorowwur na tenwat Abu 
lala ł irgo luAM.

hbMTka uMoać kontekty frnr 
*u»k*<h poŚAtrków t aśutb ir*

1'haąk)
bnnu UnaM baapoArMlrao nttiMI 

na d*vbOr cMów ate
Itow pteaotyńakjrh 'Mów
Nalała -leroooltma dpowtet 
U takte bmśetatal wo|nę. > 
bą prowadMI Ab* NUtel p*oe-

■xyT<h ( Abu Natatean aa
tro prar«rKhąp*vt<i'*b<w w t nos
noih*neł wfwy « prr*

rt''n» dc Frwnek
te nogę

tOłW***'*
|Miloet.yfMAW«u terrory

Mt, Uwm * HoteMML 
(AFF. laterweUteteł MmM 
THbane)

- wirwiiiA- -
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1'0 blisko dwóch tygodniach
pro ten tu pn olwko twlfkaaenlu

TŁUMACZY DARIUSZ DZIEWIAŁTOWSKI
informacje pochodzą 
"athens neus' oraz i

z DZIENNIKÓW:
ORAZ "ELEFTEROTYPIA

• w niedzielnym wydaniu "Blef 
terotypii" ukazał sią artykuł, 
analizujący grę zagranicznych 
piłkarzy w ich pierwszych 
sześciu meczach na greckich 
boiskach. Bardzo wysoką oceną 
uzyskał Krzysztof Warzycha. 
Oto co napisała o nim grecka 
gazeta:
"Od początku było widać, że 
jest to dobry gracz. Przeszedł 
do drużyny Panatinaikosu w 
grudniu 1989 * Ruchu Chorzów
po bezpośredniej rekomendacji 
Kazimierza Górskiego.
Jego transfer ogłoszono 9-ffo 

grudnia 1989 r., a l7-go grud­
nia rozegrał swój pierwszy mecz 
z drużyną ASK (O-O).
Pierwsze oceny brzniały* szybki, 
bardzo dobrze wyszkolony, cel - 
nie podaje.
tf drugiej swojej grze, w Blzou- 
poll z zespołem Apollon (7—go 
s^cznia 1990 r.), sprawił, że 
Penatlnalkos ... wygrał mecz# 
V 52 minucie, po efektownym 
drybllAgu, zdobył zwycięskiego 
gola dla "zielonych"#
V trzy dni później w meczu pu - 
charowym z zespołem Perikou (l0

* irgyris Saliarelis* 
współwłaściciel klubu pilkar - 
AŁ9gt> Olimpiakos* został uwię­
ziony i oczekuje na rozprawą 
sadową. Zarzuca ■! ale defrau - 
daoje pieniędzy uzyskanych z 
tran afera węgierskiego pilkarsa 
Łag^sa Detariego do włoskiego 
klaba Bolognsu
3a|d w Fireusie nakazał areszto-
waaie 3aliarelii za afalszowa-
sie dokamentow transferowych z 
19^ roku.
Zaliarelie jest rzutkim biznes-
menem* który dorobił się fortu- 

band la biżuterią.
Owiąziemie nastąpiło w wyniku 
śledztwa w eyrawie funduszy za- 
glmioayeh z ka< klubu z Pire - 
mem. w księgach finansowych 
OlU^iskosa nie aa potwierdza - 
aia wpfyM 2,5 miliona dolarów 
uzyskaaych z transferu Detaris-

Detzrl zeetef eprzedamy włos - 
kiemz klubowi plerwezollgowem 
w 19*9 r. pe tym, jak Olimpia - 
kos popeAł w problemp floaneo - 
we, a jege ówezeamy wrażoiciel, 
Jori^e Koekotae, opmśolł Greeje 
Żeli*elie był prezydeatea
OileFlekei 4e eeeea eaatal^ela
gs z tej fzakeji za pcbieie 
eperatera telewizyjnej w
eeeeie e«« w I9e9 ».
31iWia*«s« serii
MSBiali praeżletfa^eoyob kluk
•« iWt t/#, wlałem jeet ekmrbo- 
wi psmstwa 55 mlilemy dolarów.
F*FF*e4Bl wleeeleUl OliaFlekC-

, sscFmprealtewmny 
Jergee lesw^FtaSf »ei

kenkler
FFie -

bywa w więzlemlm# Odowodmiono 
■z fsdezowamię desamemtćw ban • 
rvwy«li, e irtireV^ będzie ^eąlzo-

łariw leaM rretr
«ew «e • 

byl

s 0eW«l« seeelegs 9^ na. 
•lefłle ''BI® •

eremeeet Jti
e seK peeryslo 41»» w 

AaJorów.

opłst trantytowych prtet Węgry 
l Cseohoelowacje, Rreooy kle - 
rowoy olęźarowek sakońozyll 
blokadę północnych prsajać gra­
ni oahy<)h.
Minister transportu Nikoa Gs - 
lestathia powlsdzlar, te prób - 
1.. .wl,k zonyoh opłat nie zęa- 
tał rotwlatany. Kierowcy cięża­
rówek zdecydowali elę akorzy - 
stać z darmowych przejazdów za- 

K pewnlonyoh przez rząd na ctai 
■ rozmow t władzami Węgier i Cze- 
H oboałowacji.
■ Ciężarówki blokowały przejścia 
■ graniczne z Jugosławią i Buł - 
I garlą od 24-go stycznia, przs- 
■ puszczając tylko samochody 
■ osobowe, autobusy i pojazdy 
I specjalne.
■ Protestujący kierowcy domagali 
■ się od rząpiu skutecznej inter-
■ wenoji u władz Wągier 1 Cze -
■ chosłowaoji, które ostatnio
■ zwiększyły opłaty tranzytowe 
I ze 170 do 1 100 dolarów.
■ Wojna w Jugosławii zmieniła 
I trasę ciężarówek, które Jadgo 
I na zachód Europy zmuszone są 
I teraz przejeżdżać przez Europę 
I środkową.
I Minister Gelestathis powie - 
I dzii^, że rozmowy z odpowied - 
I nimi władzami trwają, lecz jak 
I dotąd są bezowocne. W rozwia - 
I Baniu problemu pomaga komisja

W saJDOohodzls 4b-iuŁniego An/is- 
tasiosa -‘anaklsa oraz 57—lat — 
niego Dionlzisa Anagnostopou - 
luss znaleziono statuetki, 
ontyczna popiersia i sonety.
W czaaie przeałuchanio możczyz- 
nl zeznoli, że pracują dla biz- 
neansno z Loriaąy, Stefonoeo 
leopomloso, który wcześniej 
udał się do Biemiec.
Przeąytnloy powiedzieli* ze 
mlsll otrzymoó po 600 000 
drachm za przewiezienie antyków.

• Były król Grecji Konstantyn 
wygłosił przemówienie, które 
było bezpośrednio transmitowane 
przez telewizja Antena. Przemó­
wienie było utrzymane w tonie 
nacjonalistycznym, Konstantyn 
poruszył sprawy polityki zagra­
nicznej Grecji nawołując do 
zdecydowanej ochrony interesów 
greckich# 
Król Konstantyn został wygnany 
z Grecji przez hunte wojskową w 
1968 r# Po odrodzeniu się demo­
kracji, w referendum zorganizo­
wanym w grudniu 1974 X*. przez 
rząd Karafflanllsa, zdecydowana 
większość Greków opowiedziała 
się przeciwko powrotowi monar — 
chy do kraju.

• Grecki koncern Krlnoj, produ.
napoja I iywnoic, 

mat prestiżowi^ nagrodl< nleday
narodową za wysoką jakoso 
swoich produktów. Nagroda zos .
tonie wręczona 9-go marca w 
Barcelonie* w czasie targów
handlowych Alimentaria 1992. 
Nag^roda została ustazMwiona w 
celu promowania flrm^ które 
stale podnoszą jakoso swoich 
wyrobów# Vybor zwycięscy oparty 
jest na danych dostarczanych 
przez Klub Liderów Handlu,
zrzeszająoy 12 000 biznssntsnćw 
ze 112 krajów. Dane ts s^ uzu .
peZniane przez izby handlowe,
międzynarodowe organizacje oraz 
środki masowego przekazu.

W Zgodnie z decyzją Warodowej 
Federacji Piekarzy cena Chleba 
wzroeła do ponad 400 drachs zt 
kilogram# Dwudziesto procentowe 
podwyżka obejmuje wszystkie ro­
dzaje Chleba#

Wspólnoty Burope jskie j . 
Wiekezoac swoich towarów 
Grecja eksportuje do Europy 
pomocą ciężarówek.

za

stycznia* dla Panatlnaikosu; 
zdobył jedną bramką, druga pad- 
ła z jego podania* a trzecią 
zdobył Kolef po tym, jak piłka 
odbiła się od poprzeczki po 
strzale Warzychy.
Występem, który nu przyniósł 
najwyższe pochwały, był mecz z 
Kalamaria (l4'go stycznia, 2-1), 
w którym Polak w pięknym stylu 
zdobył obydwa gole. Po meczu 
dziennikarze pisali: 
"To straszny strzelec, szcze - 
golnie dobry w meczach o dużą 
stawkę. Bez znajomości greckie­
go języka potrafi harmonijnie 
współpracować ze wszystkimi 
graczami swojej drużyny." 
Ze strony Kalamarii, która była 
na dobrej drodze do zdobycia 
mistrzostwa* jej trener Aposto­
li Teadzewaki powiedział : "To 
wszystko przez Polaka# To on z 
nami wygrał"#
W Toumbie (21-go stycznia* Pa - 
natinaikos przegrał 2-1) polski 
gracz siedział na ławce rezer - 
wowych, a mecz z Perikou w Ka - 
terini (24-go stycznia) rozpo - 
czął w 53 minucie i "zaliczył" 
strzał w poprzeczkę".

Tyle pieniędzy Olinplakos Jest 
winny ukraińskiemu klubowi Dy - 
namo Kijew za transfer Olega 
Protasowa i Genadiego Litów - 
czenki, który miał miejsce w 
1991 r.

* Ba stadionie Pokoju i Przy - 
Jaźni w Poliro wręczono nagrody 
najlepszym greoklm sportowcom 
roku 1991• Nagrodzeni zostali: 
lekkoatleta Kostas Koukodimos, 
pływaczka Chrietina Thalassini- 
dou oraz drużyna koszykarska 
PAOK.
Chrietina Thalaaainidou, która 
do roku 1969 była obywatelką
Związku Radzieckiego t zajęła 
pierwsze miejsce w II miatr:zos-
twaoh Grecji w pływaniu syn - 
ohroniczngm.l obecnie przygoto­
wuje się do udziału w mistrzos­
twach Europy.
"Jako akompaniament do mojego 
prograsz na mistrzostwa Europy 
wybrałom muzykę grecką, ponis - 
waż jestem dumne z greckiej 
kultury", powiedziała dzienni - 
korzom. "Czuję, że mogę pomóc w 
rozwoju tego sportu, który w 
Grecji dopiero •ił rodzi# Bo 
mistrzostwach Europy ohoe zdo - 
być złoty medal dla Grecji". 
22«letai Koetae Koukodlmoe 
ubiegłego lata uetonowlł wyni • 
kiem 6,26 metra rekord Igrzysk 
Fzmztw Srodziemnomorekioh w 
bkoka w dal •
Rekord świata w okoku w dal na­
leży de Amerykanina Carla Lewi­
sa i wynosi 6,64 m.
Wynik KomkoAlmoez z|awlz go oz 
szóstym miejeem na ewieoie. 
loezykerze FADt^ zdobyli w 
zeszłym roku mistrzostwo ligi 
emreyejakiej * z w tym roku w 
HAze tej zajmzją pierwsze 
•leja^e.

i •Ortodoksyjny duchowny, pat -
■ riarcha Bartolomeos, spotkał

I slą w Ankarze z prezydentem 
Turcji Turguteni Ozalem. Ponowił 
on swoje zadanie zezwolenia na 
otworzenie ortodoksyjnej szkoły 
teologicznej w Konstantynopolu, 
Patriarcha wysunął to zadanie w 
zeszłym miesiącu w czasie spot­
kania z premierem Turcji SuleJ- 
manem Demirelem.

• W czasie konferencji na temat 
AIDS lekarze wyjawili* że co 
setny dawca krwi jest nosicie - 
lem wirusa hepatitis C« 
Hepatitls C został* odkryty w 
1989 r. Wywołuje on raka wątro­
by. 4 . .
Oznajmiono również, że odsetek 
nosicieli wirusa AIDS wśród 
dawców krwi wzrósł do 2-2,5 na 
10 000 dawców.

0 Szpital Ogólny "Hatzikosta'* 
Joanniny (północno-zachodnia

z

Grecja) przesłał do Albanii le­
karstwa o wartości 4 000 000 
drachm. Dar został przesłany w 
ramach progranu współprac/ mię­
dzy szpitalami obu krajów.

• Policja portowa z Les - 
bos aresztowała dwóch Turków* 
usiłujących przesycie 16 niele­
galnych imigrantów z Iraku.
Komentując wzrost takich incy - 
deatów, minister marynarki han­
dlowej Arystotelis Pawlidis po­
wiedzie, żs w celu polepszenia 
ochrony wybrzeży policja porto­
wa zostanie wyposażona w dodat­
kowe łodzie patrolowe.

• Minister transportu Kikos Ce­
le stathis przedstawił na konfe­
rencji prasowej w Atenach rzą - 
dowy plan walki z naruszaniem 
przepisów drogowych. Nowe prze­
pisy* które wkrótce zostaną 
przedstawione parlamentowi, 
przewidują duży wzrost wysokoś­
ci kar i mandatów. 
Jeżeli przepisy zostaną zat - 
wierdzone, kara za przejechanie 
na czerwonym świetle wyniesie 
50 000 drachm, a za parkowanie 
w niewłaściwym miejscu - 10 000 
do 20 000 drachm.

9 Prezydent Konstantyn Karafflan- 
lis wykazał duże zainteresowa -- 
nie idea mianowania Salonik 
stolic^ kultury europejskiej. 
Pomysł ten został przedstawiony 
prezydentowi przez profeaora 
uniwersytetu z Salonik i byłego 
kandydata na burmistrza tego 
miasta* Dimitrisa Fatourosa.

• Policja aresztowała 40-let - 
niego Christosa Alewizosa, któ­
ry hodował w swojej wsi Hadzi 
(koło Messynii) konopie indyj - 
ską. V domu Alewizosa policja 
znalazła 1,5 kg haszyszu, 
40 000 drachm i książeczkę 
oszczędnościową z wkładem 
1 150 000 drachm.

• Złodzieje włamali się do biu­
ra projektów graficznych w 
Bllinikon, którego właścicielem 
Jest H. Papadopoulos. Złodzieje 
otworzyli sejf i skradli 17 mi­
lionów drachm, obligacje o war­
tości 25 milionów drachm i cze­
ki klientów na ponad 10 millo — 
nów drachm.

B Trwa dobro pzaea Fonotinoiko* 
su - klubu piłkorzkisgo ,w któ - 
rym gra dwóch Poloków, Wondzik 
i Worzyoho. W niedzielnym meczu 
"zieloni" pokonali 2-0 swojego 
najgroźniejszego rywolo. druŁy- 
ne Att. Obydwie bromki (pierw -

szą w 2b ęinuoie, o diugą w 2 
minuty później) zdobył Sorowo - 
kos.
Bo ezsle ekatroklooy w dolanym 
olągu atol AIK , ole jego prze « 
wogo Bod FoBotlnolkoeem zmniej- 
azyło się do 1 punktu#

• W drugiej połowie roku 1990 i 
w pierwszej połowie 1991 r. si^ 
rejestrowano łącznie 5 126 no - 
wych firm, podczas gdy 716 hi - 
znesmenow rozwiązało swoje 
przedsiębiorstwa w tym sanyz 
czasie.
Vowe firagr oraz łączenie się i 
zmiany działalności firm Już 
istniejących nie zmieniły obli­
cza greckiej gospodarki, której 
poziom wciąż stoi poniżej śred­
niej europejskiej.
Z nowo powstałych przdalębloratw 
tylko nlewlmle ma kapitał zało­
życiel skl większy niż 100 mi - 
llonów drachm, a około 2 950 na 
kapitał mniejszy niż 20 millo - 
nów drachm. ,
nowe firmy powstają głownie w 
sektorze przemysłowym, w handlu 
oraz w turystyce i hotelarstwie. 
W przemyśle największym zainte­
resowaniem cieszyła się produk­
cja odzieży (28 nowych przed - 
siębiorstw), materiałów teks­
tylnych (23 nowe przedsiębiors­
twa) * konstrukcji metalowych 
(19 przedsiębiorstw).
W handlu zainteresowanie skupi­
ło si^ na żywności, napojach 
alkoholowych, produktach,roi - 
nych, tekstyliach, odzieży i 
obuwiu.
Dało się zauważyć duże ożywię - 
nie w sektorze usług. Otwarto 
58 prywatnych klinik, j towa­
rzystwa okrętowe, 4 supermarke­
ty i 8 towarzystw radiowo-tele­
wizyjnych.

• Policja w Igoumenitsie areez- 
towała dwóch mężczyzn, którzy 
próbowali przeszmuglowaę dużą 
ilość kradzionych antyków grec­
kich do Włoch.

B Grecja stanowczo sprzeciwiła 
się decyzji Albanii* która za* 
broniła partii greckiej mniej - 
szóści narodowej "Omonia'’(’’Zgo- 
da") wzięcia udziału w nadcho - 
dzacycb wyborach powszechnych. 
"Decyzja parlaBontu slbab^isgo
o vykluoB«niu "OBonil” i wybo -
rów jest rażącym pogwałceniem 
podstawowych zasad przestrzega­
nych przez demokratyczne pan -

1

5

stwa" powiedział rzecznik mini­
sterstwa spraw zagranicznych, 
Maholls KsJamldas.
Oflojalzi/ sprzeciw wobec decy - 
zjl albańskiego parlamentu sos- 
t^ wniesiony do rządu Albanii, 
do Rady Europję oraz do biura 
wolnych wyborow KBWS w Warasa -

"Omonla" , która ma obecnie 
swoich pięciu reprezentantów v 
140-O8obovym parlamenol|e albań­
skim, rozważa możliwość wezwa­
nia Greków zamleszkalyęh w Al - 
banli do bojkotu wyborow. 
Prezydent partii "Omonla" Az - 
dreas Zarballa uważa, ze wyklu­
czenie Jego partii z wyborow za J 
za zadanie odwrócenie uwagi 
publicznej od stanu gospodęrki, 1 
w której tysiące Albanczykow 
przymiera głodem. J
Oszacowania Ilości Greków ta- | 
mlezzkująoych południową Alba • 1 
nie bardzo slą różnią. Ateqy 
mówią o 400 000 etnicznych Grs- j 
kow mleezkająoyoh w poludniowyz i 
regionie Bplrusu ( Albania li -
ozy 5 000 000 obywateli), ped - 
ozae gdy Tirana twierdzi, te w
Albanii mięsaka nie więcej nii ■
60 000 Greków,
Anwer Hodza, przywódca Albanii 
który zmarł ę 1985 r., wprowa • 
dzlł zakaz używania jeżyka 
greckiego w ezkolaoh, urzędach 
oraz zabronił prowadzenia dtla* 
łalnoBOl greoklm koeoiołoz 
ortodoksyjnym.
Konflikt na He wyborów zzost * 
rzył jeezozę bardziej stosunki 
greoko-ęlbanekle. Grecja wydała 
uohodżoow albaóekioh priekra - 
czająoych nielegalnie erznloa * 
poszukiwaniu lepszego życia. 
Obiecana Albanii gręoka pczoo * 
wyeokośoi 20 aillonow dolarów 
została wetrzymana z powed"
nleegod nia stę Albanii ... 
otwor,.nl. nowych kon.ul.tow 
gr.oMloh w ty,

"i
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* PraoowBicy sadów rosposzęli 
10-go lutego trzydniowy strajk, 
w ozasłs którsgo sady funkcjo - 

ograniozonysi zakresie.
Strajk miał podłoże ekonomiczne,
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• Policja aresztowała członków 
gangu złodsiei samochodów, któ­
rzy skradzione samochody roz - 
blerali 1 sprzedawali na części. 
Aresztowano 25-lstnlego Aristl- 
disa Lykourgosa i 25-letniego 
Eustathiosa Kyryjorglsa, a 
trzeci osłonek gangu, 22-łetDi 
Nikolaos Balabanis, Jest poszu­
kiwany.
W posesji aresztowanych znale - 
ziono części samochodowe i 
skradziony samochód. 
Złodzieje przyznali się również 
do dokonania napadu na sklep 
Jubilerski w centrum Aten. Ba - 
pad miał miejsce w sierpniu 
ubiegłego roku. Łupem złodziei 
padła wtedy ^biżuteria o wartoś­
ci 2 milionów drachm .
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• Grecka straż graniczna zosta­
ła postawiona w etan alarmu po 
tya, Jak grupa uzbrojonych Al - 
banczyków wtargnęła do przygra- 
oicznej wioski Hawropoulo. 
Dwóch nieezkancow wioski ujrza­
ło 10 uzbrojonych ludzi włamu - 
Jęcych się do ich domu. Natych- 
alast powiadomiono lokalną 
straż graniczną. Napastnicy,

którzy kilka godzin wcześniej 
nielegalnie przekroczyli grani­
cę, otworzyli ogień do greckich 
żołnierzy, którzy przybyli na 
miejsce wkrótce po otrzymaniu 
telefonicznego wezwania.
Młody Albanczyk, którego tożsa­
mości nie udało się ustalić.
zgin^ w czasie strzelaniny, 
'ego towarzysze zdołali wyoofac

za granice.

a

W

• 55-letni Dymitris Logothetis 
wraz z żonę, 49-letnią Ewangel- 
Ję, zostali zastrzeleni, a ich 
córka, 25-letnla Irini, ciężko 
poraniona serią z karabinu na — 
azynoyego. Ranna córka zdołała 
wjazeptab pielęgniarkom z ka - 
retki pogotowia nazwisko zabój­
cy - Koutaras - który był

® Prszydent opozycyjnej partii 
^A3D< Andreas Papandreu rozpo 

lutego wizytę w Wiel­
kiej Bretanii. Odbył szereg 
• pot ker partyjnych i prywatnych. 
10-go lutego spotkał się w Iz - 
ble Gmin z przywódcą Partii 
Pfeoy Reilem Kinnooklem, 
będzie przeciwnik lew premiera 
Johns Majora w letnich wyborach 
powezeohnyob.
Papandreu spotka się również z

uprzednio zaręczony z Irini, 
Morderstwo było zemstą za zer - 
Wanię zaręczyn.
Koutawas, vr&z z dwoma innymi 
mężczyznami, podążali za samo - 
chodem Logothetisow (był to 
fiat 125 p) i otworzyli do nie­
go Ogień na skrzyżowaniu ulic 
Parnaseofi i Keramikos (Plreus).

M >

•ekrstarsem generalnym Między - 
narodówki 3ooJali styosneJ , 
la.
Zwiętsk Creokloh Armatorów wyda 
P<‘VJęoie ku OBOi lidera PASOKu. 
Planowane Jest tsż spotkanie z 
Mzgdi Taooubem, egipskim chi - 
rur«l.., klAry w 19BB r. opero- 
Wal seroe Papandreu.
Papandreu zapowiedzImt, ze 
tym roku slozy również wizyty w 
Innych krajach Ruropy.

i Na skrzyżowaniu ulic Agi sil au 
i Kolonu (kolo placu Koumnundn— 
ru) w Atenach znaleziono za - 
sztyletowanego Albahezyka. 
21-letni Armen Karata, który

vc
I

otrzymai' no2eii 4 cio sy w serce >
zmart w drodze do szpitała. 
Polioja podejrzewa, ze Karita 
padł ofiarą wewnętrznych 
chunkow albańskiej mafii. pora

Movoc. K(>/(rtoÓ0tjAov

* Zwłoki 42>^IetQiego popa Cos - 
taaa Paoousiea aoetałr uale 
zionę przez O^So >
niego Hektariosaf ich aieez »
kaniu przj płaca Tathie. P«p 
zostać uduszony, a przedtea po->
bity.
Policja bidzie siała kłopoty ; 
znalezieniea aordercy, Pi 
nouaie prowadził doa otwarty.

>«

Przez Jego mieszkanie nloustaja­
nie przewijało się wielu narko­
manów, złodziei i pijaków* któ­
rych zbierał on z pobliskiego 
pi acu.
Pop unikał sąsiadów i oni go 
unikali, ponieważ brzydzili się 
trybem życia przez niego prowa­
dzonym. Sąsiadzi wysłali skargę 
na popa do arcybiskupa Aten, 
lecz nie otrzymali odpowiedzi. 
Panouais żył w separacji z żoną 
od 18 lat i przeprowadził się 
do miasta, chociaż Jego parafi* 
była w Amfiklelas.

# Policja kontynuując sjccje 
”Albańska miotła** rozszerzyła 
Ją na teren Pireusu i wysp. 
120 nielegalnych imigrantów 
zostało przewiezionych specjal­
nymi autobusami do granicy z 
Albanią. Większość z aresztowa­

nych powiedziała, ze celem 
przyjazdu do Grecji byia praca 
na roli i źe wkrótce powrócą 
znowu, gdyż podoba im sip życie 
w Grecji,

# Premier Mitsotakis oświadczył, 
że dotychczasowy minister eko - 
noinii narodowej Timos Christo - 
doulou zostanie nowym dyrekto - 
rem naczelnym Banku Grecji. 
Nowym ministrem ekonomii naro - 
dowej zostanie Stefance Manos, 
który do zeszłego lata pełnił 
funkcje ministra ochrony środo­
wiska.
Stanowisko dyrektora naczelnego 
Banku Grecji zostało zwolniono

przez Dymitrisa Halklasa, który 
przeszedł na emeryturę. Halkiaa 
pełnił swą funkcje od 1984 r. 
Premier podziękował Halkiasowi 
za Jego praco i podkreślił, ae 
Chr1stodoulou nie przeszedł na 
stanowisko o niższej randze.

W zjednoczonej Europie rola dy­
rektorów banków centralnych 
stała się ogromna, powiedział 
premier.

* Do bezprecedensowej umowy 
doszł^o 10—go lutego mlęday rzą­
dem a wszystkimi partiami opo - 
zycyjnymi, które zgodziły się 
odbyć wspólne spotkanie w 
przyszłym tygodniu w celu wy - 
pracowania "wspólnej strategii 
narodowej". Spotkaniu ma prze - 
wodniczyc prezydent Konstantyn 
K ar amanli s.
Premier Mitsotakis wysunął pro­
pozycje spotkania po rozmowie z 
prezydentem. Propozycja została 
zaakceptowana Jeszcze w tym sa­
mym dniu przez wpzyetkle partie 
opozycyjne, z których każda wy­
raziła nadzieje na pomyślny 
przebieg obrad.
Presder Mitsotakis powiedział: 
"Musiny omowic nasze wszystkie 
główne problemy państwowe, po - 
czynając od spraw Cypru, pop - 
rzez Bałkany, Jugosławie, a na 
kwestii problemów ze SkopJe 
kończąc".
Spotkanie odbędzie się w ramach 
tzw. "inicjatywy Kar amanli sa'. 
który Juz wcześniej zabiegał c 
wypracowanie wspólnej polity**^! 
zagranicznej.
J spotkaniu wezmę udział przy - 
wódcy: FASOK-u - Andre as * ac-

* V niedziele, przed meczem 
piłkarskim Ollmplakosu z Arisem 
grupa 15 kibiców wtargnęła do 
dom publicznego na ulicy Dllis 

fkułiganl pobili dwie kobiety, 
zastraszyli Je nożem, zrabowali 
500 000 drachm 1 pomaszerowali 
oglądać mecz.

• Poprawa pogody w tym tygodniu 
sprawiła, se wlęoej osób udałowl^oej osób udało
się na sobotnio - niedsislne 
przejażdżki samochodem, a co aa 
tym |dzie, wirosfa lieiba - 
padkow, 
W osasie minionego weet'i^du w
TĄ woTDadkaoh drogowych 
1? osób, a 96 •esteto rannych.

•finało

k‘

• Policja, w poszukiwaniu o«łon- 
kow "cygańskiego gwgu". odoo - 
wledzialnych za serie napadów na 
•tacje benzynowe i urtędy poci - 
towe, prieprowadiita starannie 
przygotoyaną akcje priessukiwa - 
nia obo«ow cygańskich w Kgaleo, 
Perleteri. Sępolii. Agioe Ana - 
rgyroe i Agia Varvara.
Polioja prieehjchała podej -

t praaaaukała
eochody , lec* aikaKo nl» ar* - 
»« tOWAMu .
Oficer poUcJł, bicr^L’ wJeiał
w tiofnwj
J.at l.Ui.lcny (y«,
■ajĄ ł

dreu. Koalicji Sil 1 w;<\ -
naepisaoa) - Maria Caaanakl i 
KomniStyczneJ Fartll órec^i 
(;\K£) - Ałeka Papariga.

swoich oświadczeniach partie 
opozycyjne wyrażają krytycyza 
wobec polityki tagrat^icznc; 
rz^u. FrzelywaJecy « loMyme 
iodreae Papandreu powiedziai; 
“To. czego oczekujeay po zpot - 
kaniu to wyaiana infcraaoJŁ 
oraz Jaene eprecyzcwanie etano-
wtaka praea Ka*4ą te « -v*n

• Dwóch zakapturzcaych wzczyaa 
uzbrojonych w pistolet i kara « 
bia wtargu^tc echo tai ego wie > 
czoru do kolektury PdV«JV « 
dzielnicy Kato Patleeia.
w kolekturze znaJdcwaTa sie * 
- letnia Seul tana < lei teahi . 
siostra własairiela. Paadyei za­
grozili JeJ sadercią^ wobec <-te

''<V dtl»any a%ar<
w W7*okoaet 4- -? ; ć łra.-Na. 
Bardjrcl ««'lekll aa oa*
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Dramat trójkąta, czyli Anjou (tlbo wermutu Cassis Niech Bóg bro­
ni, by ktoś mi otworzył ton list przez pomyłkę
Nio mogę nic nu to poradzić pragnę cię

ii\i (i Ten film, z wielomu sconumi erotyczny
mi wiernie
e.rmiętniKOw

trzyma się zawartości
nie zdolat lednak przekazać

Nr 2 Ce»M ,9S00 zł

iHSzed* "'a eswry SimuLi ..Henry i
-le' u ich namiętnei miłości 

śplel^a
Henry ego Millera, mężczyznę, 

ey Się pysJoba Jest człowiekiem, który
,a upa.id się życiem .”

Dwoe spotkało się w małej wiosce 
LC\.ve<-e<’->es na przedmieściach Paryża w
pażdziernAu 1931 
r Ona - te Knjcha. --------------------------------------

(‘kspiesji słowa pisanego
June. o której mowią książka i film, była 

drugą żoną Henry ego Millera Tajemnicza i 
czarująca June Smith, którą spotkał w sali 
tanecznej w Nowym Jorku, i która pojawia 
się jako Mara/Mona w jego twórczości. Henry 
kocha I nienawidzi June, ma ona na niego 
wpływ destrukcyjny Kiedy June, w kilka ty­
godni po spotkaniu Henry ego z Anais poja­
wia się w Louveciennes, Anais zostaje 
róvvnież wciągnięta w zaczarowany krąg. Roz­
poczyna się niezwykły dramat trójkąta.

„Kiedy June szła do mnie z ciemności ogro­
du w kierunku oświetlonych drzwi, zobaczy­
łam po raz pierwszy najpiękniejszą kobietę 
na ziemi. Przyciągająca uwagę blada twarz

Kocham cię Jesteś dla mnie jadłem i napo­
jem Leżeć przy tobie to jedna rzecz, zbliżyć 
się do ciebie inna Czuję się bliska lobie, 
jednością z tobą, jesteś mój bez względu na 
to. czy inni to uznają, czy me”. Podczas pier­
wszych miesięcy ich znajomości, główną rolę 
gra obcowanie intelektów. Całe dnie, kiedy 
Hugo haruje w banku, Anais i Henry spotyka­
ją się w paryskich kawiarniach lub w domu 
przy kominku w Louveciennes.

Dopiero tego wieczoru, kiedy Anais zatań­
czyła rumbę w nocnym klubie. Henry odkrywa 
jej zmysłowość. Anais zaczyna się bać: „Tak 
wiele jest ciepła między nami. Ale to nie może 
mnie zmylić. Tak naprawdę boję się tego czło­
wieka, tak jakbym poprzez niego mogła zoba­
czyć wszystkie przerażające mnie prawdy. 
Jego gwałtowność, pokrywana czułością, na­
głe momenty powagi, bogaty intelekt. Hipno-

■■■■ RADIO 
i TELEWIZJA

Nr 22 (26 X-1 XI). Cena 4 000 zł

On - zwalisty, niedźwiedziowaty i pory­
wczy, nie znosi dziennikarzy, jednego i 
nich nawet pobił.

Ona - filigranowa, krucha i romantyczna 
zaszokowała niedawno Amerykanów, pozu- 
)£|C do zdjęć nago w dziewiątym miesiącu

lązy.
Powszechnie uważani są za najbardziej 

ekscentryczną parę Hollywoodu.

CII

subtetna. egzoty-
czna Anais Nin. któ-
ra OztęKi swoim
pamiętnikom dużo 
oożniei stanie się 
oórestem kultu. On 
- to pisarz - gang­
ster Henry Miller, 
dziki brutalny, por-
nograficzny. ten.
którego powieści
(Zwrotnik Raka. Se- 
xus. Plexus) były 
objęte cenzurą w 
wielu krajach je­
szcze w latach 60 
Anais Nin miała 28 
lat. kiedy spotkali 
się po raz pier-

1

T ■■

tyzują mnie”.
Uczucia kompli­

kują się dodatko­
wo dzięki June, 
która zawsze znaj­
duje się między ni-
mi. „June
paraliżuje mnie" -
przyznaje Anais.

Henrj^Olller
Henry mówi: „Daję 
ci ją w prezencie”. 
Podczas czteroty­
godniowego poby­
tu June w Paryżu 
zawiązuje się mię­
dzy obiema kobie­
tami silny związek 
emocjonalny.
Anais przyjmuje

wszy. Właśnie wyszła za mąż za bankiera i 
producenta filmowego Hugo Guilera. Został 
on wysłany przez swój amerykański bank do 
Paryża, gdzie duńsko-hiszpańska Anais uro­
dziła się I spędziła pierwsze lata swego życia, 
az do rozwodu rodziców. Później Anais 
mieszkała z matką i dwoma braćmi w Nowym 
Jorku dopóki, w wieku 20 lat. nie spotkała 
Hugona. Dzięki małżeństwu wróciła do mia­
sta swego dzieciństwa. Wraz z mamą i brać­
mi zamieszkała w 200-letnim domu tuż pod 
Paryżem Zatrudnili też hiszpańską służącą. 
Podczas gdy Hugo trudził się w banku, by 
utrzymać rodzinę. Anais siedziała w domu, 
pisała, marzyła o tym. by wreszcie zaczęło 
się życie „W przeciwieństwie do pani Bovary 
me zamierzam zażyć trucizny" - pisała w pa­
miętniku. Chciała zostać pisarką i właśnie 
opublikowała esej o D.H. Lawrensie, Angliku, 
który zaszokował świat powieścią „Kochanek 
Lady Chatterley”.

Kilka miesięcy później, kiedy uczucie mię­
dzy nią a Henry Millerem rozkwitło w pełni, 
napisała: „Często zastanawiałam się, jak w 
ogóle mogłam pisać cokolwiek o Lawrensie, 
skoro wszystko, co wiedziałam o seksie opie­
rało się na przy uczeniach. Teraz właśnie je 
sprawdzam!"

Henry Miller miał 40 lat. kiedy się poznali. 
Swoją żonę June zostawił w Nowym Jorku i 
siedząc w podłym hotelu czwartej kategorii, 
pisał debiutancką powieść. Wciąż biedo wał i 
rzadko odmawiał, gdy zapraszano go na 
obiad. Pewnego razu znajomy adwokat, pas­
jonat Irteratury, Richard Osborn zabrał go na 
obiad do Guilerów. Anais pisze w swoim pa­
miętniku- „Kiedy ujrzałam Henry ego Millera 
idącego w stronę drzwi, gdzie stałam i czeka­
łam, zamknęłam na chwilę oczy, by zobaczyć 
go wewnętrznym spojrzeniem, oczyma duszy. 
Był Ciepły, pełen radości, rozluźniony, natural­
ny Jego niebieskie oczy są chłodne i taksu­
jące ate jego usta - wrażliwe i delikatne. Jego 
śmtet^i jest zaraźliwy, głos pieszczotliwy i go­
rący. jakby murzyński Uśmiech w kącikach,

była tak żywa, odbijały się na niej wszystkie 
emocje. Niezwykła, fantastyczna, nenwowa, 
jak ktoś, kto ma wysoką gorączkę. Utonęłam 
w jej urodzie".

Anais jest zafascynowana i Henrym, i June, 
i ich nieprzekwitającym erotycznym związ­
kiem. Na początku swego pobytu w Paryżu, 
mając za sobą katolickie wychowanie, czuła 
niemal niesmak do jawnej erotyki, z którą spo­
tykała się wszędzie: prostytutki na ulicy, cienie 
kochanków na tle firanek w czwartorzędnym 
hotelu, pary bez żenady całujące się publi­
cznie. Reagowała również niechęcią na eroty­
czną literaturę, z którą zetknęła się we Francji.

Nagle zakochuje się w amerykańskim pisa- 
r^u, Johnie Erskinie, żonatym ojcu dwojga 
dzieci, mającym stałą kochankę i poczuła się 
zagubiona i wystraszona. Zrozumiała, jak sil­
nych uczuć może doznawać.

Boi się przeżyć to, co czuje, ponieważ oba­
wia się konfliktów wciąż kochając i będąc lo­
jalną wobec Hugona, którego idealizuje. 
Popada w uczuciowy chaos, rozmyśla o sa­
mobójstwie i zaczyna odwiedzać psychoana­
lityka. Kiedy pojawia się Henry, myśli 
samobójcze znikają:

„Czekałam na spotkanie z tobą tak, jakby to 
miało coś rozwiązać - i tak się stało. Kiedy cię 
zobaczyłam, pomyślałam - oto jest mężczy­
zna, którego mogę kochać. I już nie bałam się 
uczuć".

Henry pobudza jej fantazję na rozmaite 
sposoby. Ona boi się, że on - który przeżył 
tak wiele i tak gwałtownie „jak w jakiejś po­
wieści Dostojewskiego” - uzna ją za nieinte- 
resującą i niedoświadczoną. Anais Nin 
czerpała doświadczenie ze sztuki, z książek; 
chroniły ją ramy mieszczańskiego życia. Hen­
ry Miller doświadczał zupełnie innego życia w 
ubogich dzielnicach Brooklynu i Paryża.

„Jego życie. Głębia półświatka. Brutalność, 
bezwzględność, poszukiwanie szczęścia.

-------------■——---------—■ rolę dominującą, 
choć później pi­

sze; „Raniło mnie to, że muszę zachowywać 
się jak mężczyzna, bo czuję się kobietą. Od­
kryłam radość z prowadzenia męskiego trybu 
życia, kiedy opiekowałam się June. Ale moje 
ciało obumrze, bo moje ciało to zmysły, życie, 
a nie ma elementu życia w miłości dwóch
kobiet’

Anais jest nie tylko zafascynowana June. 
Identyfikuje się z tą femme fatale, która od 
pierwszej chwili oczarowała Henry’ego i od­
ważyła się na wszystko, o czym Anais wciąż 
jeszcze nie śmiała marzyć. Te nowe i niespo­
dziewane uczucia sprawiają, że Anais zabiera 
Hugona na przedstawienie lesbijskie do jed­
nego z burdeli zarekomendowanego przez 
Henry’ego. Anais jest zaskoczona: „Nie je­
stem już kobietą. Jestem mężczyzną. Mu­
skam głębię istoty June”. „Kiedy wróciliśmy 
do domu, uwielbiał moje ciało, bo było cudow­
niejsze od wszystkiego, co widział, i razem 
pogrążyliśmy się w nowym grzechu. Uśmier­
camy zjawy”.

Może to właśnie June dodała jej odwagi, by 
w marcu 1932 r. poszła z Henrym do jego 
nędznego hotelu: „Kiedy bierze mnie w ramio­
na, rozpływa się moje ciało. Czułość jego rąk, 
niespodziewane wtargnięcie w moje wnętrze. 
Nie gwałtowność, ale jakże miękka, osobliwa 
siła”.

Poprzez Henry'ego Millera doświadczyła 
Anais Nin przebudzenia seksualnego. On ze 
swej strony spotkał kobietę, która nie tylko 
miała, jak i on, zdrowy apetyt na życie, ale i 
dorównywała mu intelektem.

Wspierali się i inspirowali wzajemnie przez 
całe życie. Kiedy debiutancka powieść Millera 
„Zwrotnik Raka” została opublikowana w 1934 
roku, stało się to częściowo za sprawą pienię­
dzy dostarczonych przez Anais Nin. W 1940 
roku, kiedy zrozumiał, że Anais naprawdę od 
niego odchodzi, chciał oddać jej choć połowę 
sumy, by mogła opublikować przynajmniej

Sami podsycają tę opinię, chroniąc się przed 
światem w „przeklętym bunkrze” - otoczonej 
szczelnym murem i strzeżonej przez uzbrojo­
nych strażników z psami, dużej rezydencji w 
30-tysięcznym miasteczku Paducah, znanym 
w USA z zakładów przeróbki uranu. Multimilio- 
ner Bruce Willis panicznie boi się, aby ktoś me 
porwał jego ukochanej pierworodnej córeczki, 
S-letniefiRumer Glenn, która od lipca tego roku 
ma siostrzyczkę noszącą dziwaczne imiona 
Scout LaRue.

W tym właśnie obszernym domu z basenem 
w kształcie serca, do którego dziennikarze me 
mają wstępu pod żadnym pozorem, przyjmują 
wyłącznie najbliższych przyjaciół. Jest wśród 
nich Cybill Shepherd, długoletnia partnerka 
Bruce’a, oraz najlepsza przyjaciółka Demi, 31- 
letnia ciemnowłosa aktorka Andie MacDowell 
(„Seks, kłamstwa i kasety video"). Tam też go­
dzą się po gwałtownych scenach zazdrości 
które często rozgrywają się na planie filmo­
wym.-Tak było w ubiegłym roku w czasie reali­
zacji filmu „Duch", gdzie Demi była partnerką 
Patricka Swayze. Willis, zazdrosny, że żona go 
zdradza w scenach miłosnych z aktorem okrzy­
kniętym właśnie symbolem seksu, głośno się 
awanturował. Gdy z kolei jesienią ubiegłego 
roku do Hollywoodu doszły słuchy, że przeby­
wający w Europie Bruce flirtuje z Maruschką 
Detmers, piękną, 26- letnią aktorką holender­
ską, któramłała grać główną kobiecą rolę w 
komedii kryminalnej „Hudson Hawk”, Demi zja­
wiła się jak burza w Rzymie, przepędziła rywal­
kę i wymogła na producentach i reżyserze, aby 
rolę Anny zagrała jej przyjaciółka, Andie (w 
życiu prywatnym - szczęśliwa żona i matka 
dwojga dzieci).

Ci, którzy dobrze znają słynne małżeństwo, 
twierdzą, że państwo Willsonowie są najlepszą 
ilustracją tezy, że skrajne przeciwieństwa przy­
ciągają się. Demi i Bruce mają zupełnie różne 
charaktery, ale przynajmniej jedną cechę 
wspólną - nie są konwencjonalni.

Drobna, licząca 161 cm wzrostu, czarnowło­
sa i niebieskooka, Demi Guynes, urodziła się 
11 listopada 1962 roku w Roswell w Nowym 
MeksykU: Jako 16-letnia dziewczyna opuściła 
dom rodzinny, mając dość cygańskiego trybu

orgie. Jego język, jego opisy świata, jakiego część pamiętników. Zawsze traktował je jak
nigdy nie znałam. Ulice Brooklynu, Broadway, 
Greenwich Village. Nędza. Towarzystwo anal-

oczy prawie jak u clowna Pełne, harmonijne fabetów, wszelkiej maści ludzi”.
tony w jego głosie brzmią niemał podniecają­
co ’ To pierwsze spotkanie w Paryżu stało się 
prr/grywką do wielkiego uczucia między 
dwojgiem Merackich sław Można to wyczy­
tać z korespondencji między Anais a Hen- 
'■ym wydanej medawrw pod tytułem .A 
Literale Passion', tuz przed opublikowaniem 
części pamięłników Anais Nin. które otrzyma­
ły tytuł Ałeriry i June' Mając na wzgl^zie

Anais jest szczodra i dba o swojego nowe­
go przyjaciela; „Czego on potrzebuje? 
Wszystkiego. Jest prawie włóczęgą. Śpi 
gdzie popadnie, u przyjaciela, na ławce w 
poczekalni dworcowej, w kinie, w parku. Pra­
wie nie ma żadnych ubrań, a te, które ma, nie 
są jego własne... Żyje dniem dzisiejszym, po­
życza, żebrze. Chce pożyczyć dzieła zebrane 
Prousta . Daję mu także bilety kolejowe, żeby

dzieło sztuki.
Przez dziesięć lat trwał romans Anais Nin i 

Henry'ego Millera. Z czasem fala zakochania 
opadła, przynajmniej ze strony Anais. Coraz 
krytyczniej oceniała egoizm Henry’ego, jego 
nieokrzesanie i zuchwałość. Razi ją wizeru­
nek kobiety w jego powieściach: „Zamiast doj-
rżeć indywidualność każdej kobiety,

Hugo Gmłera, Anais Nin (zmarła w 1977 r) mógł mnie odwiedzić, kiedy zechce. Nie ma
póManowAa. że pamięłfMki mogą być opubli- 

dOfAero po śmierci jej męża (zmarł w 
19W r mejąc prawie 87 lat) „Moja lojalność 
wobec Hugona sprawia, ze nie chciałabym 
/r'’Xi>ć mu przyłwoścf - napisała juz w listopa- 
ó/e 1932 roru

''z',/<WTp->e wiefij ilrimyślało śię ze Henry i 
Aziwis byś dto iiatiia czymś więcej niż przyja- 
cyz"® Aie 10 >>« gorący był to związek jak 
wieM dm 'rrząge znaczył i jarią rolę grała w

maszyny do pisania, więc daję mu moją. Lubi 
dużo jeść, więc gotuję gigantyczne dania".

Henry ego Millera I Anais Nin można by 
uznać za osobliwą parę. Ale to, co Ich łączy, 
to nie tylko sfera zmysłów - nie zbudzonych w 
Anais. zanim się nie spotkali - ale również 
miłość do słowa pisanego. W wielu długich 
listach miłosnych, które do siebie wysyłali, 
emocje splatają się z analizami literackimi. 
.Potrzebuję kogoś, z kim mogłabym wymie-

>xiw rae i/fr, yi^iA zanim rwe ukazały niać myśli. Kogoś takiego jak ja. Kiedy wró-

redukujesz ją do otworu, do jednostki biologi­
cznej. To nie jest specjalnie interesujące”.

Dla Henry'ego Millera Anais Nin pozostała 
„największą indywidualnością”, z jaką zdarzy­
ło mu się zetknąć. „Winienem jej wszystko” - 
napisał w USA w 1944 roku. Nawet gdy uczu­
cie w nich osłabło, pozostali przez całe życie 
przyjaciółmi. Już w pierwszym roku ich szalo­
nej miłości Anais przeczuwała:

„Henry przetrwa we mnie wiecznie, nawet, 
gdy nasza miłość się skończy. Wiem, że przy­
jaźń pozostanie i połączy nas na zawsze. Tak 
wydaje ml się dziś - Henry będzie częścią 
mego życia przez wiele lat, nawet, jeśli ko­
chankiem miałby być tylko przez kilka miesię-

MIRAŻ
Nr 1. Cena 20000 zł

uę pwwoętrerj »nfy i June’ Na tr.fi kanwie 
rx/w«M łam, o tym tamtym tytule z Maną de 
Uerieazos < HiuĄtnu H rMech

cisz zaproszę cię na wieczór miłosno- 
Irteracki Będziemy aię kochać I rozmawiać, 
rozmawiać I kochać się, otworzymy butelkę

cy"
Na podst. „Damornas"

ANNA KALWASIŃSKA

Na Champs-Elysees w Paryżu nie spotka­
my Catherine Deneuve. W supermarkecie w 
Los Angeles nie natkniemy się na Jane Fon- 
dę, Arnolda Schwarzeneggera, Roberta de 
Niro, Madonnę, Dustina Hoffmana. Gwiazdy 
nie chodzą ulicami. Czy dlatego, że my nimi 
chodzimy?

Kochamy naszych idoli miłością, która zabija; 
oddalibyśmy niemal wszystko za jedno spojrze­
nie, za autograf, rozmowę - ale i zabralibyśmy 
wszystko, co by nam tę rozmowę do końca życia 
przypominało: kosmyk włosów, strzęp koszuli, 
pierścionek z palca...

„Jednym z koszmarów mojego życia - pisze 
Michael Jackson w swych wspomnieniach 
„Moonwalk" -•byty tłoczące się wokół nas tłumy 
rozhisteryzowanych dziewcząt. Bywało napraw­
dę niebezpieczne. Wpadliśmy, na przykład, do 
jakiegoś domu towarowego, a nasi fani, dowie­
dziawszy się, że tam jesteśmy, demolowali 
sklep, po prostu roznosili go na strzępy Rozwa­
lali lady, tłukli szkło, przewracali kasy. Kiedy wy­
buchały te zbiorowe awantury, mieliśmy dość 
wszystkich szaleńczych dowodów uznania i ca­
łego rozgłosu. Te dziewczyny podchodziły do 
sprawy poważnie. Nie zdając sobie sprawy, że 
z miłości mogą człowieka pokaleczyć. Mają do­
brą wolę, ale mogę zeznać przed każdym .są­
dem, że obiekt ich uwielbienia jest narażony na 
ból. Człowiek czuje się tak, jakby zaraz mial się 
udusić lub zostać rozszarpany na kawałki. Wy- 
ciągają się w jego stronę tysiące rąk. Jedna 
dziewczyna wykręca mu nadgarstek, a druga 
ściąga tymczasem zegarek. Łapią człowieka ża 
włosy i szarpią z całej siły, co jest piekielnie 
bolesne. Albo wpychają go na ściany czy meb­
le, w wyniku czego jest cały poraniony Nadal 
mam na ciele blizny i pamiętam dobrze, której 
z nich nabawiłem się w jakim mieście Dość 
wcześnie nauczyłem się przebiegać przez tłum 
szalejących dziewcząt przy wyiściu z teatrów, 
hoteli czy lotnisk. Trzeba koniecznie zasłonić 
oczy dłońmi, ponieważ w czasie takich emocjo­
nalnych konfrontacji dziewczęta zapominają, że 
mają paznokcie. ”

Wiele do dodania miałaby z pewnością Greta 
Garbo, jedna z największych i jedna z pier 
wszych supergwiazd kina W łatach swej lanta 
stycznej popularności - jeśli wychodziła z domu 
to tylko w deszczowe dni, ubrana w nieprzema­
kalny płaszcz i kapelusz żeglarski Lubrta lej 
wędrować po na pół wiejskich obszaiach Be
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Najbardziej ekscentryczna para Hollywood

Demi Moore i Bruce Willis
I

i
I
I

I

I

I
życia swojej rodziny (ojciec dziennikarz, aż 48 
razy w ciągu 10 lat zmieniał miejsce zamiesz- 
kania). W Nowym Jorku została modelką - po­
zowała dla eleganckiego magazynu dla panów, 
„Lut" Pierwszą rolę dostała w tasiemcowym 
serialu telewizyjnym „General Hospital". Na du­
żym ekranie zadebiutowała w 1981 roku w fil­
mie .Choices". W tym samym roku panna 
Guynes, typowa przedstawicielka zbuntowanej 
bohemy z Greenwich Village, została żoną mu­
zyka, Freddiego Moore'a. Małżeństwo trwało 3 
lata i Demi zostało po nim tylko nazwisko. Za­
grała w tym czasie w kilku filmach - „Parasites”, 
„Blame It on Rio", „No Smali Affair", które jed­
nak przeszły bez echa. Pienwszym sukcesem 
była dopiero rola w „Ogniach św. Elma” w 
1985 roku, gdzie Demi wystąpiła u boku Roba 
Lowe, z którym wdała się zresztą w burzliwy 
romans. W kilkanaście miesięcy później miejs­
ce Roba zajął Emilio Estevez, jeden z utalento­
wanych synów znanego aktora, Martina 
Sheena. Zakochany Emilio wyreżyserował na­
wet film „Wisdom”, obsadzając ukochaną w roli 
głównej. Na próżno! Jesienią 1987 roku aktorka 
poznała na przyjęciu Bruce’a Willisa, który 
przeżywał wówczas fatalny okres pijaństwa i 
narkotyzowania się (za awanturowanie się po 
pijanemu został nawet osadzony w areszcie). 
Była to miłość od pierwszego wejrzenia; Demi 
zafascynowała silna osobowość Bruce’a, jego 
błyskotliwa inteligencja i wielkie poczucie hu­
moru. Willisa urzekła jej kruchość i zmysło­
wość. Ślub wzięli 21 listopada 1987 roku. W 
sierpniu następnego roku przyszła na świat Ru- 
mer Glenn.

Bruce Willis (182 cm wzrostu, ponad 80 kg 
wagi) był już wówczas uznanym aktorem, lau­
reatem prestiżowej nagrody Emmy, telewizyj­
nego odpowiednika Oscara. Otrzymał ją za 
błyskotliwie zagraną rolę prywatnego detekty­
wa Davida Addisona w serialu „Mooniighting”, 
ekscentrycznej komedii w stylu lat 30., w której 
przez 4 lata jego partnerką była Cybill Shep- 
herd, znana z „Ostatniego seansu filmowego” 
Petera Bogdanoyicha. Przez pewien czas Bru- 
ce’a I Cybill łączyła nie tylko przyjaźń.

Sukces oszołomił aktora, którego droga do 
sławy była kręta i trudna. Walter Bruce Willis, 
zwany też Bruno, urodził się 19 marca 1955 
roku w Niemczech (wówczas Zachodnich). Oj­
ciec odbywał tam służbę wojskową i ożenił się z 
Niemką. W 1957 roku rodzina Willisów prze-

niosła się do Corneys Point w stanie New Jer­
sey. Po ukończeniu szkoły, gdzie ciągle karany 
był za niesforność i przedkładanie gry na har­
monijce ustnej nad naukę, Bruce imał się róż­
nych dorywczych, fizycznych prac. Potem 
dostał się do Montciair State College, uczelni 
z dobrym wydziałem teatralnym, a po jej ukoń­
czeniu przeniósł się do Nowego Jorku. Tam 
występował z powodzeniem na scenach róż­
nych teatrów - grał też na harmonijce z zespo­
łem Losse Goose. Zadebiutował w 1980 roku w 
filmie Briana Hugona „The First Deadly Sin", 
potem grał w „Werdykcie” Sidneya Lumeta, a 
po 5-letniej przerwie, w 1987 rokuw komedii 
Blake'a Edwardsa „Randka z nieznajomą”. 
Równolegle nagrywał płyty z własnymi piosen­
kami - muzyka zawsze była jego wielką życio­
wą pasją.

Małżeństwo z Demi Moore sprawiło, że Bru­
ce Willis ustatkował się, przestał pić, awanturo­
wać się i podrywać panienki. Miał dobrą passę 
zawodową. Przebojem 1988 roku okrzyknięty 
został kryminalny film „Die Hard” (tłumaczony 
jako „Szklana pułapka” lub „Brutalna śmierć”), 
odzie brawurowo zagrał rolę porucznika Johna 
McClane'a, będącego mieszaniną Indiany Jo­
nesa (humor i nonszalancja) i Rambo (morze 
knvi i skuteczność w rozprawianiu się z terrory­
stami). Za tę rolę otrzymał niebagatelną sumkę 
5 milionów dolarów.

Na hollywoodzki Olimp małżeństwo Willisów 
dostało się w ubiegłym roku, gdy oboje odnieś­
li wielkie sukcesy. On - w „Szklanej pułapce 
H”, jeszcze brutalniejszej niż poprzednia opo­
wieść o terrorystach, którzy opanowali wa-
szyngtońskie lotnisko. Rola McClane’a
przyniosła mu tym razem 8 milionów dola­
rów. Jako pozornie przyciężkawy policjant z 
Nowego Jorku, który „zawsze znajduje się w 
dobrym miejscu w złej chwili”, Willis olśniewał 
fanów wspaniałą kondycją fizyczną (wszystkie 
sceny kręcił bez dublera) i finezyjną, nie poz­
bawioną autoironii i akcentów humorysty­
cznych, grą. Demi odniosła zaś ogromny 
sukces w romantycznej i łzawej roli Molly- 
garncarki w komediowej baśni o miłości silniej­
szej niż śmierć, czyli w „Duchu”.

Rok bieżący zaczął się natomiast dla sławnej 
pary od zawodowych porażek. Finansową kla­
pą okazał się „Hudson - Hawk”, dziwaczna i 
przeładowana pomysłami komedia kryminalna 
o przygodach eks-i^amywacza (Willis) polują-

>1

cego na trzy bezcenne dzieła Leonarda da Vin- 
ci. Mimo wielkiej reklamy i zaangażowania 
dużych środków finansowych (65 min dola­
rów), mimo że zdjęcia kręcono w Budapesz­
cie, Rzymie, Londynie i Nowym Jorku - film 
uznano za niewypał.

Nie miał też dobrej prasy psychoiogizujący 
thriller „Mortal Thoughts”, w którym Bruce za­
grał rolę sadystycznego męża znęcającego się 
nad żoną, a Demi - przyjaciółkę tejże żony, 
która, doprowadzona do ostateczności, mordu­
je swego małżonka.

Mimo chwilowych porażek oboje nadal nale­
żą do czołówki Hollywoodu. Willis, w życiu pry-

jest za jednego z ciekawszych aktorów amery­
kańskich średniego pokolenia. Jest również
przekonywający rolach komediowych

watnym niepoprawny weredyk, który
hielicznych wywiadach prasowych epatuje dzi­
wacznymi poglądami i napastliwością (dzienni­
karze przyznali mu nawet nagrodę Kwaśnego 
Jabłka za niechęć do masś mediów), uważany

(„Randka z nieznajomą”), co dramatycznych - 
jako cyniczny reporter-alkoholik w filmie Briana 
De Palmy „Bonfire of the Vanities” czy weteran 
wojny wietnamskiej w „In Country”. W tym roku, 
na fali popularności filmów 0 siłach nadprzyro­
dzonych, Demi nakręciła film „Żona rzeźnika”, 
w którym zagrała Marinę, młodą kobietę umie­
jącą przepowiadać przyszłość. Do tego filmu z 
ostrzyżonej na chłopczycę brunetki przeisto­
czyła się w blondynkę o długich włosach. Mimo 
urodzenia drugiego dziecka nie zamierza zre­
zygnować z kariery filmowej, choć Bruce coraz 
natarczywiej domaga się, aby przerwała ją 
choćby na jakiś czas.

BARBARA STAŚKO
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verly Hills, przy świetle księżyca, pewna, że w 
nocy nikt jej tam nie spotka. Nigdy nie odbierała 
lelelonów. Jej służący Gustaw miał odpowiadać: 
„Rezydencja pana Norma”, dopóki nie wyjaśniło 
się, czy po drugiej stronie znajduje się „persona 
grata". Z przedstawień operowych czy teatralnych 
zmuszona była wychodzić przed zakończeniem 
sztuki i co roku musiała zmieniać dom. Prasą i 
wielbiciele byli jednak wszędzie. W czasach naj­
bardziej oszalałego polowania na Garbo, gdy z 
dyrygentem, Leopoldem Stokowskim, po raz pier­
wszy podróżowała po Włoszech, poradzono jej, 
aby zawarła z prasą gentlemen’s agreement: 
ona przez godzinę będzie do dyspozycji dzienni­
karzy, będzie udzielać wywiadów i pozować do 
zdjęć bez czarnych okularów - a oni pozwolą jej 
przez kilka dni w spokoju rozkoszować się Wene­
cją. Dziennikarze zgodzili się z entuzjazmem, da­

nej bielizny, a do pokoju na górę przemykam się 
po schodach albo w towarowej windzie.

, ____ Gwiazdy się boją. Boją się nas i naszej miłości,
cierpliwie odpowiadała na pytania oraz pozowała Otaczają się murami, sekretarzami, menedżera- 
do zdjęć. Gdy po godzinie pożegnała się i wyszła ~ ................................... ’
z hotelu, znów towarzyszył jej rój śmiejących się 
fotoreporterów...

no sobie nawzajem stowo honoru i Greta 

Liii Palmer wraz z Rexem Harrisonem spędzili Barbra Streisand co tydzień zmieniała numer te­
raz wieczór z Garbo i to doświadczenie starczyło lefonu, a co rok mieszkanie. Gwiazdy ńie czytają
im na długo. „Całe życie poświęcała zadaniu, by naszych listów i nie odpowiadają na nie. Z dzień-
przeżyć swe dni anonimowo i bez rozgłosu" - nikarzami Spotykają się na konłerecjach praso-
pisze o Grecie w swych wspomnieniach Palmer wych, otoczone „gorylami" i jak ognia boją się
- „Im większy był jej wysiłek' tym bardziej upór- paparazzi - fotoreporterów, którzy za cenę życia
czywe było prześladowanie przez prasę i widzów, zrobią każde zdjęcie. „Musiałam walczyć z tym
Wynajęty jacht Grety mógł przybić do brzegu tył- '' ' . . . ............................
ko nocą. W dzieri musiał unosić się na morzu 
około kilometra od brzegu, z pokładem zasłonię- 
tym płótnem żaglowym, jakby oczekiwano ober-
wania chmury. W ten sposób kryła się przed łował dostać się na mój taras.' Kiedy pękła lina.
loloreporterami, którzy w łodziach wiosłowych 
otaczali jacht. Podpłynęliśmy do Grety naszą mą­
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lą motorówką i szybko wdrapaliśmy się na pokład 
po opuszczone/ dla nas drabince, Greta i George
Schlee siedzieli trochę ściśnięci pod płótnem.
Czekaliśmy na wieczór. Gdy zniknęła już ostat­
nia łódź, błyskawicznie wdrapaliśmy się wszyscy 
czworo do motorówki i popędziliśmy do portu Na 
próżno próbowaliśmy niepostrzeżenie przybić do 
brzegu Fotoreporterzy czekali z triumfem, oto­

czeni znacznym tłumem ludzi. Greta pojęła, że 
sytuacja jest beznadziejna i z kamienną twarzą 
szła za mną, jako ostatnia. Na górze czekał 
tłum, głowa przy ^owie. A potem zrobiło się 
strasznie. Po raz pierwszy w życiu poczułam fizy­
czny strach. Myślałam, że lada moment zostanę 
zgnieciona, uduszona albo co najmniej wepchnij 
ta do wody. „La divina!'’ - wrzeszczał tłum jak 
opętany i parł do przodu. Za moment leżelibyśmy 
w wodzie wszyscy, my i fotoreporterzy, i wielbicie­
le na nas. Wreszcie jednak powstała luka, przez 
którą przedarliśmy się w kierunku jeepa. Było to 
jeszcze gorsze niż sobie wyobrażałam. W hote­
lach, w których mieszkam, ^wiedziała mi kiedyś 
Greta, znam tylko tylne wyjścia. Przeciskam sie 
zawsze między wiadrami śmieci i koszami brud- 

mi. Posiadłość Michaela Jacksona strzeże 200 
kamer, 60 monitorów i 18 strażników. Gwiazdy 
wpadają w manię prześladowczą. Swego czasu 
Barbra Streisand co tydzień zmieniała numer te- 

oblężeniem - wyznała Brigitte Bardot. - Nigdy 
sama ich nie wzywałam. Oni byli wszędzie: pod 
drzwiami, na schodach, w mieszkaniu, nawet na 
dachach, ze specjalnym obiektywem. Jeden usi- 

niewiele brakowało a spadłby na pokojówkę, któ­
ra właśnie niosła kwiaty. Dziewczyna była bliska 
ataku serca..." Marlena Dietrich zwierzała się: 
„Nie chcą mnie zostawić w spokoju. Chcą przy­
chodzić i gapić się na mnie. Czekają z kamerami. 
Używaią dźwigu, aby zrobić mi zdjęcia przez 
okno"

Nasze polskie gwiazdy, nie wiedzieć czemu, 
nie muszą obawiać się paparazzi: nikt na nie nie 
poluje, me filmuje z helikoptera, z morza, z baso- 

nu, rzadko kto wystaje pod ich oknem. Ale czy my 
posiadamy gwiazdy?

Histeryczne oznaki uwielbienia zdarzały się 
jednak i na polskiej scenie, ale przede wszystkim 
przed wojną. Tłum wiwatował na cześć Hanki 
Ordonówny, Jana Kiepury, Poli Negri, Jadwigi 
Smosarskiej. W latach sześćdziesiątych ten en­
tuzjazm powrócił w stosunku do gwiazdorów mu­
zyki bigbitowej, ale wtedy na koncertach darło się 
raczej własne marynary.

Pewne niezdrowe emocje tłumu do dziś wzbu­
dzają jeszcze Violetta Villas, a do niedawna - 
Kalina Jędrusik. „Popularność polega na tym - 
powiedziała kiedyś - że każdy ma prawo poder­
wać dach twojego domu, zajrzeć do niego i na- 
pluć, jeśli ma na to ochotę. Wydaje się ludziom, 
że mają prawo szydzić z nas, źle traktować tylko 
dlatego, że „wykreowali gwiazdy". Symbolem po­
pularności jest ten płot wokół mojego domu. Kie- 

mnóstwo kwiatów.<fyś była tylko siatka.
Chciałam, żeby było przejrzyście i kolorowo - 
trawa i kwiaty, leżak, na stoliku dzban domowego 
wina. Ale stało się to niemożliwe. Tuż obok jest 
sklep mięsny. Ady skrócić sobie czas - obserwo­
wali, co ja też robię: „Wyszła w szlafroku. Wyma­
lowana od rana. Nie wymalowana? Kto u niej 
jest?" I pewnego dnia ustawiliśmy z przyjaciółmi 
wysoki płot, który zasłonił cały ogród. Słyszałam, 
że jestem wulgarna na ekranie, że odrzucam do 
tyłu głowę, że przymykam oczy, że rozchylam 
usta, dyszę, szepcę, wiję się, wypinam biust. By­
łam „obrzydliwie nieprzyzwoita".Słyszałam, że 
pan Gomułka rozbił telewizor, kiedy zobaczył mo­
je „omdlewające" spojrzenie. Ale pewnie nic nie 
stracił, bo zaraz dostał nowy..."

Najczęściej jednak polskie gwiazdki - nie licząc 
gwiazd z Sejmu i z władz (te dopiero budzą praw­
dziwę emocjel) - spotykają się na ulicy z dowo­
dami sympatii i zaciekawienia. Czy te pozytywne 
zachowania tłumu - wraz z nadchodzącą z Za­
chodu modą na przyjmowanie postaw typu Ram- 
bo - zmienią się na gorsze? Niewykluczone, że 
tak.

Na Zachodzie bowiem oznaki uwielbienia cza­
sem prowadzą nawet do tragicznego finału John 

Lennon zginął z ręki swego fana. Mireille Mathleu 
kilka lat temu została zaatakowana nożem przez 
jakiegoś mężczyznę; Demis Roussos - przypad­
kowo znajdujący się w porwanym samolocie - był 
kartą przetargową terrorystów. W lipcu 1991 r. 
nieznany fan przedarł się przez drzwi mieszkania 
Patrycji Kaas - wschodzącej i już niezwykle po­
pularnej młodej gwiazdy francuskiej piosenki 
Oznajmił jej, że będzie porwana przez porywa­
czy, których sam opłacił. Przez 48 godzin 23-let- 
nia Patrycja była przynętą dla policji, która w 
końcu odnalazła porywacza.

Śmierć Johna Lennona w grudniu 1980 roku 
stała się jakby punktem zwrotnym w psychice 
gwiazd. Do tej daty obawiały się głównie wyra­
zów uwielbienia ze strony tłumu; nagabywania, 
zaczepiania, całowania, szarpania i okradania. 
Dziś boją się o życie. Tak jak w teorii wiktymolo- 
gii, gdzie ofiara ściąga swego zabójcę, tak i do 
gwiazd ciągną psychicznie chorzy, rozchwiani 
osobnicy, których zachowań nikt nie jest w stanie 
przewidzieć.

Władza zmienia człowieka, ale jeszcze w więk­
szym stopniu zmienia go popularność. Nawyk 
dbania o własne bezpieczeństwo powoduje zmia­
ny w psychice, czasem przeradza się nawet w 
manie prześladowcze. Pod presją tłumu gwiaz­
dor robi rzeczy, których me uczyniłby w innych 
okolicznościach. Zaczyna dostrzegać w ludziach 
tylko złe cechy, w końcu gardzi swymi wielbicie­
lami. Ale ich miłość trwa Każę im godzinami wy­
stawać u wejścia do hotelu, walczyć o bilety, w 
stutysięcznym tłumie tkwić na koncertach, gdzie 
w ścisku i zgiełku mc me zobaczą i mało co usły­
szą Czego brakuje tym milionom ludzi wystają­
cym na lotniskach, za kulisami. jx>d rezydencjami 
na dworcach? Niecodzienności, miłośa. spełnie­
nia marzeń? A może sami chcieliby być gwiazdą'' 
Dzień po dniu sięgać coraz wyżej, wznosić się na 
coraz wyższe szczeble popularności, być coraz 
bardziej i bardziej kochanym przez coraz wtęK 

i

sze I wieksze tłumy wielbicieli 
staliby Chodzić ulicami

w końcu pize-

yiOLETTA LEWANDOWSKA
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• Juz 42 kraje przyjęły zapro - 
szenia do udziału w konfei^encjl 
ne temat "Europa i Morze^3ród - 
ziemne v nowym porządku świata" 
która odbędzie sie * Atenach od 
6-<o do 12-go kwietnia.
-woje uczestnictwo zgłosił sek­
retarz generalny ONZ Boutros 
Ghali.
Ateńska konferencja jest orga - 
nizowana przez szwajcarską fun­
dacje, a sponsorowana przez
gbtekLt Binltterstwo spraw za -
gracicinych.

Btwajcarekiej fun - 
"Forua" , J«an p*ul Carte- 

ror. powiedział, że celea konfe- 
raficji jest proaocjM dialogu i 
Koeta<tów alądzy pańftwami - 
ropy i taaenu Korzą J^ródziemno-
■ofBtlego 
.7t«ron >:>wiadxiai, ze ‘‘rodzi

fi wa Konferencja ezpie -
czenatws i Sspółpr^c^ w Europie 
Ze poziozie Morza Środzie mego".
legroezecis wysłano z. in. do 

Japonii, Iranu, Izraela i
Fslestyny.
‘prócz zapewnienia bezpieczen - 
at*a w basenie Morza Jródziem - 
aa»ge, innymi tematy! konferen­
cji Wdą: ocarofis środowiska, 
**»zwej spoteZ międzynarodowych, 
vepmrpreee światowa oraz prób - 
lew PsAotw tamsau Rorza Czar -
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• Dziewa polskich draJ&aturgow 
są wystawiane na scenach ateń­
skich teatrów.
Teatr Sztuki przy Place (ul. 
Prynihou 14» tel. 525-6752) 
wystawia sztukę Witolda Gom - 
browicza "Ślub". T^rzedstawie- 
nia odbywają sie o godz. 21 » 
w soboty o godz. 18.-.'O, a w 
niedziele o 20.00.
Teatr Kava, aieszczacy sie 
przy ul. ..'tadiou 50, tel.

}21-O25?» wystawia "Białe mai - 
zenstwo" według utworu Tadeusza 
Różewicza. Sztuka Jest grana w 
środy, czwartki, piątki i sobo­
ty o todz, 21.15» w niedziele o 
godz. 19.50, dodatkowo w piątki 
o godz. 0,20 oraz w soboty o
godz. 16.J5.o---., 
Duża ilose przedstawień swiad >
czy o .popularności polskich 
autorow.

B V kinach stolicy Grecji w^ 
dalszym ciągu cieszą aią dużą 
oglsdalnościa filmy : "JPK" , 
"Alice" i "The Addams Family". 
"JFK" to film o życiu Johna 
ffennediego, wyreżyserowany 
przez Olirera Stona. Grają w 
nim takie sławy jak Eerin Cos- 
tzier, Jack Lemmom i Donald 
Sutherłand. 
"Alice" jeet kolejną komedią 
4oody Allena z udziałem Mia 
Farrow.
Dobrą zabawę gwarantuje obej - 
rżenie komedii "Adams Family" , 
nakręconej przez Barrego Son -
ne&felda. z Angelika Huston i
Chrlstophsr.B Łloydea w rolach 
,iżwnyeh.
Inn. nlekawe fil* toi "Trankle 
sod Johnny" drnaat z udzlażsB 
11 Paolno oraz dranat "Gulity 
>7 Meplslen'* z lobartaB de 
Sir. 1 MartiasB Sooroese.

* ,.1.,*1bou .ipltata p*oh-
latryois.,. . Bafnl anal.alono 
>«rt>ai 4>-l«tat.(0 paoj.ala, 
"i.haiiaa RartiMpoulbaa. Ciału 
aaaiaaieB. kraaMauh, hpło uik> 
pra.ia v fjfbnit aj.dauiw prua 
V«apaAakl« ftt, 
<^hAr]r pagrublaanla paaj.nt apu - 
•alt .(.ij pak4j dni 
pra., a<iał*al.nł.s satok, nikt 
lałnak ni. aalnUir. ao.ał •>*, 
'.a alę • nlB ataia.
laeti >ao)ea5»i powiedzielii
** ar U>et«« > «* • •<

ze
lial z sobą butel- 
którą sie obłęd i 

podpali*. U prpestd^fsmi rebi*
ze z benzyną, k

ta ł.Ł 4 raap.
łailcja kaśa, 4>a4a.ąa alk* a 
,.faa«.ls Mpltala nl. •taki, 
• t«, ak, a^ftalaż, p..JaB4a, 
kMr, M«] Hk.J *
•tał* i 4«l.a,

aą to fachowcy poaaułdwa/il

SPOTKANIE
II kategorii bedo nalti,.Do

lutrgo b.r. odbyło

”1'8e-pon^cdzy krajami “dwiinaatki’’
pr/estaną istnieć. Jeżeli ktoś

tej grupy w

na Ok-

riach "nie zmieszczą'
obliczu koniecz- nie z Orecji yzydalona.

Zapraszamy do lektiiry!

1(1 .-.potK.uilr nowego Ambun.ulo 
r,( di w Atrnaoii, l'ana Itysziu-da 
lołlunlecklcgo, z przebywający 
ml w .irecjl l'oiakajni.

Ryło to pierwsze, lecz nie 
ostatnie, spotkanie tego typu. 
Ambasador planował Je od począ­
tku swojego pobytu w Atenach, 
czyli od grudnia ubiegłego roku. 
Na przeszkodzie stały Jedynie 
"sztywne reguły polityczne" - 
dopóki nie złożył listów uwie­
rzytelniających, nie mógł wys­
tępować "na zewnątrz" Ambasady. 
Spotkanie z grupą Polaków prze­
bywających za granicą

było Jednym z pierwszych 
publicznych wystąpień nowego 
Ambasadora. Rzeczą godną podkre 
Sienią Jest Jego troska o ure­
gulowanie statusu przebywają­
cych w Grecji nielegalnie Pola­
ków.

Jednym z głównych motywów 
wystąpienie. Ambasadora była 
kwestia "znalezienia" sie

nosci zmiany prawodawstwa 
w Grecji.
Grecja Jest Jedynym krajem na 
Swieoie, gdzie przebywa tak 
wielka iloSć Polaków w tak 
"dziwacznej" , nieuregulowanej 
sytuacji prawnej. Godną zazna­
czenia Jest tolerancyjna posta­
wa Greków i władz greckich 
wobec naszego tutaj pobytu, 
będąca prawdopodobnie wynikiem 
bardzo dobrej opinii Greków 
o przebywających w Grecji Pola­
kach.
Jak dotąd , obserwowano zjawis­
ko występowania u "strony grec­
kiej" dwóch, na pozór sprzecz­
nych ze sobą,zachowań : z jed­
nej strony niechęci do uregulo - 
weinla statusu przebywających

• V kaidę arode, od godz. 20.00 
do godz. 22.00, spotyka się 
angielskojezyczos Towarzystwo 
Przyjaciół Grecji. Spotkania 
odbywają się w budynku Athina - 
ion, przy ulicy Elflssias 520, 
Hao Psychiko. Informaojl na te­
mat działalności towarzystwa 
udziela dr Saraklnos, nr tel. 
6725485.

* Zgodnie z danymi opublikowa - 
ny*i przez magazyn "Internatio­
nal Financial Statlatloe", ka - 
pital deponowany przez Greków w 
bankach zagranlcznj^ch wzrósł z 
9»9 miliarda dolarow w marcu
1990 r. 
r&w w c

do 10*^ Biliarda dola ~
rby y czerwcu 1991 r.

. Ogrom tyoh sum wskazuje, 
niektórzy bogaci Grecy inwestu-
Ją waządzle, tylko nie w Grecji.

przez greckich pracodawców. 
Ta grupa Polaków, która zosta- 
nie bardzo wnikliwie wyeelekęi, 
nowana, b-a.'. -(-i. —.....będzie miała najwi,y,M 
szanse na uzyskanie stałego w, » .. j. .. ' - ,V 4- A * .-T _ X *bytu, lub nawet obywateletwa 
greckiego.

w Oreojl politkOw, z drugiej zua- 
zatrudnlanla )‘oluk6w w nlekto . 
rych dziedzinach gospodarki.
Niemniej Jednak, stan ten w naj­
bliższym czasie będzie muslal 
ulec zmianie! do końca 1992 ro 
ku nastąpi w Grecji standaryza­
cja prawa, wynikająca z konlecz 
noscl ujednolicenia prawa we 
wszystkich krajach Wspólnoty 
Europejskiej. Wkrótce granico

11 wszyscy cl, którzy ocz.ku], 
na dalszy wyjazd - do Kanady 
U.SAkłp.
Cl ludzie będą mieli do wyboru 
trzy możliwości! albo starać 
się nadal o ten wyjazd ze wazy 
stklmi płynącymi stąd konsekwen 
cjaml, albo zmlenć decyzję 1 
Btarao ole o pobyt w Grecji, 
albo - powrócić do Polski.

bedzie mieszkał w Grecji, to 
bez problemu będzie mCgl sie 
dostać n.p. do Francji. Powodu­
je to konieczność uregulowania

Do grupy III należą tzw. 
zonowi robotnicy”.
Pomimo bezrobocia, grecka ekono 
mia potrzebuje polekiej aily ro 
boczej. W omawianej propozycji 
przewiduje sie powstanie rządo 
wej agencji, która bedzie wyda-

- do końca tego roku - statusu 
nielegalnych emigrantów do kra 
Jow "dwunastki". Grecja - w ra. 
mach "dwunastki", otrzymała zada­
nie stworzenia projektu przepi­
sów regulujących tę kwestię. 
Ten projekt będzie opracowany 
na przykładzie grupy Polaków 
w Grecji.

W ramach prac nad stworzeniem 
wyżej omawianego projektu , pow­
stała Już pewna koncepcja .

Z zaznaczeniem, iż Jest to na 
razie tylko projekt, który może 
ulec zmianie. Pan Ambasador 
przedstawił nam go na spotka­
niu.

Otóż przebywający w Grecji Po­
lacy zostaną podzieleni na czte■ 
ry grupy.

Do grupy l należa ci, którzy 
przyjechali do Grecji kilka lub 
kilkanaście lat temu i są tutaj 
"zakorzenieni" społecznie i eko 
nomioznie. Są to ci, których 
dzieci dorosły w Grecji i zało­
żyły swoje własne rodziny, są 
to również ci, którzy mają w 
Grecji własne przedsiębiorstwa,

• Bank Rozwoju PrzeiRysłu Greo - 
kiego (STTa) ogłosił, ze w ra - 
mach aeminarium na temat prywa­
tyzacji i spółek adeszariych 
zorganizowano specjalne forum, 
gdzie ęreccy biznesmeni mogą 
Czerpać informacje o moźliwoe — 
ciach inwestycji w krajach Bu - 
ropy wschodniej i środkowej. 
Na forum jest obecny przedsta - 
wiciel Polski, Jan Woszcyna, 
który jest dyrektorem w mini - 
sterstwie prywatyzacji. 
Działalność forum zostanie za - 
kończona 26-go lutego.

e Juz aą w sprzedaży bilety na 
trzy koncerty Lou Heada, któr. 
odbędę się w dnlaoh 50 taerzsc —
s- 1 kwiecień* V teatrze Palian.
Kteny bsd^ 21 1 ostatnia alas 
tsB w Jago auropsjskla tourns

"KURIER ATCNSKI"

REDAKTOR NACIKLNY: 
MAGDALENA SZMYGIN

WYDAWCA: 
TADEUSZ C1ES1.AK

wała pozwolenie na prace 
reSlony czas. Będzie sie to 
wiązało, oczywiście, z otrzyma­
niem zezwolenia na pobyt.
To dotyczy zarówno tych osób, 
które są w Grecji, Jak i tych, 
którzy tu dopiero przyjadą.

Reszta - ci, którzy się w
wymienionych powyżej katego 
riach "nie zmieszczą" - zosta-

W następnym numerze "Kurie­
ra Ateńskiego" będziecie Tańst- 
wo mogli przeczytać o innych 
poruszanych w czasie spotkania 
sprawach: konieczności powata 
nia niezależnej organizacji, 
której celem byłoby między in­
nymi -reprezentowanie interesów 
przebywających w Grecji Pola­
ków oraz obrona Ich praw, 
o Szkole Polskiej w Atenach, 
o zniesieniu wiz itp.

"Magie and Losa" ("Magia 1 
strata"), które rozpoczęło si^ 
w Milanie 25-go stycznia.
Nazwa tourne pochodzi od nazwy 
najnowszej płyty Reeda, która 
została zainspirowana przez 
przyjaciół, których stracił. 
Reed mówi, że słowa piosenek 
były trudne do napisania, lecz 
uważa to za "pozytywne doswiad* 
czenie. Magia życia zamienia 
straty przyjaciół w cos wieoaji 
w cos innego".
Bile^ w cenie 5 QOO drachm 
można dostać w głównych akia - 
pach z płytami w Atenach, Ha • 
landri, Nea S^yrnl i Kalitel, 
jak również w kasach teatru 
Pallae ( ulica Voukarestiou 5), 
Motiwo Tickets (ulica Stadiou 4 
w arkadach) i w klubie Rodos.

ADRES REDAKCJI:
118-53 ATENY. UL. ATHINEOU 5
{ OKOLICY STACJI METRA PETRALONA) 
TEL: 345 77 29, W GODZ. OD 15.00 DO 22.00 
REDAKCJA PRZYJMUJE INTERESANTÓW W KAŻDY 
WTOREK OD GODZ. 15.00 DO 22.00
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SINGEL
rr Nf 6 (515) 1992Rozmowa z Krzysztofem Daukszewiczem.

„PRZEGLAD TYGODNIOWY": 
- Obiło mi się o uszy, że z profesji 
„poważnej" jest pan leśnikiem.

KRZYSZTOF DAUKSZEWICZ: - 
t) tyle to prawdziwe, gdyż urodzi­
łem się w leśniczówce, w Lasach 
Wichrowskich, w okolicach Lidz­
barka Warmińskiego. W kabarecie 
„Cwuść", w którym zaczynałem, był 
rzeczywiście leśnik.

• ł z tego „Gwuścia" prosto na 
stołeczną estradę?

- Nie od razu i nie na stołeczną 
Byłem normalnym dyrektorem zwy­
czajnego domu kultury w Szczytnie. 
Nie myślalem, że będę zajmował się 
tym, co teraz robię.

- Jak więc zostaje się satyry­
kiem?

- w odróżnieniu od swoich kole- 
gów-prześmiewców, którzy posłu­
gują się dowcipem jak kastetem, jest 
pan łagodnym i refleksyjnym iro- 
nistą

- Jestem satyrykiem lirycznym, 
nie mam w sobie nienawiści do niko­
go. Nie jestem w żadnej partii. Jeśli 
ktoś się ośmiesza - reaguję, jeśli mówi 
coś mądrego, przyznaję mu rację. 
Może dlatego na moich recitalach o- 
soby o poglądach ekstremalnych wy­
chodzą trzaskając drzwiami. Ale to są 
lustrzane odbicia „prawdziwych ko­
munistów".

- W trakcie jednego z festiwali o- 
polskich „rozkołysany amfiteatr" 
zastygł w zdumieniu, kiedy zaśpie-

- Kiedyś w gronie kolegów śpie-
waliśmy jakieś szanty. Ale nie znaliś­
my środkowych zwrotek. Napisałem 
je i to był mój pierwszy satyryczny 
wyczyn. Poza tym w Lidzbarku od­
bywał się regularnie Przegląd Kaba­
retów, nagradzanych Złotą Szpilką 
jako że organizowała je redakcja 
„Szpilek". Napisałem parę tekstów 
i dostałem 11 nagrodę. Lecz do tego 
zawodu wyniosły mnie właściwie 
władze. Dyrektorowałem sobie w ła­
tach 75-78, tyle tylko, że szło mi coraz 
gorzej. Choć w kabarecie coraz lepiej. 
Ale „na posadzie" stawałem się nie­
wygodny. Miara przebrała się, gdy 
w Zakopanem, przy okazji „Złotych 
Rogów", konkursu kabaretów, zor­
ganizowaliśmy 1 Ogólnopolski Festi-
v,il Piosenki Antyradzieckiej.

Wprawdzie śladu nie zostało, ale fa-
ma poszła. Nagle w domu kultury
nasiliły się kontrole, a to sanepidu, 
a to straży pożarnej, to znów elektry- 
kiiiy, kominiarzy. W końcu miałem te­
go dosyć i wyjechałem do Warszawy.

- To nie jest gościnne miasto dla 
samotnych debiutantów.

- Wtedy znaną postacią był Lud­
wik Klęków, prowadził w „Bristolu" 
kabaret „Na pięterku". Zgłosiłem się 
do niego i zacząłem występować. 
Manan Jonkajtys, który kierował te­
atrem „Na Targówku" zapropono­
wał mi funkcję konsultanta artystycz­
nego. Wystawił spektakl „Dziury na 
drodze", złożony z moich tekstów. 
Ku mojemu zdziwieniu ludzie na to 
przychodzili. Miałem więc za sobą 
ścianę, o którą mogłem się oprzeć. 
1 tak na tym „Pięterku" występowa­
łem do 1980 roku. Nagle uświadomi­
łem sobie, że to nic mi nie daje. Osiąg­
nąłem komfort właściwy ludziom, 
którzy lubią pieniądze. Monolog 
i dwie piosenki wystarczyły, by wys­
tępować spokojnie nawet dwa lata.
Wyżej jednak cenię własną ambicję.

. i

- Mam pewnego nnlzaju moral­
ność. Jest kilka piosenek, których na 
estradzie nie śpiewam. Należy do 
nich „Pralnia", a więc relacja o rze­
czywistości, także „Przyszli w noc 
złodzieje", opowieść o 13. grudnia 81. 
Z powodów właśnie moralnych nie 
śpiewam ich. To znaczy dopóki mam 
resztkę nadziei. Wrócę do nich, jeśli 
zostanę pozbawiony złudzeń.

- Kiedy kabaretowy „szlagworf' 
staje się patriotycznym songiem, czy 
to znaczy, że coś jest nie tak z mąd­
rością zbiorową? - Polacy są naro­
dem rozumnym, tylko przywódców 
miewamy nierozumnych. Ludzie 
zdali najostrzejszy egzamin.

- Zapytano pana kiedyś co pana 
śmieszy. Odpowie­
dział pan: „wycho­
dzę z domu, patrzę, 
stoi trabant. A na 
nim napis - limu­
zyna". Ale traban­
tów już nie ma.

- Ten trabant stał 
przy najnowszym 
modelu mercedesa. 
Takie skojarzenia są 

" oczywiste. Budzę
F się rano i usiłuję

j wymyślić żart, „zła-
7 pać rzeczywistość

na trzydzieści se- 
‘ kund". To staje się

wręcz obsesją: od­
naleźć w rzeczach 
najprostszych ko-
mizm. Tak na
przykład wpadłem 
na pomysł, by naszą 
sytuację geopoli-
tyczną wywieść
z nazw warszaws­
kich dworców: Cen-
tralny. Gdański,

wat pan balladę „Mój kraj". Widocz­
na była chwila wahania, czy „wal­
nąć brawko", czy zaprotestować.

- Mam parę osobowości, jestem 
satyrykiem komercyjnym. Piszę rze-
czy zabawne, wiem jak je sprzedać.

niż pieniądze. Jeszcze przed końcem 
sezonu zdecydowałem się odejść. 
Odbyła się straszna awantura i po­
szedłem na swoje.

- Czas sprzyjał takim decyzjom?
- To był ten moment rocznej de­

mokracji. Napisałem kilka udanych 
piosenek i mogłem z tantiem wy­
żyć. Udanych, to nie znaczy, że 
zszedłem poniżej pewnego pozio­
mu, że w tym co i jak mówię, za­
pomniałem o wartości słowa. Pra­
cowałem z panią Santor i było to 
dla początkującego, takiego kogoś 
jak ja, wyróżnienie. Następnie wys­
tępowałem z kwartetem Vox, byli 
wtedy „na topie". 1 tak to się zaczę­
ło Potem przyszła wojna i zostałem 
niańką własnego dziecka, a żona 
poszła sprzedawać gazety.

- Jeszcze za „demokracji" odby­
wał się w Gdańsku wielki koncert 
„Piosenki prawdziwej". Pana na es­
tradzie nie było.

- Zaproponowałem organizato­
rom piosenkę „Nie dać się sprowoko­
wać", której sens odda je powiedzenie 
mojego ojca, „nie dzieli się bochenka 
przed jego upieczeniem". Nie byłem 
więc najlepszego mniemania o obu 
stronach. No i nie wystąpiłem

- Wiele lat później w kampa­
niach wyborczych, na manifestac­
jach poparcia posłów, partii, rów­
nież pana nie było.

O powodzeniu polityka decydu­
je jego program, nie program satyry­
ka Satyryk powinien być jak Oria- 
na f allaci, nie ujawniać poglądów

To jest recepta na dobrą satyrę?
Nie można ośmieszać kogoś, kto 

jest głupi.

Ale w piosenkach jestem inny, na pły-
tach nie ma już żartów. Czy piosenki 
„Dobranoc Europo", „Ja was proszę 
panowie fotografowie" są „do śmie­
chu"? Odchodzę w stronę refleksyj­
nej ballady, którą staram się określać 
rzeczywistość.

, - Chce pan nie tylko śmieszyć?

Wschodni, Zachod­
ni. Czy te nazwy nie 
oddają tego co istot­
ne?
- Estrada, płyty, 

telewizja - to for­
my pana wypowie­
dzi. Teraz doszły 
książki.

- Od roku inten­
sywnie piszę, wy­
dałem już trzy tytu­
ły. W nich zawarty 
jest znów inny ro­

dzaj humoru, na który nie mogę sobie 
pozwolić na estradzie. Inny humor, to 
znaczy inny sposób oglądu rzeczy­
wistości. W „Między Worłujem 
a Przyszłozbożem", gdzie dużo się 
dzieje, a nikt tam nie był, opowiadam 
jak w mikroskali ludzie pojmują 
„centralną rzeczywistość". Książki: 
„Przyspieszenie", „Spowolnienie", 
„W sam raz" - dotyczą tego roku, to 
taki „Zapis głupoty roku ubiegłego", 
gdzie wszystko jest oparte na faktach, 
dokumentach, gdyż jestem pilnym 
czytelnikiem prawie całej prasy.

- Sani tubie wt/ytlltim?
- Mam w domu hrrmefyi zny 

świat, w którym stale się coś lizirje 
Mam przyjaciół muzyków, pośród 
nich wiodę swoje drugie życie Są 
bezkonfliktowi, zafascynowani pra­
cą odpowiadamy sobie. Na Mazu­
rach mam wiejski dom, spędzam 
w nim kilka miesięcy. Tam jestem 
również wśród przyjaciół, zwykłych, 
normalnych łudzi. Chcę budować, 
tworzyć. I to mi wystarcz.<i Do tego 
nie mam ambicji przywódczych, nie 
jestem niewyżyty w pragnieniu wła­
dzy.

- Zawsze był pan takim harce­
rzem?

- Poszedłem uczyć na wieś. Po­
wiedziałem sobie: albo ma się do tej 
roboty chęć, albo nie. Po roku byłem 
komendantem dwóch rejonów har­
cerskich, przewodniczącym ZMW, 
założyłem kółko rolnicze, chór, coś 
tam jeszcze. Tak, jestem klasycznym 
aparatczykiem i tego się nie wstydzę. 
Krzywdy nikomu nie wyrządziłem. 
A dla młodego gówniarza, jakim by­
łem, ZMW była ofertą naprawy świa­
ta. Nigdy nie stałem z boku.

- Teraz przysiadł pan na progu?
- Dzisiaj też jestem w centrum. 

Wydarzeń, oczywiście. Dlatego jes­
tem odsłonięty i mogę być bity.

- Odnoszę wrażenie, że coraz e- 
nergiczniej oznacza się rejony wol­
ne od żartu.

- Nie zetknąłem się z czymś ta­
kim. Mam duży komfort pracy, gdyż 
nikt mi do niczego nie wtrąca się. 
Gdyby na przykład chciano coś zdjąć 
w telewizji, natychmiast się wyco­
fam. Mam inne możliwości zarobko­
wania i nie muszę świecić twarzą na 
ekranie. Jestem „singel".

- Nie ma pan w sobie policjanta, 
który mówi; tego, Krzysiu, nie rusz!?

- Jeśli mam jakieś opory, to tylko, 
czy nie przejaskrawiam. Choć niekie­
dy człowiek nęci „żeby przypako- 
wać". Ale rozsądek mówi: to nie 
w twoim stylu. A mój styl jest „malo- 
bolesny". Po recitalach mam mnóst­
wo dowodów, z lewa i z prawa, że 
moja oferta jest do przyjęcia.

- Wykpiwa pan jednak „nasz 
wspólny dom".

- W „listach do pana hrabiego" iro­
nizuję z władzy, która tworzy sytuacje 
i stany, które nie podobają mi się. Jeśli 
słyszę wciąż „demokracja", „plura- 
lizrń", a przeczytałem w słowniku co
to znaczy, to chcialbym żyć w tej de-
mokracji i doświadczać tego pluraliz­
mu. Pewnie, że to idealistyczne ciągoty, 
ale moim obowiązkiem jest ostrzegać. 
A nawet krzyczeć, bo przecież nie 
wszyscy w tej władzy są rozsądni. No 
i nie chcę, żebym ja, czy ktokolwiek in­
ny, czynił coś wbrew sobie.

- Jeśli jednak zapanują wszyst­
kie cnoty, a spolegliwość stanie się 
powszechna, co pan będzie robił?

- Takiej sytuacji nie przewiduję. 
Była teoretyczna szansa: gdyby ko­
munizm był ustrojem aniołów pro­
wadzonych przez świętych. Może 
byłoby nieśmiesznie. Ale i działacze 
ZChN są tylko ułomnymi ludźmi, 
więc nie przewiduję bezrobocia 
w swojej branży.

Rozmawiał 
ANDRZEJ LIPIŃSKI

■r-T

Krzysztof Daukszewicz

Unia wykończyła „x-ów" 
przed kampanii rozpoczęciem 
Unię proboszcz w umie złożył 
bo wtrąciła się w poczęcie. Z Belwederu wyszły kaczki 
założyły swoje paczki 
aż Prezydent na te wice 2 prawa poszedł na lewicę.

Ojciec 2 zięciem 2 KPN 
mieli mocarstwowy sen 
i stąd koalicji ton, 
że nie dla nich będzie MON. 
Gdy to pojął KPN 
wnet porzucił ZChN, 
ale wtedy w rządzie cel 
wziął zobaczył PSL;2 tym, że wówczas KLD 
powiedziało kaczkom nie. 
Chyba upadl bym na mózg,

TERAZ MY

gdybym z nimi, stwierdził Tusk z Unią pójdę, z resztą nie 
lecz czy Unia teraz chce 
skoro jej odbiera sen 
i urzędy ZChN, 
który, mówią, że dziś chce 
wykołować tych z PC. 
Wtedy rzecz dziś niepojęta 2 zgodzą się bliźnięta 
KPN zaś, gdzieś na stronie 
zacznie mówić znów o MON-ie. 
Lecz warunek będzie ten, 
że się złączą z ZChN

Jak się skończy?
Nie wiadomo
Jedno może się tu zi.sciC 
że tę Polskę rozpieprzymy 
ale my -

nil' kumiaiisci

p
<X ZATKI 1'jru'fy f'r<x‘’l łtu
rum były di><Z ).ł.-/.*yH-
W kwtcirDu 1967r <-

IW fąląi h radiowych w Angin miry- 
gująie nagranie nikomu nń- /imiu-j 
grupy Iźofclowruę z dni# n# d/u-fi ul 
wór nagrany przez Gary Knttiit-ra 
r przypadkowo zebranymi mu/yh.t 
mi sa-syjnymi zo*tat przebogrm, kUrty 
od razu stał się nieśmierUdiM pozycyi 
w kanonie muzyki rockowe). Lfwo 
rem tym był „A Whi ter Shade of Pale" 
- tajemnicza, wieloznaczna opo­
wieść, w której w niezwykły sposób 
splata się stylistyka rockowa i klima­
ty muzyki klasyczjiej, przywołujące 
znane motywy bachowskie.

Styl Procol Harum, nazwany nie­
kiedy art-rockiem, rcKkiem symfo­
nicznym, wymyka się wszelkim kla­
syfikacjom. Poza cxJ niesieniami do 
klasyki, znajdziemy tu i wpływy 
rhythm n'bluesowe, utwory żartobli­
we, niemal kabaretowe. Nie brak tez 
typowo rockowych kompozycji. Pro­
col Harum swój niezwykły styl zaw­
dzięcza przede wszystkim współpra-

PROCOL
HARUM

cy kompozytora i wokalisty, grające­
go na instrumentach klawiszowych, 
Gary Brookera, z autorem tekstów 
Keithem Reidem.

Procol Harum od samego początku 
swego istnienia znane było doskona­
le słuchaczom w Polsce. Dzięki swej 
muzyce zespół trafiał do fanów 
w każdym niemal wieku. Któż nie 
znał „ A Salty Dog", „Conquistador", 
„Homburg", „Shine On Brithly", 
„Simple Sister", czy „Pandora's 
Box"? O „Bielszym odcieniu bladoś­
ci" nie wypada nawet wspominać.

W 1976 roku zespół odbył po Pols­
ce tournee, które do dziś pamiętają ci, 
którym udało się dostać na któryś 
z koncertów. W dwa lata później Ga­
ry Brooker, już bez zespołu, pojawił 
się w Sopocie. W roku 1977 Procol 
Harum zostało rozwiązane, a każdy 
z muzyków poszedł własną drogą.

Zdawałoby się, że karta Procol Ha­
rum zamknięta została na zawsze, 
choć muzyka nigdy nie uległa za­
pomnieniu. Słuchano jej na całym 
świecie, po poszczególne utwory się­
gano nieraz w niezwykłych sytuac­
jach. Cyndi Lauper poprosiła Patti 
Labelle, by jej ślub uświetniła wyko­
naniem „A Whiter Shade of Pale", 
Martin Scorsese poza tym utworem 
wykorzystał w swych „New York 
Stories" także utwór „Conquista- 
dor". „Grand Hotel" zainspirował 
Douglasa Adamsa do stworzenia 
„Restauracji na końcu świata". Zaś 
w najnowszym filmie Alana Parkera 
„The Commitments" bohater śpiewa 
oczywiście „A Whiter Shade..."

W listopadzie 1989 roku Gary Bro­
oker zadzwonił do swego starego 
przyjaciela Keitha Reida, sugerując, 
że wspólnie mogliby coś stworzyć. O- 
kazało się, że mają coś do pmeied/e- 
nia. Dowodzi tego wydany w 1**»1 
roku album „The Pn.idigał Stranger 
Artystom udało się osiągnąć nowo­
czesne brzmienie łat 90 . prz\ zacho-
waniu niepowtarzalnego klimatu
Procoł Harum sprzed 20 lat

Obecnie lYtwl Harum <xlb\A\a 
światowe tiMirnee gromadząc [^^h 
lebne. a nawet wręcz entuzpstcczne 
recenzje w Kanadzie i Stanach Zn\1n>.v 
czons ch l\va liderem Garc BrwMst^ 
rem w sklid zi-simKi wcKkI/i Mathew 
Hisher - h-ns.im. kti'r\ naorgatcich oa 

konał pr,-«\1 taty nKSmierteln\ iiKłtyw
Whiter Shade ot Pale W spieraj

icht.*vtlrę\ Whilchom rui giutr/e lAi 
vtd Bron/e na gitirzehi^iicceior.iz ziv 
lis z grę rtHUitn |X"rkusistą o 
brzmMę>ni iwzwisku Mark Brre- wki 
ktiW zą>tąpit znwrłęgow l**! n>kii B 
I V\'ilx<ią

1
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lysięc Y d/leci rosulo zaręczonych w sera ceremonii
2 dni. Większość* oczywiście wróciłaliwaiątyrh pizez

do lodziców, ale Ich ślubny los został już przypie-polom
c/ętuwrtuy

Darowi dziewictwa towarzyszy w Indiach posag (cho-
ciaź jest to zalironloiie juzez Dowiy Prohlbltlon Act z 
1961 tuku) Powody do interwencji państwa są zrozumla- 
,. W jioludniowych Indiach rodzina dziewczyny wywo­
dząca się z klasy .średniej przekazuje z reguły rodzinie 
jiana młodego 6000 dolarów i diamenty, w Pendżabie — 
sarnor hód. lodówkę i zestaw stereo. Tak drogie prezenty

le

rujnują wiele rodzin I prowadzą do tragedii. Gdy dary 
wniesione przez rodzinę dziewczyny sę niższe od oczeki­
wanych, zdarzają się przypadki, że panna młoda zaraz po 
ceremonii ślubnej ginie tragiczną śmiercią, z reguły 
przez ,,przypadkowe spalenie". Pomiędzy 1979 i 1984 r.

różnego rodzaju wymianę U Sikłiów młodzi wymiPiiiiij, i
,.,ri„„.iy 1„ sygnał do rozpoczęcia uczty, W wielu
europejskich krajał h ---------- ‘ '
girlandy

tiowo>.<!ńcy
... f . w, r»i»;iu ' 

wyinieninjć) obiq(zk( !
(dawniej obrączkę nosiła tylko kobieta na Irzerim palcu 1
który — jak wierzono za pośrednictwem żył łączył się !

iłan Sśhinło e.7CłuliiiA ti.jrti.<łb !■t sercem) W Japonii kajdan Shinto częstuje herbaty pa-
na młodego, a ten po wypiciu łyka zwraca mu filiżankę, 'f 
którą kapłan przekazuje pannie młodej. W Tajlandii !
podczas buddyjskiej ceremonii młoda para polewa iwe 
ręce święconą wodą, a następnie tą samą wodą podlewa 
święte drzewo Bo.

Młode żony czekają gdzieniegdzie ciężkie egzaminy 
CHYBA NAJCIĘŻSZY SPRAWDZIAN CZEKA KOBIETY 
UCZESTNICZĄCE W TRADYCYJNEJ CHIŃSKIEJ CE­
REMONII. GDY PRZYBYWAJĄ DO NIE ZNANEGO IM

pożegnało się w ten sposób z życiem 2200 młodych mę- 
12 przypadkach sprawcy podpalenia zo-

DOMU OBLUBIEŃCA, CZEKAJĄ JE „KPINY W PA- )

żatek. Tylko w

•• PeaJzabie rodzina kobiety wychodzącej za mąż wnosi 
w wianie samochód i lodówkę. H’ Zanzibarze panna 
młoda musi przed przystąpieniem do ślubu... zgolić włosy 
Z całego ciała. Podczas żydowskiej ceremonii śłubnej pan

stali skazani sądowymi wyrokami.
WIELE CEREMONII ŚLUBNYCH POPRZEDZA OB­

RZĘD RYTUALNEGO OBMYWANIA. SYMBOLIZUJE 
ON CZYSTOŚĆ I NOWY POCZĄTEK. W Izraelu panna 
młoda może otrzymać zezwolenie na małżeństwo pod

NIEŃSKIM POKOJU". Goście szydzę — często w nie­
wybredny sposób — z urody pani młodej, nawet biją ją j

warunkiem przedstawienia certyfikatu podpisanego

abieeuje przyszłej żonie pieniądze, humor i seks...
Obyczaje ślubne — ciekan-y, intrygujący temal-rzeka.

\\ wielu krajach małżeństwo traktowane jest bardziej 
jako połączenie rodzin niż związek osób. Z tego powodu 
rola młodych jest bardzo ograniczona: nie mogą wybie-

przez żonę rabina, potwierdzającego, że zanurzyła się w 
„mikyeh", rytualnym basenie. Jest to dowód czystości. W 
indyjskim stanie Bengal panna młoda, pięknie ubrana i 
uczesana przez fryzjera, kępie się w świętej rzece, a całej 
ceremonii towarzyszą muzycy i zawodzące kobiety. Każ­
da rzecz, która ma być wykorzystana podczas ślubnych 
ceremonii — włącznie z młynkiem do przypraw — jest 
czyszczona i błogosławiona.

Jeśli tylko skrzywi się, zawsze będzie się jej to wypomi­
nać. W tym czasie pan młody baluje z kolegami na ucz­
cie.

Prawie wszystkie pary małżeńskie otrzymują prezenty 
Bogaci Egipcjanie obdarowują młodych zlotem. Zanzi- 
barska panna młoda otrzymuje naczynia kuchenne. W 
Zimbabwe goście zjawiają się z rzeczami użytecznymi w 
domu i owocami, które przekazuję mężczyźnie stojącemu 
na... stole. Ten tańczy wokół nich, wyczytuje nazwisko 
ofiarodawcy i prezentuje dary. Hinduska panna młoda 
„wkupuje się" do nowej rodziny ofiarowujęc sari i biżu­
terię, ale w zamian nosi togo dnia tytuł Lakshmi, Bogini 
Bogactwa.

rac partnerów, ustalać daty ślubu, listy gości. Na przy­
kład muzułmańska dziewczyna może obserwowaćmuzułmańska dziewczyna może
przyszłego męża tylko przez woalkę, którą wolno jej od­
rzucić dopiero podczas nocy poślubnej.

W wielu kulturach w wyborze partnerów i czasu ślubu 
korzysta się z podpowiedzi wróżb i horoskopów. JUŻ 
OD CZASÓW STAROŻYTNEGO RZYMU UTRZYMUJE 
SIĘ PRZEKONANIE. ŻE WYJĄTKOWO NIEPOMYŚL­
NY DLA ŚLUBÓW JEST MAJ, MIESIĄC ŚWIĘTA BO- 
NA DEA, BOGINI DZIEWICTWA. W Indiach większość 
małżeństw zawierana jest podczas Uttarayan, gdy słońce 
jest nad półkulą północną. W Chinach za idealną dla 
małżeństwa datę uważa się bądź pierwszy novyy księżyc 
chińskiego roku bądź dni, gdy zakwitają brzoskwinie. W 
Tybecie utrzymuje się przesąd, że ceremonia ślubna mo­
że wywołać burze śnieżne, celebruje się więc je z reguły 
wiosną, gdy burze są rzadkością.

Ważnym momentem poprzedzającym małżeństwo są 
na całym świecie zaręczyny. Przeważnie towarzyszą im 
prezenty pana młodego dla rodziny panny młodej. Zgod-
nie z tradycją, są one rekompensatą dla rodziców za
utratę córki. Znany w europejskiej kulturze zaręczynowy 
pierścionek wywodzi się ze starogreckich obrzędów. 
Przed wiekami był jednak wręczany nie pannie młodej, 
lecz jej ojcu. W Japonii akceptowany jest zwyczaj prze­
kazywania przez narzeczonego trzech miesięcznych 
pensji — wręcza je rodzinie przyszłej żony. Nie musi to 
jednak oznaczać bankructwa młodego człowieka, czy je­
go rodziny. A takie niebezpieczeństwo grozi w wiejskich 
regionach Chin. Tam haracz za pannę młodą może do­
prowadzić rodzinę pana młodego do nędzy i upadku. W 
Tybecie również pan młody wręcza prezent teściowej. 
Nazywa się „piersiowym", jako symbol wdzięczności za 
wykarmienie córki.

Za wszystkie te prezenty pan młody ma otrzymać za 
żonę dziewicę. W wielu kulturach dziewictwo uznawane 
jest za największy wkład panny młodej w małżeństwo. 
JEŚLI MUZUŁMAŃSKI NARZECZONY PRZEKONA 
SIĘ, ŻE PANNA MŁODA NIE JEST JUŻ DZIEWICĄ,

MO/P SH, ZWRfjTU WSZYSTKICH
Ktz,/TO7/UO<CT I PIENII;DZY, KTÓkFi PRZEKAZAŁ
rt 'X Hirid is/.w dziewictwo jest tak walne, le
tia I IlKrooyni tą /«»ę-zyriy dzief i i małżeńtlwa
w '1'ąrz> finion Rekord w lej dziedzinie zotl/ił<J/,jrz* zzaroa Rekord w

łterprno l'»k' roku w Rajaśtłian, kiedy to 'Z)

Ir?

I
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Dla muzułmańskiej dziewczyny w Zanzibarze przygo­
towania do nocy poślubnej są dużo ważniejsze niż sam
ślub. Panna młoda przebywa w tym okresie w domu tyl­
ko w towarzystwie „sumo" (bliskiej przyjaciółki matki)., _ 
wszystkie kobiety w rodzinie poddają się postowi, śpie­
wają rytualne pieśni. Trzy dni przed ślubem „sumo" my­
je włosy panny młodej w obecności trzech innych ko­
biet, a następnie panna młoda jest poddawana opera­
cjom ,,upiększania jej ręce i stopy są malowane henńą, 
ciało smarowane mleczkiem kokosowym i perfumami, 
każdy kosmyk włosów oczyszczany mieszanką cukru i 
soku cytrusowego.

,■ a

Jakże różnię się ubiory nowożeńców! Panny młode 
Skandynawii często noszą tradycyjny strój — długi, haf­
towany kostium w kolorze czerwono-białym. W Norwe-

w

gii ceremonia ślubna trwa 2 dni, a panna młoda często 
nosi koronę stanowiącą własność wioski, z której się wy­
wodzi. W krajach katolickich najbardziej popularna jest 
długa, biała suknia symbolizująca czystość. Jeszcze w 
ubiegłym wieku noszono suknie także w innych kolo­
rach (z wyjątkiem zielonego, znamionującego zazdrość). 
Biel została wylansowana dopiero przez córki królowej 
Victorii. W Indiach i Chinach biel jest symbolem smut­
ku, do ceremonii ślubnych bardziej stosowna jest czer­
wień. PANNA MŁODA Z BENGALU UBRANA JEST W 
„KRWAWE" SARI — DAR OJCA, SYMBOLIZUJE RE­
ZYGNACJĘ Z ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA NIĄ. W Chi­
nach nawet świadectwa ślubu są czerwone.

Czystość panny młodej symbolizują druhny. Według 
tradycji, tak hinduskiej, chińskiej jak i chrześcijańskiej, 
powinny to być dziewice. W Anglii asysta druhen stała 
sią szczególnie modna po ślubie księżnej Aleksandry z 
Edwardem VII w 1863 roku. Druhny są również symbo­
lem płodności. W średniowiecznej Anglii, przed upow­
szechnieniem się ich asysty, młodą parę obsypywano 
ziarnami pszenicy — symbolem żyzności.

Na Madagaskarze wypędza się diabła z młodych, spry­
skując ich zimną wodą. Żydowski pan młody depcze pu­
char owinięty w płótno, a dźwięk tłuczonego szkła ma 
odstraszać złe moce. W Lesotho szatana odpędzają ko­
biety z rodziny panny młodej (czuwające z kijami przy 
wjeżdzie do wsi). Na Ukrainie troszczy się o to sam pan 
miody, chłoszcząc symbolicznie batem przyszłą oblubie­
nicę. Jeszcze do niedawna w wiejskich regionach Fran­
cji tę samą czynność egzorcyzmów symbolizowało pod­
czas ceremonii poklepywanie młodej pary po głowach.

Dopiero po reformacji śluby w Anglii zaczęły być 
udzielane w kościołach, przedtem młoda para musiała 
czekać w przedsionku. Żydowskie śluby odbywają się 
pod baldachimem zwanym „chuppah". Gdy para znaj­
dzie się pod nim, znaczy to, że małżeństwo zostało za­
warte W NAJWIĘKSZYM MOSKIEWSKIM URZĘDZIE 
STANU CYWILNEGO CEREMONIA ZAŚLUBIN JEST 
WYJĄTKOWO PROZAICZNA. CODZIENNIE UDZIELA 
SIĘ TAM PONAD 40 ŚLUBÓW, TAŚMOWO, PO 15 MI­
NUT NA PARĘ. Świadkiem jesi olbrzymie popiersie Le-
nlna, u wszyscy goście przed wejściem do sali ślubów
jioddawani są rewizji (sprawdza się, czy nie przemycają 
wódki)

Cr) to za ślub bez obietnic? Podczas żydowskich wesel 
rabin czyta „katubah", małżeńską umowę Pan młody zo-
bowięzujc się w niej do wypłacenia pannie młodej o-
kreśloripj sumy pieniędzy, jeśli nie uda niu się wypełnić 
jej potrzeb w dzi<'dzinie niat<*rlnlnej, dobrego łiumorii, 
c/y seksu Wiele małżeństw pieczętowanych Jest przez

•i

OCZYWIŚCIE WSZYSTKIE CEREMONIE KOŃCZY 
KONSUMPCJA MAŁŻEŃSTWA. NAJCIEKAWIEJ OD­
BYWA SIĘ ONA W ZANZIBARZE. Zawoalowana, ob­
wieszona biżuterią panna młoda czeka na oblubieńca w 
łóżku przykrytym płatkami jaśminu. Towarzyszy jej „su­
mo", której pan miody wręcza pieniężny okup. Wtedy 
pan młody może w końcu zobaczyć oblubienicę i spę­
dzić z nią noc. W dawniejszych czasach „sumo" pozosta­
wała pod łóżkiem na wypadek, gdyby panna młoda 
opierała się mężowi i potrzebna byłaby jej pomoc. Teraz 
wraca dopiero po defloracji, aby sprawdzić czy na prze­
ścieradle są ślady krwi. Jeśli są, z dumą pokazuje je obu 
rodzinom jako dowód dziewictwa. Aplauz zgromadzo­
nych jest elementem ceremonii.

A.K. 
na podstawie „Marie Claire'
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' ■ Europie wzrasta dramatycznie
liczba samotnych. Szczególnie

L samotnych kobiet po trzy- 
idziestce. Takich, które osiąg- 
Inęły niezależność finansową i 
I towarzyską, ale nie mogą, al- 
I bo JUŻ nie chcą, znaleźć part- 
I nera. Przegapiły swoją szansę.
I W ostatnich 20 latach liczba 
I samotnych osób mieszkają- 
Icych na terenie byłej RFN po- 
Iwiększyla się o 83 procent, z 
l5,4 miliona do 9,6 miliona. W

Monachium około połowy
mieszkań zajmowanych jest

Gdzie
przez „samotników". Według
danych Urzędu Statystyczne­
go w Wiesbaden, szczególnie 
szybki jest wzrost liczby sa-
motnych kobiet ponad

ryrni momencie nic zauważy­
łam magicznej granicy, której
nie powinnam przekraczać
Nagle okazało alę, że wszyat y 
kandydaci są już albo żonaci, 
albo weszli w światek pedera 
stów, albo to zwykli naciąga­
cze.”

Te samolne kobiety to ża­
dne „szare myszki'. Przeciw­
nie, przeważnie osoby ładne, 
atrakcyjne, wykształcone, nie­
jednokrotnie władające kilko­
ma językami, zajmujące odpo­
wiedzialne stanowiska, „usta­
wione" w życiu:

..Fakt, że atrakcyjnie wyglą-

chomośr j w USA), irdejigt^rit- 
ny jak Einstwin Pucuję wi<p 
swój Wizerunek księcia, ma­
rzę. a w tym czasie pojawiają 
się już na twarzy zruarszrzkt.
jestem trorhą z«.'streM>w«ria,
zmęczona robieniem kariery 
„Książę z bajki” oddala się co­
raz bardziej Mogę co najwy­
żej spotkać ..Żabiego Króla'

Często przyczyna samotnoś­
ci związana jest z wychowa­
niem, rodziną „Jestem jedy­
naczką Moi rodzice byli bar­
dzo ambitni, zawsze stawiali 
przede mną wysokie wymaga­
nia. To odbiło się na mojej
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C/lf Zrzucenie zbędnych kilogramów jest trudne, ale możli- 

we. Jeszcze trudniejsze jest utrzymanie wagi. Udaje się to prze-

którym się to udało, radzą, jak zachować dobrą formę.

ciętnie tylko jednemu z pięćdz.iesięciu odchudzających się.
Wpadliśmy na pomysł, by tych, którym się powiodło, zapytać: 

w jaki sposób lego dokonaliście? Udało się nam znaleźć 56 
osób, które odpowiadały wymaganiom: 20 procent (bądź więcej) 
redukcji wagi ciała oraz utrzymanie lej formy przez minimum 2 
lala. Ich wiek wahał się w granicach od 21, do 69 lal, a więk­
szość stanowili trzydziesto- i czterdzicstolatkowic. Stracili przy­
najmniej 20 funtów (ok. 9 kg) i udało im się utrzymać szczupłą 
sylwetkę przez 6 lat.

A oto ich kolejne kroki na żmudnej drodze odchudzania się.

1. Ujrzyj siebie takim, jakim widzą cię inni. Większość ze 
stosujących dietę porusza się w błędnym kole: ich waga

nie ma żadnego wpływu na to, jak siebie postrzegają. Prowadzi 
to do odrzucenia od siebie faktu nadwagi i w efekcie większego 
przejadania się. Wielu z naszych z.wyclęzców pamięta dobrze 
krytyczny moment, który zadecydował, że przeszli od samookła- 
mywania się do uczciwości wobec samego siebie. Przykładem 
jest Maria (37), która wspomina: „Pamiętam, jak stojąc przed 

I lustrem powiedziałam sobie — nie jest tak żle. I później ten 
! moment w restauracji, gdy podziwiałam niemowlę tamtej ko­

biety. a ona zapytała patrząc na mnie, kiedy... spodziewam się 
dziecka. Usiadłam wtedy i po prostu rozpłakałam się.'

Mana stanęła twarzą w twarz z prawdą, Zaczęła zrzucać kilo­
gramy. Swoją upragnioną wagę osiągnęła 4 lata temu i ulrzy- 
muje ją nadal dzięki ćwlcz('nioin i ograniczonemu spożyciu Iłu- 
itych pokarmów.

'L Podejmij wyzwanie, Jeśli sta jesz się uczciwy wobec .same­
go siebie, zaczniesz leż polegać na sobie samym. Nie ma

znaczenia, jak bardzo Inni dliają o ciebie, bo nie do nich należy 
twoje ciało Maria ujęła to lak „Nłe powinnaś zrzucać wagi, liy 
zrobić przyjemność swoim rodzicom, małżonkowi, czy przyja­
ciołom — musisz to zrobić dla siebie”.

Ci, którzy odnieśli sukces prawie zawsze działali według 
własnego planu. Nie oznacza to jednak, że dokonali wszystkie­
go bez jakiejkolwiek (orinalnej pomory z zewnątrz. Ale jeśli po­
szukując pomory sięgali po określoną dietę, to byli w lyrn po­
dobni do uczniów korzyslająr yr h z wiedzy profesjonalHIów, a 
me do pasywnych ucz(’Slnik6w t««rnpi*, którzy zdobędą nagrodę 
za osiągnięcie celu kogoś zujielnił* inoeijo

Robert „zgromadził" zbędne kilogramy w porlobny sposób 4ak 
wielu innych lud/l Aż w kom u w Nowy Rok. po wyj<pkowo 
niepohamowanym świąlccznym obżarstwie, postanowił z, lyrn 
skończyć. „Porwałem książkę kucharską i nie ołw lążony żadną

czterokrotny. Około 6 milio­
nów kobiet w RFN nie ma 
partnera, mieszka samotnie. 
Kiedyś kobieta bez rodziny 
była wyjątkiem, dzisiaj staje 
się regułą.

Czy ten sam proces czeka 
Polskę?

Socjologowie przepowiada­
ją dalsze, dramatyczne odej- 

I ście od małżeństwa i rodziny, 
I zwrot ku społeczeństwu indy- 
I widualistów. Ta tendencja zo­
stała już zauważona na Zacho­
dzie przez biura podróży ofe­
rujące samotnym kobietom 
urlop z przygodami, produ­
centów żywności reklamują­
cych posiłki dla samotnych, 

I projektantów mieszkań, meb- 
I li... Czy kobieca samotność 
I jest zaplanowana, czy też jest 
I koniecznością? Na to pytanie

damy, ukończyłyśmy studia, 
dobrze zarabiamy, mamy cie­
kawą pracę. Nigdy jednak nie 
będziemy już mieć partnera" 
— mówi jedna z 35-lalek.

Czy decydującym powodem 
samotności jest czas, przega­
pienie właściwego momentu

psychice. Żaden mężczyzna 
nie wydawał mi się odpo-
wiedni" 
Barbara.

mówi 35-łetnia

na założenie rodziny? Nie.
Można zauważyć, że coraz
częściej samotność jest świa­
domym wyborem mądrych 
kobiet, kobiet sukcesu, przed­
kładających własną niezależ­
ność nad inne korzyści;

„Coraz bardziej pogłębia się

Barbara sprzed 20 lat za­
pewne nie mogłaby sobie 
pozwolić na luksus samotnoś­
ci. Potrzebowałaby ..mężczyz- 
ny-żywiciela”. który zapewnił­
by jej materialną egzystencję. 
Tak jak jej matce, babci czy 
prababci. Wszystkie one za­
kładając rodzinę kierowały się 
nie tylko miłością, ale pozycją 
społeczną, majątkiem, możli-

dzisiaj przepaść pomiędzy
podświadomymi motywacja-
mi, tradycyjnym wychowa­
niem kobiet i nowymi, świa­
domymi oczekiwaniami, prze­
konaniami i nadziejami" — tak 
wyjaśniają przyczyny lego fe-
nomenu psychologowie Co-

wościami zarobku swojego
przyszłego męża. Dzisiaj te 
czynniki zeszły na dalszy 
plan. Kobiela sama może so­
bie zapewnić materialną nie­
zależność, nie oglądając się na 
męża:

„Po raz pierwszy w historii

Są atrakcyjne, 
zadbane, elegancko 

ubrane, pachną 
drogimi perfumami. 

Cenione w pracy, 
niezależne finansowo.

Mają samochód, 
gustownie urządzone 
mieszkania. Kobiety 
w średnim wieku.

Nie brakuje im 
niczego. Oprócz...

Mężczyzny.

próbowali odpowiedzieć
dziennikarze „Cosmopolitan":

„Zycie nie jest dla nas spra­
wiedliwe. Należymy do gene­
racji kobiet, które krok po 
kroku posuwały się naprzód, 
zdobywały nowe prawa. Teraz 
siedzimy samotnie w domu — 
skarży się 34-letnia Helen, 
urzędniczka bankowa".

37-letnia Sabinę ma własny 
zakład fryzjerski. Również jest 
samotna: „Zawsze myślałam.

I że jeszcze trochę „popiłuję" w 
pracy, ustabilizuję swoją po­
zycję w zawodzie, a potem za- 
krzątnę się za jakimś partne­
rem, potencjalnym ojcem ro­
dziny. Chyba jednak w któ-

nell Cowan i Melwyn Kinder 
w bestsellerze ,,Fałszywy ksią­
żę".

Obszerne badania socjolo­
giczne dowiodły, że samotne 
kobiety uważają się za bar­
dziej inteligentne, atrakcyjne 
i twórcze niż kobiety zamęż­
ne. Psychologowie nazywają 
to „syndromem księżniczki". 
Jestem księżniczką, a skoro 
nią jestem — zasługuję na 
księcia. Przecież tak długo i 
ciężko pracowałam, aby osiąg­
nąć to co mam: wykształcenie, 
pozycję zawodową, najlepsze 
kosmetyki, fryzjerkę, mieszka­
nie... że nie zadowolę się ta­
kim przeciętnym mężem, jak 
koleżanka. To musi być ksią­
żę. piękny jak Kevin Costner, 
bogaty jak Donald Trump
(przed spadkiem cen nieru-

■
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wiedzą na temat żywienia sporządziłem listę potraw, które lu­
bię i które zawierają mało kalorii. Eksperyincnlowałem, spoży­
wając jako wieczorny posiłek cal(?go kurczaka i prażoną kuku­
rydzę." Próbował diety wegetariańskiej i wielu innycłi sposo­
bów, ale bez skutku, aż do czasu, gdy wraz z żoną odwiedzili 
przedstawiciela organizacji Weight Walchers i zdobyli wiedzę 
na lemat żywienia. Teraz jest racjonalnie odżywiającym się, za­
palonym biegaczem. Ma 100 cm wzrostu i waży ok. 68 kg. Gdy 
poznaliśmy Roberta (37), wyglądał jak student tuż po dyplomie i 
tę wagę utrzymuje już od 6 lat.

3. Odrób swoją pracę domową. W okresie, w którym podej­
mowali pierwsze próby zrzucenia wagi, 31% kobiet i 47%

mężczyzn wyznało, że ich wiedza na lemat żywienia była bar­
dzo skromna. Wielu zdołała już oszołomić wiedza zawarta w 
książkach traktujących o dielelycc i kakafonia porad udziela­
nych przez różnych cksperlów. Większość nauczyła się. że może 
co prawda slracić wagę jedząc mniej, ale nie zdoła j('j trwale 
uirzyiiiać.

Nasi zwycięzcy odkryli, że sekrel zrzucenia nadwagi łely w 
ciągłej zmianie preferowanej żywności. I to jest właśnie lo. o 
czym trzeba pamiętać. Główną zasadą jesi mniej t.uszczu i cuk­
ru. a więcej węglowodanów — w równym stopniu warzyw, 
owoców l całych ziaren. Jedna uncja (38,35 g) warzyw zawiera, 
w pizybllżenlu 10 kalorii, jedna uncja oleju, około 22.5 kalorii. 
Na każdą uncję Iłuszrzu można zjeść prawu* 1.5 funta (ok 680 g) 
warzyw Porlobnie n« knżiłą uncję cukru - 5 luniow (22IUI g) 
owoc ów.

4. Opternj się na imdych zwyclęst war łi Heniy Torrl powie 
dzlnl kiedyś — ,,Nlr nie Jest specjalnie trudne du wyko

minia. Jeśli zamiar swój pndrtellsr na małe radanla . Po
dział większych zadań na kilka niniejszych oznacza w praktyce

ludzkości 
sko-damskie

stosunki mę-

budowane tylko
zaczynają być

na bazie
emocji” — twierdzi profesor 
socjologii Hoffmann-Nowotny.

Coraz rzadsza staje się filo­
zofia: ,,Mężczyzna za każdą 
cenę” — oceniają socjologo­
wie. Kobiety w ostatnim dzie­
sięcioleciu rozwinęły się. mają 
coraz więcej do zaproponowa­
nia. A mężczyźni? ,,Zatrzymali 
się w miejscu. Nie, nawet cof­
nęli." — mówi Lotte, kolejna z 
samotnych trzydziestolatek.

Niektórzy ze śmielszych so­
cjologów prorokują, że w XXI 
wieku okres życia rodzinnego 
nie będzie przekraczać 5-6 lat. 
Dokładnie tyle, żeby postarać 
się o dzieci i trochę je odcho­
wać. Ew’angeliccy teologowie 
rozważają, czy nie zmienić 
małżeńskiej formuły nieroz-

wiązywalności małżeństwa
..aż do śmierci", na „do czasu, 
gdy wszystko się układa”.

..Koncentracja na własnym 
szczęściu■■ — podobno w tym 
kierunku rozwijać się będzie 
kobieca mentalność w ostat­
niej dekadzie XX wieku.

..Lepsza samotna księżnicz­
ka z wyboru niż zupełnie 
przeciętna żona, w zupełnie 
przeciętnej rodzinie. Raczej 
marzenia o księciu z bajki 
przed zaśnięciem niż śmier­
dzący normalnością mężczyz­
na na poduszce obok”.

Komu odpowiada ta wizja?
Na szczęście kobietom
Europie Wschodniej pozostało 
jeszcze kilka lat do namysłu 
nad odpowiedzią!

Andrzej Kostyra
na podstawie ..Cosmopolitan"

znalezienie czegoś, od czego możesz zacząć natychmiast i
przyniesie szybki i zauważalny ef<’kt.

Anna zdecydowała, że j(’j problemem jest kompletna

co

nicwie*
dza na temat żywienia. Wykorzystując to. czego się nauczyła, 
zaczęła usuwa.7 cukier i tłuszcze zc swojej diety. Mniejsza ilość 
cukru pomogła jej osłabić głód, a zredukowanie cukru i tłu­
szczu oznaczało drastyczną redukcję pobieranych kalorii. Rezul­
tatem był spadek wagi.

Małe zmiany w tym co jesz, a czego nie, nieco więcej ćwi­
czeń i pewności siebie — to jest to. ro powoli buduje solidne 
fundamenty twojej nowej postawy. A zmiany zdobywane dzię­
ki małym zwycięstwom stają się łatwo naszymi przyzwyczaje­
niami.

5. Niech jedzenie nie będzie dla ciebie tak ważne. „Problem
7. różnymi dietami polega na lyin. że potęgują one chęć je- 

dzenia" — wyjaśniła nam Sylwia (37), „Jeżeli uczynisz z jedze-
nia najważniejsze wydarztmie, to na pewno ri się nie uda —
Gdy zaslosowałain dirdę pfi raz j)ł('rwszv. zadaw^ałaiu sobie py­
tania. jakie zadaje większość ludzi: „Co mogę jeść? ( zy to bę-
dzie smaczne? Czy będę się najadała? Myśli dotyczące jedzenia
zawładnęły moim życiem Poslanowiłam zatem „Złlewałunwar 
sprawę jedzenia, by uczynić jc mniej ważnym i mniej o nim 
myśleć”.

Oczywi.ścle, to to jesz, jest bardzo ważne. Ale gdy raz zdobę­
dziesz potrzebną wiedzę i zaczniesz zrzucac kilogr«3niy. nic ł>ę' 
dziesz już musiał stale koncentrować się na swnji j dieci*' Zrzu­
canie wagi będzie łatwiejsze, gdy na jedzeniu skupisz jak naj­
mniejszą uwagę. Dla wielu niezliczanie kalorii było sposobem
dzięki któremu uniknęli ob.^it^sji związanej 7C silosowaniem

Ćwiczenia. Jeżeli usłyszysz od kogoś .Wygladasr lepiej

dU'-

m?
wygląd.iłaś przez łata . wtedy trochę lżej jest się pinierwac z 
łóżka następnego dnia rano i biegać.

Większ.o.ść z naszych sz.ęzupłycłi z.wytięzrow fui< zy 
intensywnie, spalając przeciętnie od 1500 kałł'rn do kał''rM
tygodniowo. Wykonują proste ćwii zema Nai* «<■) u Muu n
ną formą aktywności jest spa* erowanit' Ma to wł*!’' o-.ix,ł<inje
nie - nu‘ wymaga specjalnego stroju ani nuetsi a tue n»a te’
żadnycli pr7,('ciww'«k«izan ortojHHlyczn v h

Czy ważna jest praca nad ulrzyniannou po,*ądan* j wam' łśar 
dzo ważna Ale na'<i zwyi ięzcy ni*' db<ii<i o lo '•p’’A lałmc t^ni j** 
jnuslu lułń.j byc w dobrej h»inn»'

Nina (,srg. bic<|a|«)<3i ka?iłvgo dnia, klorcj łi kai’ )v«w ‘ d
te ma ciało Irrydziestotalki ała to oailep:.
wyglądasz tak iłohrzc. żc oglądając się w lustrze
się l wiesz, żr sołoe samej zawdzięt/asz tę zmianę " *"ł‘4 
dzłe. wled> nie ma mow\ n t\m, bss pon^nlila sobie r-*— 
być kim* gotszjm

Wanda And^\5'aK
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Balet na śniegu, kamikadze
na nartach, szorowanie lodu

czy też monoskl widzą sunsę Jednak o tym, żo rekordowe KLASYFłł^CJAMEDAL^

iimraiue
<aP

HOKEJ NA LODZIE

Obijanie

Podczas plsrw0zych Igrzysk olimpij­
skich w Chamoniz (1924) zawodnicy 
wyatartowall w 14 konkurencjach. 
Co cztery leta program olimpijekl 
rozrastał al«. W 1988 r. w Calgary

zwlększenla swych obrotów.
We wszystkich triach koaka- 

naedach podstawę klasyfikacji 
Jest oceaa przez sędziów styla 
ąjaidu Inb skoku.

W balecie rozgrywanym na nle-

Jedriok o tym, to rekordowe

pa- 
ri«- 
3ri- 
ield 
rton 
uth. 
lun- 
lun- 
llet- 
out- 
m.

żwiarskim short-tracku.
Pned Międzynarodowym Ko- 

nltetem Olimpijskim pojawiło 
zlę widmo nadmiernego rozro­
stu Igrzysk. Broniąc się przed 
tym zagrożeniem MKOl. ustalił 
twarde zasady olimpijskiej nobi­
litacji. Jednym z ostatnich eta­
pów. przed włączeniem konku­
rencji do rodziny olimpijskich. 
Jest przyznanie JeJ statusu dys­
cypliny pokazowej.

W Alb>rlvllle długo nie było 
wiadomo, która i pokazowych kon­
kurencji rozegranych w Calgary 
wejdzie do programu Ignyak. Nle- 
nal w ostatnie) chzrilł zdecydowa­
no, Iz tadna z trzech konkzzreacjl 
narciarstwa akrobatycznego (zwa­
nego lei alpąjakim atyleza dowol­
nym) ale będzie w oficjalnym pro­
gramie.

Tak wlec zdecydowano, że Jaz­
da po muldach, balet 1 skoki akro­
batyczne oraz jazda szybka na na-

rozdano 46 krążków z najcanniajaz*- Ibyt itromym, idealnie równym 
go kruszcu. W Alb«rtvllla bądzis Ich
3 . a _a B . Ł_ reoeranę 1 trudnoić pnejazau.do zdobycia o cztery więcej - ły- odbywa się on przy akompanla-'

rtach I curitag pozostały dysoy- 
płlnaml pokazowymi.

Narciarscy skrobscl wystartu­
ją w TInges, stacji znanej z roz­
grywanych od 1980 r. zawodów 
„Arco Tlgnes". Trasy unowo­
cześniono, uniezależniając za­
wody od warunków pogodowych 
(pięć armatek może pokryć stok 
muld 1 trzy skocznie o specjal­
nym profilu).

Pierwsze próby niekonwencjo­
nalnego zjazdu pojawiły się pod 
koniec lat 00. w USA. Właśnie 
amerykańscy studenci uważani 
są za prekursorów śnieżnych 
akrobacji. W połowie łat 70. za­
częto organizować pierwsze po­
kazowe zawody w Alpach. Obec­
nie Jest to dyscyplina ciesząca 
się na Zachodzie dużą popular-

menela muzyU. Narty stosowane 
w balecie są krótkie,, o lekko 
podniesionych tyłach.

W skokach oceniana Jest trud-
noić wykonanych ewoIucJL

notcia. Firmy produkujące
sprzęt w propagowaniu narciar­
stwa akrobatycznego, sklsurtlngu

LICZBA ZŁOTYCH MEDAU ZDOBYnCH PRZEZ REPR£Z£XTAC4E 
W ZIMOWYCH IGRZYSKACH

Koakaniicis ifpejcliie

Siegi carcianSis

Simki

Kwnkiiocjs Bcnnsfcs

tistUci

Nduj

Irhńsnta* ligwswe

lytwiamtwo szybkie

Sseecikiistim

Bskicja

Aiisfria-17, Szwajcana-15, Fmacja-ll, 034 7,
Włstliy-Ś, Rieiiicy-4_________________________

2388-25, Siwecia-21, FinIąaśia-17, 
Muiweęia-ił, IWP-Z, Wtottiy-I________________

Norwegia i Finłanóią ps 7, AiBtria i SIO pą,Ł 
CZechsalasncia, Japonia, ttiosncy,
Polska I 2388 pa 1________ __________________

Nsiwegia-a, 1010-3, IIFR-2, Fialaaśśa,
Sraajeazia i Niemcy pa 1 ____________________

238R-I, UBU I Rsiwegia pa 3, 
RFR 1 Zzwecja pa 1__________________________

2388-7, Kanaito-S. 034-2, RŁ Biytania-I

USA I 2388 ps IŁ Aiistrip-7, 
OŁ Brytania t Szwecja pa 5, Mierecp-4__________ 

2388-24, Boniegia-ll, IIS4-17, Hoknóia-IŁ
RRO-B, Fiiilaiiśia i Szwecja ps 7_______________

NRO-U, Wlochp-3, Austria i Bismcy ps 2,
ani I zsuw pa 1_______________________
3rwa(caria-7, USA i RUD po S, Włachy-3, 
Hiemcy-2, RFH, W. BryMa, 2388 i Raaaśa ps 1

Akrobacl, mimo doczepionych 
do nóg desek, potrafią kręcić sal­
ta i śruby niczym skaczący z 
trampoliny.

W Jcfdzle po muldach wyzna­
czony Jest limit czasowy przejaz­
du. Sędziowie oceniają styl, pro­
wadzenie nart, pozycję 1 dwa 
skoki, które zawodnik musi obo- 
wtązkowo wylunać.

Od kliku lat orgaulwwsay Jest 
Puchar Świata w aąrciantwle 
ahrobatycznym.

Zdecydowanym faworytem sko­
ków akrobatycznych Jest aktual­
ny mistrz świata Kanadyjczyk 
PhlUppe LaRoche. Największe 
szanse na wywalczenie medali 
mają zawodnicy l zawodniczki z 
USA, Kanady, państw alpejskich 
1 Australii.

Zupełną nowością dla polskie­
go kibica będzie w AlbertylUe 
rywalizacja w narciarstwie szyb­
kościowym. Dyscyplina ta Jest w 
naszym kraju tak mato znana, że 
do dziś nie wymyślono dla nie) 
oOcJalńeJ nazwy.

Zawody w tej konkurencji po­
legają na notowaniu Doibkośct 
przejazdu na. atu metrowym od­
cinku" (start .lotny) specjalnla 
przygotowanej trasy. Narciarz, 
który zjedzle najszybciej, wygry­
wa,

Wydaje się to mało skompliko­
wane, lecz wymaga żelaoiej kon- 

. dycjl, stalowej siły nóg i odwagi.

oslągnlęcla uzyskują narcierze 
nie w czasie zawodów, lecz pod­
czas specjalnie przygotowywa­
nych prób. Najczęściej są to za­
wodowcy zatrudniani przez fir­
my nerclerskle, ubrani w spe­
cjalne kombinezony.

W Albertynie próby szybkości 
odbędą się w Les Ares. By zbudo­
wać trasę do bicia szybkości 
przesunięto 2 tyś. metrów kw. 
ziemi. Start na wysokości 2680 m, 
długość trasy 2145 m. Największe 
nachylenie stoku - 73 proc. Pro­
jektanci tras oceniają, że narcia­
rze uzyskiwać będą szybkości 
ponad 218 km/h.

To nie koniec ekspansji nar- - 
clarsklch nowinek. Z każdym ro­
kiem coraz więcej ludzi na naj­
różniejszym sprzęcie uprawia 
ślizgi po „białej fali". Tylko kwe­
stią czasu Jest pojawienie się w 
programie igrzysk konkurencji 
snowboardowycb, zjazdów na 
monoskl czy też konkurencji re­
tro nawiązujących do prapocząt- 
ków narciarstwa. Właśnie gdy 
spójny się wstecz, widać najle­
piej, jak ogromny postęp dokona! 
się w tej dyscypiinle.

Pierwsze zasady curlingu, gry 
uprawianej zimę na lodowych ta­
flach, ustalono w XV w. w Szko­
cji. Trzy wieki później szkoccy 
osadnicy rozpropagowali tę grę 
na kontynencie amerykańskim. 
Obecnie właśnie Kanada Jest ' 
krąjem, w którym curling cieszy 
się nąjwlększę popnlariMŚctę. W 
latach 70. znalazł się nawet w 
programie obowlęzhowych ząjęć 
szkolnych.

KLASYHKACJA MEDALOWA
Calgary 18U

ZSRR

NRO

Szwajcaria

Rnlartdla

Szwecja

Austria

HolarKiia

RHI

USA

Włochy

Francja

Norwegi.')

Kanada

Jłjgosii uiia 

CSRS

Japonia 

Liechtanatałn

li. br.

Gospodarze popnednlcb
Igrzysk w Calgary (1988) dolokyll 
wszelkich starań, by rozpropago­
wać curling na iwl^e 1 wprowa­
dzili go do olimpijskiego progra­
mu Jako dyscyplinę pokazową. 
Faworytami w AJbcrtYllIe są re­
prezentanci Kanady oraz krajów 
alpejskich: Niemiec, Francji 1 
Szwajcarii, gdzie gra ta, choć w

By usysklwać dobre rezultaty po- nieco zmienionej formie, Jest 
trzeba lat żmudnego często tre- - bardzo popularna.
nlngu w komorach aerodynami­
cznych. gdzie ustawia się opty­
malna sylwetkę zawodnika.

Pierwszy o^otowany rekord 
iwiata pochodzi z 1931 r. - Włoch 
Chledasa zjechał na nartach a 
prędkoóelę 131.74> hmlh. Próba 
odbyła się w SL Morltz. DzU naj­
lepsi osiągają szybkości ptzekra- 
czające 300 km. Pamiętać trzeba

Curllngowy mecz rozgrywany 
jest równocześnie na dwóch lodo­
wych torach o długości 42 m. za­
kończonych kolami o Średnicy 
3,80 m. Drużyny składają się z 
czterech zawodników. Każdy z 
graczy puszcza kolejno dwie ka­
mienne bile (o kolistym prz^croju 
1 wadze ok. 20 kg), tak by zatrzy­
mały się one Jak najbliżej koła do-
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celowego. W tym czasie trzej 
partnerzy rozgrzewają specjalny­
mi miotełkami lód przed bilą 1 
zmniejszając tym samym tarcie 
wpływają na celność ślizgu.

Po zakończeniu kolejki przez 
wszystkich graczy sędziowie 
mierzą odległości bill od koła 
docelowego. Za każdą z nich le­
żącą bliżej środka kola niż bila 
przeciwnika drużyna otrzymuje 
punkt. Jak łatwo obliczyć, ma­
ksymalnie można zdobyć ich w 
serii 8. Na wynik całego meczu 
składa się suma punktów z 15 
kolejek.

Wojciech FUSEK

ALBERIVILLE92Korespondencja Jana PAWŁOWSKIEGO z Lee Salsles

NORWEGOWIE
NOKAUTUJĄ

(P) tra»oft norw^
sUch biegaczy w biegu rw 90 
km etylem klasycznym było

Przyzwoicie zaprezentowali

najwlokszym

zdobył VegMrd

wydarzaniem 
. Boty medal

Utvang
(1:22j273), arabmy - B|«ęm 
Daahle (1:23,14,0), brązowy - 
Terja Langll (1:2342A)> • piąty 
byl kołajny Nonwg Eriing Juki- 
ne (124.07,7), Tak zdęeydowa- 
nego Mumlu raprezęntantńw 
jednego kraju ollmpllaldę krenl- 
M nie notu|ą zbyt

o niecodzienności rozstrzyg­
nięć, Jskiś padły w Les Salsles 
łwlsdczy Ikli, iż ostatni raz trzech 
norweskich biegaczy stało Jedno­
cześnie na oltapljtkim podium w 
1928 r„ oru ie Ulrang Jest pleń 
wszym Norwegiem w historii, któ­
ry wygrał na Igrzyskach 30km.

Citerj lata tema w Calgary Me- 
(SCM Norwegii zóebyll tylko dwa 
sicóąls (MlkkelsyUss - srehray 
as U kai I Ulrsag - bręsowy aa 30 
lUB) Wszyscy, swlasscsa saasl 
lalstorssowąal, aśwlll wówczas o 
śstkllwęj poraśce. Widocznie 
gksndynswowla wyciągnęli wła­
ściwe wnioski z nieudanego star­
tu, pontawat Już w dwa lata po 
Ignysksch w Calgary Ulrang zdo­
był Puchar świata, zaś rok temii 
na nlstrzostwacb świata w Vsl di 
Plemma DMklle I Lsagll wywal­
czyli złote medale (pierwszy na

się Szwedzi - ne 0.,7.1 8. miejscu 
sklesyflkowano Christere Hąjbe- 
cha, Niklasa JeatsosA 1 JyrU 
PoBsIlnoBs,. Pierwsza 10. za­
mknął najlepszy z Finów - 34-lot- 
D1 Harrl Klrretalead.

Nieoczekiwanie berdzo dobrze 
pobiegł Włoch Harce Albarello. 
Przez ceły dystans utrzymywał 
sl, w czołówce ł niemal do ostat­
niej chwili mlal szanse na brązo­
wy medat W ostatniej chwili 
Langu zepchnął Włocha na A 
miejsce.

Kiedy ostetnł ze stawki 83 za­
wodników kończyli bieg, ułmlecb- 
nlęty zwycięzca biegu udzlelei 
pierwszych wywledów. - PoWo-
dei AdtlaJ perfekcyjnie Wesyh
stho okładało się tak Jak powlane- 
powiedział Uliang, który wiosną 
ub. r. dokonał niezwykłego wyczy­
nu, przebiegając w ciągu 18 dni 
Grenlandię. Mistrz olimpijski ma 
20 laL wyższe wykształcenie, a z 
zawodu Jest-, narciarzem. Lubi 
też górskie wspinaczki.

Po niezbyt udanym starcie Nor- 
wstek w aledslelaym biegu aa 18 
kA (aąjwytzse siódme mlęjoco) kl- 
blco Borwescy byli roacsarowaal. 
Wspaalaly trinmf aerwosklch bie­
gaczy wywołał tym większę raóaść 
■ Ich rodahów, IIcibIo piąybylyeh 
óo Las Balses. Pny óświęhach 
ahordeoaów I tręboh śpiewali I 
wymachiwali flagami aa cześć 
swyelęzeów.

Młodsi reprezentanci Polski

^RIERA ATEŃSKIEGO"

^4 PORADNIKU ZNAJDUJE SIĘ : 
I^ZERNY SŁOWNIK POLSKO-GRECKI
'■iOŻNA TAM ZNALEŹĆ TAKŻE
WSZYSTKIE INFORMACJE NIEZBĘDNE 
[>LA POLAKÓIT FRZEBY^f^AJĄCYCTI IF 
GRECJI.

law 
do

J

d

NARCIARSTWO ALPEJSKIE - ZJAZD DO KOMBINACJI 

Thorsen wygrał, 
Accola dojechał

(A) Marc Olrardain - jeden faworytów do zdobycia złotego meda­
lu w kombinacji atpe|akla| - Już po pierwszym dniu zawodów stra- 
cR na to wszelkie ezanee. Lukeemburczyk, dwukrotny mistrz ówla- 
la w kombinacji alpajaklej z 1907 1 89 r., ponownie nie dojechał do 
mety Megu zjazdowego w Val d'leere.

Wczorajszy zjazd do kombina­
cji wygrał piąty w niedzielnym 
zjefdzle Jan Klnał Thorsen uzy­
skując czas 144,97. Norweg wy- 
przedzlł dwóch Włochów Glan- 
franco Martina 34548) 1 Franco 
Cołturlego 345,89). Czwarte 1 
piąte miejsce zajęli Szwajcarzy - 
Xavler Olgandet 3.48,61) 1 Paul 
Accota3.48,73X

stwierdzi! siódmy na mecie Nie­
miec Marens Wasmeler, czwarty
w niedzielnym zjeidzle.

Ponlewat konkurencji nie
ukończył tskżs niedzielny brązo­
wy medalista zjazdu Austriak 
Gneathar Hskkr (trzykrotnie był 
trzeci w kombinacji na mistrzo­
stwach świata) lider Pucharu 
Świata - Paul Accola ma najwię­
ksze szanse, by po dzklejszym 
slalomie specjalnym zdobyć 
pierwsza złoto dla Bzwajcarów. 
Jeden z niewielu specjalistów 
slalomu, któty zdecydował się na 
wczoraj na start, Norweg Ole 
Christian Purnseth, ukończył 
zjazd na 31. miejscu, tracąc 
ponad 3 sek. do Accoll.

Z 44. numerom na liczącą 2696 
m trasę wyruszył Marcin SuTrań- 
sU. Polak pojechał odważnie zaj­
mując 31. miejsca 340,60). Bieg 
ukończyło 80 narciarzy, a ostatni 
Jugoslowtanln Zoran Peruslna 
uzyska! czas 214.19, przegrywając 
nawet z dwoma SenegalczykamL

Wczorajszy zjazd zaczął się z 
dwugodzinnym opóźnieniem spo­
wodowanym opadami śniegu. 
Organizatorzy próbowali rów­
nież przeprowadzić choć kosme­
tyczne zmiany na trails, którą w
niadzlal* krytykowało wlatu za-
wodników. Po ponledzlalknwych 
zawodach opinie Jednak nie ule­
gły zmianie. Walka a swyclęatwo 
była abyś wielkim ryzykiem -

Klasyfikacja 
medalowa
Austria 
Niemcy 
Norwegia 
USA 
WNP 
Finlandia 
Chiny 
Francja

zl- 
2
2 
1
1 
1 
0 
0
0

3 
1

0 
0
1 
1
1

C~U. . 9^'

br. 
3

1 
0
1 
1 
0 
o

Saneczkami po złote piwo
(P) Oeerg HacU sdebyl sloty

naeóal w kamkareacJi JedyBek, po- 
twierdsąjęc zrłelaletaslę aaprcBaa- 
cję NIeiBCów w aaBeczkarstwle. 
Medale arebray I hręzewy wywal­
czyli Anetriacy - Markaa Preck I 
Markna SchaaldŁ

Od plerwazego ślizgu, w którym 
ustanowił rekord toru, Hackl 
przewodził w konkurencJL Z knż- 
dymprzejazdem Niemiec powię­
kszał przewagę. W czterech śliz­
gach osiągnął łączny czas 3.02363 
min. (średnią prędkość ponad 127 
kmZgodzJ.
- ZaBsrośeay lód I suche powie­

trze to dla małe Ideałne waruahl “ 
powiedział Hackl na mecie ostat­
niego przejudu. - Kiedy Jechałem 
w estatałm ślizgu, Bzyślalem o bo- 
kh bUshlch, htóriy ogjędąję BsdJ 
star*. Teraz Bfliślę tylko o płzrie (na 
zdjęciu), którysB ckcę DŚzrtędć su- 
koes - stwierdził mleszksjęcy w 
Bawarii Hackl. - W tyza roku robi- 
kas ariele prób s Bowyas spraętom. 
OstotociBle sdecydosraiem się aa 
start aa tych sanurch saabach, Ba 
których sóobyłem srebro estory la­
ta tomu. Opłaciło etę - powiedział 
szczęśliwy mistrz.

Rodacy Hackla nie będą wspo­
minać igrzysk najmilej. Dronląry 
tytułu mistrsa olimpijskiego s Cal­
gary Jeae Mueller byl teraz piąty. 
Inny Nlemtoc, aktualny mistrz 1X1- 
mpy Rono Fiiodl. byl ósmy.

7,nakomlcle jctdilll saneczka­
rze Austrii Markus Prork t Mar­
kus Bchaildl. Prock. triumfator 
Pucharu świata w 1991 r, miał w

/bt. CAP-AP

drugim ślizgu awarię sanek Mi­
mo to stracił do Hackla tylko o 
0J06 tek. Schmidt uległ zwyclęz. 
ey o 0.ST9 sek..

W zawodach sklasyfikowano 34 za­
wodników. Startowali taneerkarre 
m.ln. z Argentyny. Wysp Drtcwiczych 
I Bermudów oraz czamosk>)r> za­
wodnik I USA. W repreeentacjl (tik. 
Brytanii wystąpił bmt shTttwgi' bie­
gaesa OWiWa OweOa * Nlrk (ST)

W TtfTłee takortetyh »!< A
naly baletu na nartach płer
wszej konkurencji n»rclnril\»» 
artystycznego (dyscyplina poka 
lowa). Wyniki, Mętcplnl l F 
Becker (Francja\ 2 R Krlstlan
sen (Norwegia); J 1, Spina
(U8A). Kobiety 1 C Klszllną 
(Szwajrarla). 9 C Fechoz (Frsn 
cJał.J 8 PoUold(V8A)

kijami
(A) dru{^ ponledzlaś- 

kcRftr^ meczu B Caecho- 
ekwracle pokonała Rancfą 
6>4 (0:2, 4rl, 2d). Zgotlriym 
zdaniom Cbdennfcarzy obeer- 
wu|ących olmpl|aid tumta| 
hokafowy, byto to nojbardzłai 
emo(4onu|ąoo apolkanio z 
dotychczM rozegranych.

Francuzi, mimo porażU, acbo- 
dzllt z tafli oklaskiwani przaz 
sześclotysłęczną sridownlę (po
ras drucl Merlbel byt kosa-
piet). Udowodnili tMrwtem, te nt*
nlmalna ptzeenna pleiwesy
meczu z Kanadą. 2:3. zile była 
przypadkowa.

Kiedy w 8 mira, spotkania 
Brtaad strzelił bramkę dla go­
spodarzy, publlcznoić szalała z» 
szczęicla. To Jednak, co działo
•le 80 aek. pótnlej, edy Ueber
zdobył drugiego gola dle Francu­
zów. trudno wręcz opisać.

Geepedane tym akrasle aa-
rzucili rywalom wlasBy styl gry - 
ostrą walkę aa całym łodewlska, 
‘szybkie tempo rozgrywaola akcJL

Gra na pograniczu Csulu wiąza­
ła się z ryzykiem wykluczeń z gry. 
W sumie zawodnicy obu ekip spę­
dzili na ławco kar ponad pól go­
dziny. W drugiej tercji, gdy Fran­
cuzi grali w trójkę przeciwko piąt­
ce hokeistów eSRF, Smolik itrze- 
lił pierwszą, kontaktową bramkę.

Decydujące dla losów meczu 
były trzy minuty drugiej tercji 
(między 32 a 35), kiedy gospodarze 
stracili trzy bnrakL Najpierw tra­
fił Borava, następnie Jaaecky, a w 
chwilę później LIba. Z 2d) zrobiło 
się 2:4. Na 2 sek. przed końcem 
tercji Alausy zdobył trzecią 
bramkę dla Francuzów.

W trzeciej partii reprezentanci 
CSRF dość szybko zdobyli dwie 
bramki (ponownie Janecky ł Ro- 
soł - była to Jego czwarta bramka 
w turnieju), przesądzając łozy 
meczu. Premią za ambicję gospo­
darzy był drugi gol Aimasy-ego. 
Kto wie zresztą jak potoczyłby 
się mecz, gdyby sędzia, na kilka 
minut przed końcem, zaliczył 
bramkę Dunna (Francuzi peimie 
długo będą rozprawiać, czy krążek 
minął Unię bramkową, czy nleX

W przedpołudniowym meczu, 
będącym brzydkim widowiskiem, 
Wspólnota Niepodległych Państw 
wygrała z Norwegią 8:1 (3fl. 20, 
3:1). Także podczas tego spotkania 
grano bardzo ostro, często hokei­
ści - głównie norwescy — miast w 
krążek celowali kiJamL..w rywali.

W ostatnim wczorajszym meczu 
Kanada pokonała Siwąjcarlę 8:1
(Id). 4:0.1:1X (CX) ¥

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

Złoto
dla USA

(A) Bonnle Blair obroolla tytuł 
mJftnynl oUmpUtkleJ t Calgary 
twyclężojąc wccorąj łyżwiartklm 
sprincie na 500 m. Amerykanka 
ustanowiła nowy rekord (om w L.a 
Plagne > 40.33 sek.. wyprtedzając 
Chinkę Qlaobo ¥e o 0.18 1 Niemkę 
Chrlslę Ludlng o 0.84 sek.

Wysoka temperatura l silne 
słońce rozpuszczające lód spo­
wodowały 45-mln. opóźnienie 
rozpoczęcia zawodów. Zawodni­
czki dowiedziały się o tj-ro g’>dri' 
nę pned starłem. Jedj-nym tre­
nerem, który protestował prze­
ciwko temu byl Amerykanin Pe­
ter Mueller.

Jego obawy o występ swej pod 
oplecznej okazały' się jednak 
płonne. Startujące po najgrori-itej- 
szych rywalkach Blair miale naj 
lepszy czas już po 100 m.

Zdoby-wczynI srebra - Q(eo6o 
Ye biegle w drugiej serii W mo­
mencie zmiany toru t Jeleeę Tlo 
csnlakewą Chinka o mele co nie 
zdenyla się z zawodniczką U^NP, 
Ta jednak techowela się berdzo 
fair l ustąpiła miejsce jadącej po 
medal prtęclwnlctce.

Brązowy medal dorzuciła do 
swojej kolekcji Christa Ludlng 
(znana pod neiwlakleta Rothen- 
burYer). Citety lata temu ne m 
zdobyte srebro orez złoto na 
dwukrotnie dłużsiy^m d>sten»ie 
Niemka w 19M r. wtlew-lłe ałę 
takie zdobyciem srebmogą') me 
dełu w kolarstwie podczas le<
ntcb tgniyak w Seulu tSTl

I

r
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KURIER A T E Ń S K I
I Jury sobie, Oprah Winfrey sobie. Czy najseksowniejszy Polak poleci na konkurs do Ameryki?
i 
i

Bliżej świata
Rozmowa z Grzogorzem Niezgodą, 21-łetnlm studentem 

z Puław, zwyclązcą konkursu na najseksownlejszego Pola­
ka I kandydatem na amerykański konkurs na najbardziej 
seksownego mąZczyzną świata

- fW tea sukces zmienił pana 
tyci.?
- Muszę wyznać. Ze bardzo. 

Jest.m Jakby nie tym samym 
człowiekiem. Dziewczyny przy­
glądają ml się Jak dziwnemu 
zjawisku. Siostry kolegów na 
gwałt chcą mnie poznać. A Ja 
przeszedłem na dietę, bo przy 
wzroście 182 cm waga 86 kg to 
trochę za dużo. Przez miesiąc 
straciłem cztery kilo. Zacząłem 
też uprawiać sport 1 doskonalić 
angielski. W USA chcfałbym 
traflć do czołówki supermenów 
świata. Poza tyra - co najważ­
niejsze - od czasu konkursu 
przestałem się rumienić.
- Byl pen stuprecentewym kan-

dydatem d. uddalu ameryluA- 
łldm k.nkonle. Tak ladecydowa- 
I. amerykańskie JuTy eliminacji 
w Polace. Teraz-Jak podała „Ga­
zeta” z 27 etyczni a - pana wyjazd 
stoi pod znakiem zapytania. Pol­
skę ma podobno reprezentować 
człowiek, który w eliminacjach 
nie wszedł do pierwszej trójki?
- No właśnie, przez prawie 

miesiąc nic się wokół konkursu 
nie działo. Nagłe wydzwaniają 
do mnie różne panie z Chicago, 
wypytują o wzrost, wagę, kolor 
oczu, włosów, obwód bioder 1 
klatki piersiowej, czym się zaj- 
mtłję, o mój ideał kobiety i Ja­
kieś inne dziwne sprawy. W
przedostatnim telefonie (na

mój koszt zresztą - 750 tys. zl), 
tydzień temu, Jakaś pani przy­
kazała ml wyrobić wizę amery­
kańską, kupić upominek chara­
kteryzujący Polskę I być z nią w 
kontakcie.

W ostatnim, w poniedziałek 
wieczorem (znów pani z Chica­
go, ale chyba inna), powiedzia­

no ml, że mam
, miejsce w samolocie. Po­

szedłem z tą wiadomością do 
ambasady USA, która uznała 
Jednak, że to nie wystarczy, bym 
otrzymał wizę. Przyznam, że nic 
z tego nie rozumiem.

- Co pan znalazł w sobie tak wy­
jątkowego, że postanowił wystą­
pić w konkursie na sekamena?
- Kompleksy. Jestem chorob­

liwie nieśmiały. W kontaktach z 
nieznajomymi, zwłaszcza z ko­
bietami, rumienię się Jak dziec­
ko. Za namową siostry postano­
wiłem wziąć udział w konkur-

sle. Zęby spalić za sobą wszy­
stkie mosty wstydllwości.
- Co to znaczy seksowny facet?
- To taki, który potrafi do­

strzec piękno w kobiecie bez 
makijażu, kosztownych ciuchów 
I Innych ozdóbek. Wstydllwość 
ani fizjonomia nie mają z tym 
nic wspólnego. Ale oczywiście 
przyjemniej Jest oglądać w ta­
kim konkursie ludzi o milej 
powierzchowności.

A pan Jaki Jest?
- No, Ja Jestem przystojny, te­

go się nie da ukryć.
- To skąd te kompleksy?
- Typowe dla chłopaka ze 

skromnej, prowincjonalnej ro­
dziny. W dzieciństwie byłem za­
wsze tym gorszym, bo biedniej­
szym. Taka szara mysz.
- Ukończył pan dobry ogólniak

Im. Czartoryskich w Puławach, 
studiuje pan ekonomię w Rado­
min. To nie leczy kompleksów?

Organizatorem konkursu ns nsjssksowijlsjszego m^cn. 
znę świata Jest amerykańska dziennikarka Oprah Winfrey, si 
lorka show-programu „Rozmowy bsz sekretów”. Producent 
programu zwrócił się do polskiej spółki „Rok Corporation" 
która Jest m.ln. producentem programu „Bliżej świata”, aby a 
pośrednictwem tej audycji telewizyjnej zorganizować elimina­
cja do konkursu na światowego seksmena.

W połowie grudnia na konkurs na najseksownlajazago Pola, 
ka do Warszawy przyjechało ponad słu kawalerów. Warun- 
kłem dotarcia do czołówki krajowej nie byl goły, muskularny 
tors, lecz „ogólna prezencja, znajomość Języka anglelaklago 
oraz Inteligencja’’. Tek zadecydowało sześcioosobowe Jury, 
składające się z amerykarlsklch kobiet (blznesmenkl, dzienni 
karka, banklerka, nauczycielka angielskiego I doradca amba­
sadora USA w Polsce ds. ekonomlczno-gospodarczyeh).

PIIACA reklamy OGŁOSZENIA

BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
A. B. C.

POSZUKUJE PAŃ DO PRAC 
DOCHODZĄCYCH 1 Z MIESZKA­
NIEM 
ORAZ DO SPRZĄTANIA SKLE­
PÓW, BIUR 1 DO OPIEKI NAD 
DZIĆMI.

MIESZKANIA.
MARNI 32, 2 PIĘTRO, POKÓJ 24, 
OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU, 
OD 7.00 DO 21.00 TEL: 52 30 566

AYACION
BlUflO POŚREDNICTA PRACY

'SPIROS BIKOS

OFERUJE PRACE DLA KOBIET 
- DOCHODZĄCE, 
-Z MIESZKANIEM

BARDZO DOBRE 
WYNAGRODZENIA.
ADRES MENANDRU 51. 111 P.

GRECKO - POLSKIE BIURO 
POŚREDNICTWA PRACY

ADAMS
Prace z mieszkaniem płatne zaw­
sze powyżej 90 tysięcy Drs, 
nawet dla pań, które nie mewia 
po grecku.
Zapamiętaj nasze telefony: 
63-96-805 
65-90-127
Adres: AGIA PARASKEYI, 
ul. ZEPIKOH 11 A.
Dojazd ze stacji Akadimias 
Asklipiou autobusem 417 
(Wysiadasz na przystanku 
PŁATU AGIOU JOANNOU). 
Godziny urzędowania: 
od poniedziałku do soboty 
od 9.0C do 21.00 
w niedziele od 9.00 do 15.00 
OHCESZ DOBREJ PRAIDĆ 1 
tiiZ-iJIii Db HAS III

RÓŻNE LEKARZE
SOLIDNI. B naprawiam

-LODÓWKI,
-PRALKI,
-SPRZĘT ELEKTR.

TEL.49 72 852
49 54 872

Adj. Dr.med. GEORGIOS KOTULAS
GINEKOLOG - POŁOŻNIK

b. ordynator Oddziału Gin. - Pof 
Akademii Medycznej w Lublinie

Przyimuje: ul. Mesogion 8. Ambelokipi 
Portiedziafek, Środa, C.-wartek godz. 18:00 - 20:00 
lei. gab. 7796 143, tel. domu 8029 871

ALEKSANDER.

FILMOWANIE VIDEO
CHCESZ NAGRAĆ ATRAKCYJNĄ 
KASETE VIDE0 ZE SWOICH
URODZIN, IMIENIN, CHRZTÓW, 
ŚLUBÓW LUB INNYCH -----
REZ OKOLICZNOŚCIOWYCH 
- ZGŁOŚ SIE DO MNIE. 

KRECE RAM(5WKI kamera
PANASONIC VHS! 
WYCIECZKI PO 
I GRECJI.

IMP-

ATENACH

CENY KONKURENCYJNE

TEL: 64 46 244 
CODZIENNIE OD GO
OD GODZ 18.00 - 22,00

FILMOWANIE VIDEO 
- UROCZYSTOŚCI, 

- WYCIECZKI.
ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ 
WGRYWANIA MUZYKI 

DO FILMU.
TEL: 88 20 369

NAPRAWA PRALEK, LODÓ­
WEK

ORAZ INNYCH URZĄDZEŃ
ELEKTRYCZNYCH

TEL: 88 42 785
W GODZ. OD 1 >.00 DO 21.00 

PIOTREK

LEKARZ DENTYSTĄ

PANACIOTOPOULOS MARKOS
ABSOLWENT

AKADEMII MEDYCZNEJ W KRAKOWIE

SPECJALISTA PROTETYK

.PRZYJMUJE CODZIENNIE
NA ul. KIFI SI AS 131,1 PIĘTRO, ATENY, tel. 69 21 916

w CELU UZGODNIENIA WIZYTY
PROSZĘ DZWONIĆ W godz: 15°“-20°’

lfk/irz
MRIA CHATZIDII^TRIOa 
przyjmuje. .
^ody t c.zytaAiłkA. od 18-20. 
16o2My/o2:>ć. wyfionania 
kanjcLLoQ>vamu 4. podAtawoyie^ 
ancztćzy noc-zu.TEL. 8635603 
po yodz .16. 6
od LLo-2>ż.on 22 kle. 21. d22Ofi. kol. 
irtledLzy IpelAjou a loallanou.

ZATRUDNIĘ PANIE DOBRZE 
aZyjące na maszynach 
PRZEMYSŁOWYCH. 5 - 6 TY­
SIĘCY DRS ZA 10 GOD-

IZABELA TOMCZAK- KACARU
Lekarz chorób phic ł chorób wewnętrznych 
PRZYJMUJE:CODZIENN1E OPROCZ SOBOT,
W GODZ: 9 - 12 1 17.30 ■ 20.30
ADRES: Ateny, ul. SOF BENIZELU 99

ANO ILIUPOLI (Aut. 237) 
tel: 9954618, 9952120

plac centralny, cukiernia TUL1PA

ZIN.TEL 8310374, 8320306 DR KOSTAS KACAROS
(ZAKŁAD), 5752190 (DOM). Lekarz chorOb aerCB.

fomzEMB 2 irzzwozfin 
nn/n 21 biiKO bahzb

JAIO ZBJIfligJ.
ntnt. t - «.
MJU>26 ZAKOIKI.
T«Lf5?.)9 W1 5'z 59 470
l/ZwrąifC 21 VJbZ,

JZ.5LI II 1 E MASZ Z KIł^(j3TAWlC 
DZIECKA W OCbZ. OD 7-15 Z 0 L 0 3 
•SIE Mi KkS, , ,
MIESZKANIE 2 POKOJOWE Z PODWlJR.-
K1O1 I TffliEPOHEM.W KAŻDEJ
CHWILI MOŻESZ SPRAWDZIĆ JAK 31?

■ KARDIOLOG-
PRZYJMUJE PO TELEFONICZNYM UZGOD 
SPOTKANIA
Tel: 9954618 i 9952120

C7MI hziecio.
OW.ATA ZA 1 DZIBH lOOtlLl 
W TYM 1 POSIim.PRZYJliZ,1. posiim.wzYj;

TKL.Sfi 21 429

IRAOHM 
l,iaOBAOZ,

UL.BWTAKKAI 9 (4TTIKI).

- Mam kompleks prowincji. 
Chclałbym się z niej wyrwać. 
Na studia w Radomiu poszed­
łem dlatego, że było blisko do­
mu 1 pewny akademik. W wię­
kszych miastach trzeba o to wal­
czyć, a Ja nie mam ani przebo- 
Jowoścl, ani' pieniędzy.
- Ekonomia to niezły fach, i 

przyszłością. Też można się w 
nim wykazać. Czy koniecznie 
trzeba się afiszować męskością?
- W ekonomistach najbardziej 

podobają ml się eleganckie gar­
nitury 1 dyplomatki. Dlatego wy­
brałem ten kierunek. Ale widzę, 
że się w nim nie odnajdę.
- Kim więc chclalby zostać sn- 

permen kraju?
- Może modelem albo akto­

rem. Koleżanki mówią, że przy­
pominam Delona. Chclałbym 
zagrać jakiś czarny charakter. 
W każdym razie konkurs ml 
uświadomił, że mogę zaistnieć, 
a nie kisić się w Jakiejś dziurze 
Usiadłem 1 powiedziałem so­
bie: stary, to właśnie o to cho­
dzi. Żeby się wybić na tym, cc 
się ma najlepszego.
- Ćwiczy pan uśmiech w lu­

strze?
- Jeszcze nie.
- Być może Jednak pojedzle 

pan na konkurs do USA. Zna pan 
angielski?
- Myślę, że zostałem seksme- 

nem między Innymi dlatego, że 
nieźle znam angielski. Kiedyś 
uczyłem się go bardzo pilnie, bra­
łem korepetycje, bo wiązałem z 
nim dużą przyszłość. MyUałem o 
emigracji. Teraz uważam jednak, 
że w tym kraju można się jakoś 
urządzić. Ale trzeba się przebić. 
A jaką chłopak z prowincji ma na 
to szansę? Dlatego zgłosiłem się 
na ten konkurs.
- Strasznie pan narzeka. To aż

tak nudne, być studentem w gj. 
domlu?
- Pracowałem w rtudendau 

radlowężle „Emiter". Dlapotneb 
naszego programu „Tego ilu, 
cham” przeprowadzHIśmysondu 
wśród studentów w trzech alude 
mikach. Okazało się, że oprtct 
sporadycznego przeglądania p. 
zet, nikt nic nie czyta. Ani jed­
nej książki Chłopaki ćwiczę lą. 
ratę 1 picie, a dyakuhjJe ilę 
gównie o dziewczynach.
- Cgy pan byl przygotawan; u 

prezentowanie w tym konlmnli 
„swoich wdzięków” - Jak wlęt 
szoóć kandydatów?
- Nie, gdyby trzeba było ilę 

rozbierać, zrezygnowałbym. Ni 
szczęście obeszło się bez po 
mlarów.
- Niech pan ńie mówi, te o ty. 

tulę selumena zadecydowała w;, 
łącznie znąjomoóć angleltklega 
Trzeba było pewnie wykazać lię 
czymó niezwykłym.
- Wielu kolegów z konkung 

było przygotowanych na coi 
niezwykłego. Wymierzyli slebli 
w różnych miejscach. Seboa.
ność kojarzy Im się raczej jed-

i

■(

noznacznle. Przegrani pytali:«
ma wspólnego znajomość as 
giełskiego z seksem?
- Być może tego samego nhili

jest organizatorka konkuni
Oprah Winfrey, 1 ps obejneili , 
na widc. polskich kandydiUi:,

1
na sekemena zadecydowała 1001. 
czej niż szeóć pań z Juty-
- Być może. Ale nam zapowie- [ 

dziano, że wyjedzle iwyclęiti; 
albo na pewno ktoś z plerwjze) 
trójki. Myślę, że ktoś po dioda 
zapomniał o. dżentełineńełtlcli

ronnawlała Irena MORAWSKA

Kochana Telewizjo, '
• Mam 21 lat. 170 wzrostu i Jestem o wiele przystojniejszy 

ci chłopcy, którzy brali udział w konkursie, ćhdałem zmierzyć 
się z chłopcami z Miasta, ponieważ pochodzą ze wsi. Czi^^sif 
na siłach, aby im dorównać I myślą, że oni nie miałyby ze nW 
żadnych szans. Mogą sią poszczycić tym, że od urodzenia «« 
wypaliłem ani jednego papierosa (po prostu człowiek bez nato- 

I gu) oraz „0" alkoholu. Moim wielkim marzeniem jest wyjazd do 
i USA I założenie tam własnej, szczęśliwej rodziny. Tadek D.łjrł ■ IKS ICU11 WICKM Kl|, -

• Zwracam siQ do Was w związku z konkursem na najseteo* 
niejszego męszczyznę świata. Jestem żonaty, żyją wseparacfi j 
Rozwód do tej pory nie był ml potrzebny, drogo kosztuje, a pe 
nadażyła mi sią okazja wziącła udziału w takim konkursie. Jeż®* i 
nadaży sią jakaś cząstka nadziel zakwalifikowania sią dofinahi,. 
to nie byłoby problemu coś takiego załatwić. Kierowca autobu-1

isowy-JanekS. i
• Jestem naprawdę super seksowny i dlatego jestem pewien, 

wygram ten konkurs. I dream about visit USA many years. JKkI* i
• Ożenić się z amerykanką to jest to. Mam 37 lat. kawał* 

bezdzietny I bez zobowiązań. Mówią, że wyglądam dziesięć W, 
starzej, bo jestem prawie łysy, tylko po bokach mam włosy. Le® । 
kto nie ryzykuje ten traci. Samotnym jest żlel P.S. Nie umlerr’ 
angielskiego. Piotr K.

•W programie Bliżej świata ogłaszaliście, żodoUSAkieW' 
jocie mężczyzn seksualnych, jak i również celom zapoznania) 
kobiet. Reflektuję na to. Jestem samotny, posiadam swoja 
mlAO^I/oniA UIajÓ... __ _ ________ !

l

mieszkanie, jestem blądyn średniego wzrostu, średnie)bui)®'

wy ciała, bez nałogów, lat 47. Zbigniew G.
Pruijymentj/ listów, nodeslanj/ch do redokgi pro(rrQTntt,>Blilflł’***'’’ i

(progrctn II TV) w zwuisicu l konJcursem łia sefcsmena. Zochóiwl^' | 
pisownią on/ginalów. I

!

dn. pw-------
t australijłkitń

.nklen, Fariną,

POSZUKUJĘ,W OKOLICY PLACU 
OMONIA, POKOJU W MIESZKANIU 
Z TELEFONEM.
TEL. 345 77 29

w Bari l łiaco- 
In funtów.
'erował Tony’ego 
vlna za Ańdy*«go 
sl Pałace nie był 
ką wymianą.
, Marka Robinia

lltlana (Southam- 
mła prz«]dxl« do

1

mecie IV runśy H-j i 
chana Anglii (U, które zostały pru-1 | 
łożone bądi powtórki). Grają*. Btl- 1 f 
stoi Rovers — Llverpool, Shaflield j | 
Utd. — Charlton, Derby — Aston 11 
VlUa, Ipswich — Bournamouth, IV 

Norwleh — MiUwall, Notts Coun. 11 
ly — BUekbum. Ozford — Sun. I I 
dąrland, Sheffield Wed. — MMdles- I 
brough, Manchester Utd, — Sottl- 1 j 
hampton, Wr«xhtin — Wąal Ham. |
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lofbnnatory j fonnulam wydawane są bezplataie przez: ss? f 
. kolporterów "KURIERA ATEŃSKIEGO" w czaiie Mszy Świjlych

i; W W soboty i w niedziele, 
panią Despinę Hatzelis w sklepie futrzarskim ATHENA FURS - 

Alttiy. Oniołiia, ulica KUSTHENUS 1S, 2 pif trn (tel:32 48 542) i

ELIZABETH
przyjmuje codzieanie oprócz wtorków i czwartków 

od godz. 17.00 do 20.00.
PLAC VICTORIA , UL. ELPIDOS 8 

(PARTER)
TEL: 48 24 378, W GODZ. 21.00 - 22.00

DISCO BAR

SALON POLSKI

ZAPRASZA

OD GODZ. 21.00 DO 3.00

KIPSELI, UL. SIRU 11

ORGANIZUJEMY PRZYJĘCIA 
WESELNE I INNE !!!

w BIURZE PODRÓŻY 
"PERISCOPE"

SPECJALNE CENY BILE-
rów
DO KANADY, AUSTRALII, 
POLSKI I USA.

ATENY, UL. FILELLINON 22 
OKOLICE PLACU 
SYNTAGMA 

TEL: 322-2131, 
322-1515 
322-4874

BIURO CZYNNE
OD GODZ. 8.30
DO 19.00 oeriścope 

rours i cruise.

1

4

TOAST CENTER

[/L. A//Aj?jvav s 
(OKOLICE PL. VATIS) 
POLECA:
■PIW) KUFLCy^E,
•PIW) GRZANE 
-SANETSMCZE.
■KA'VVE,

O/IAZ
TE J-^ZyJTZ’ yOTSA/M.

KURS JĘZYKÓW;
- ANGIELSKIEGO, 
- FRANCUSKIEGO 
- GRECKIEGO 
NA KASETACH MAGNETO­
FONOWYCH.

DO NABYCIA W REDAKCJI 
I U KOLPORTERÓW 
"KURIERA ATEŃSKIEGO"

^PÓRADNIK DLA POLAKÓW

W/i. ' GRECJI

kolportażowych 'WraBA ATEŃSKIEGO"

W PORADNIKU ZNAJDUJE SIĘ ; 
OBSZERNY SŁOWNIK POLSKO-GRECKI
moźwa tam ZNALEŹĆ TAKŻE

INFORMACJE NIEZBĘDNE 
ula polaków przebywających w 
GRECJI.

1 I .

USŁUGI FRYZJERSKIE 
DAMSKO • MĘSKIE 

NA TELEFON: 
58-14-616 

ELŻBIETA
I wykonywane USŁUGI: 

- MODNE STRZYŻENIE, 
- TRWAŁA klasyczna, 

- TRWAŁA modna, 
farbowanie włosów.

- pasemka, 
- HENNA.

AOltES.
DAFN! UL. WULGAROKTONU 2 

DOJAZD PL. KUMUNDURU.
inSlASC : STASl DAFNl. JOG .\1 Z.J CA.\tPIAG 

DAFNl

TRAYEL AGENCY OFFICE
U NAS NABĘDZIESZ BILET 

LOTNICZY DO ■ warszaw ■

POSIADAMY RÓWIEŁ BILETY LOTNICZE 
NA CAŁY STMAT.

CENA BILETU DO TORONTO 79.000 DR3

ADRES: AGIA KONSTANTINOU 4, V PIĘTRO.

BIURO CZYNNE OD 10 DO 13
OD 1830 DO 2030 OPRÓCZ SOBÓTI

TEL 52 27 232 m0v4my po polsku.

AVRA POLECA
POLSKIE WYROBY :

- KIEŁBASĘ: SZYNKOWA 
-KRAKOWSKA 
-RZESZOWSKA 
-ŚLĄSKĄ
-PARÓWKI,
- BOCZEK,
- SZYNKĘ,
ORAZ: KISZONĄ KAPUSTĘ, 
OGÓRKI KONSERWOWE, 
CHRZAN,
TWARÓG HOLENDERSKI, 
ROLMOPSY, 
PASZTET Z GRZYBAMI.

ATENY, UL. ARMODIJOU 8
TEL. 82 10 IIA

TARG OWOCOWO 
- WARZYWNY

★ ARIS ■ FURS
FOX - MINK - RACCON 

BtAMY - FUTRA - NORKI

ATHENS-OMONIA:

1, VILARA STR. 4
2, PIRĘOS STR 8 II FLOOR

Tel. 5231130
Tel. 5223432

OLIMPIA - KATIA 
- FURS

FUTRA - BŁAMY - DUŻY WYBÓR 
CENY UMOWNE - SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA

ATENY UL.
ADRES SKLEPU:

. YILARA 5 PRZY MENANDROlł

«PLAC AG. KONSTANTINOU® «■ 62 37 362
PRACOWNI 52 43 046^ pracujemy codziennie

FI RM A

PARYS
FUTRA - NORKI - BŁAMY - TIUL

CENY HURT

ATENY CENTRUM 
UL. NIKIFOROU 1, 3 P. 
(OBOK HOTELU 3ASON) 
‘Sf 5242 555

M ANNA
A BŁAMY NORKI

OWE

FILIA W PIREUSIE 
UU KANAR) 10

ARI3
KOZY

G
A 
Z
Y
N

M

INFORMACJE W JĘZYKU 

POLSKIM

fORAYAS ARISTIDIS 
Ul. TSAIŁARI (Plreoo) 10, p.lT
10431 ATKEMS OMONIA tELi 52 681

G

Z

hi

FUTRA

/.toto BHSm
SKUPufrsYuiau/p

OMONIA 104-37 
ul. Kiersmiknu 23 f J 
tel. 52 44 7S2_______
ATHSNS - CR ESCć

!

FIRM

< DOROTA

FUTRA BŁAMY
FURS > 

DUŻY WYBÓR
CENY UMOWNE -SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA

ADRES SKLEPU;
ATENY UL. NIKIFOROU 1 - 4 PIĘTRO

*PL.AC AO. KONSTANTINOU* * t52 45 470

I
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OnOSKOF
FASAS (20.111.-20.IV.) zumienie z ludźmi urodzonymi

uwie-Inwestycyjne pragnienia 
ńciy Bila urociystośc w gronie 
bliskich priyjaciól. Będą propo 
lycje zoiani' pracy, mieszkania.

w znaku WAGI i RAKA. Kto jest

ctocEenia. 2 decyzjami warto 
jednak poczekać, bo właśnie te- 
raa noże slp wiele wydarzyć - 
B. innymi przypływ gotówki. Naj­
lepsze porozumienie z przyja­
ciółmi.
Kie szczędź *o’siłków w celu 

udoskonalania znajomości języka 
angielskiego. Od tego zależy 
Twoja przyszłość.

waga z niecierpliwością czeka 
na spotkanie. Nie trz^^aj jej 
już dłużej w niepewności.
Szczęśliwy dzień: czwartek 
Szczęśliwy znak: WAGA

zakoch-'lyi wolny, ma szanse na 
małżeństwo. Kto zajmuje się 
finansami, powinien zdwoić czuj­
ność.
Koniec tygodnia szczególnie 
przyniesie duże ocieplenie w 
sprawach uczuciowych. Poczujesz 
się świetnie w tej atmosferze. 
Żyjesz na co dzień w atmosferze 
zbyt dużego napięcia - potrze­
bne Ci spokoje 1 dobrze wymosz­
czone gniazdko.
Szczęśliwy dzień: sobota. 
Szczęśliwy znak: RAK.

to na szczęście chwilowy zawrót 
głowy, ale uważaj aby nie naro­
bić głupstw.
Prawdopodobnie nie uda Ci się 
uniknąć zaziębienia lub grypy. 
Nie próbuj tego przechodzić, bo 
bedzie jeszcze gorzej. Kładź 
się do łdźka od razu, kiedy sie 
okaźe źe masz temperaturę. ’ 
W domowych pieleszach zaznasz 
ciepłej i troskliwej opieki , 
Nie podkreślaj, jak cię to zas­
kakuje. Mów tylko że to fan-
tastyczne i staraj się choro- 

? z uśmiechem.wa<?
Miłe zaproszenie od dawna nie 
widzianych znajomych warto 
przyjąć- po powrocie do zdro­
wia. Śtaraj sip jednak nie 
wdawać w plotki. 
Szczęśliwy znak: WODNIK 
Szczęśliwy dzień: piątek.

KOZIOROŻEC (22.XII.-20.IV.)

PANNA (24.VIII.-22..IX.)

rżenie na wieie spraw, dlatego 
czas już na koncentracje myśli 
i woli, na mądry relaks^ kon-
takt z muzyką , poezją. Uwaga 
nie jeździć w nocy publicznymi 
8i‘odkanii lokomocji!
Może Ci się przytrafić jakieś 
małe nieszczęścia finansowe. 
Uważaj na portfel, także w do.
słownym znaczeniu, aby Ci go 
nie ukradziono. Zwłaszcza w 
poniedziałek.
Na szczęście, masz u kogo 
szukać wsparcia. Możesz liczyć 
ze partner(ka) skutecznie od­
wróci Twoja uwagą ,od przykrych 
spraw. Dopiera później pomoże 
Ci w ich rozwiązywaniu. 
Szczęśliwy znakj WAGA 
Szczęśliwy dzień: wtorek

BYK (21.IV.-21.V.)

Nadszedł czas wytężonej pracy 
oraz szczególnej troski o spra­
wy domu i dobro ogólne. Bę­
dziesz uczestniczyć w ważnych 
spotkaniach, na których będą 
się liczyć argumenty intelektu­
alne. Ważny tydzień dla ludzi 
trudniących się handlem, lecz 
ostrożnie w pooróźach i na 
granicach, bo czyha jakieś 
niebezpieczeństwo.
Czeka Cię spotkanie z dawno nie 
widzianą miłą osobą spod znaku 
PANNY. Nie przegap okazji do 
zrobienia świetnego interesu! 
Szczęśliwy dzień: wtorek 
Szczęśliwy znak: PANNA.

Okres wyjątkowej troski o nogi 
kolana.'Po chwilowej niedyspo- 

ż-ycji i rekonwalescencji powrót 
Jo dobrej formy. W domu moder­
nizacja lub naprawa instalacji 
wodnej lub elektrycznej, jest 
■reż możliwość pozytywnego zako­
ńczenia sporu. Dobry czas dla 
Ludzi uczciwych, gorszy dla zło. 
dziei.
Trudny okres dla PANIEN uwikła­
nych w romans z kimś z otocze- 
iiia domu. Po pleiTwsze- ten

Staraj się zrozumieć, jak bar­
dzo potrzebuje Twojej pomocy
psychicznej bliska osoba. Nie 
rań jej uczuć okazywaniem oboj^ 
tnosci wobec jej zmartwień 
problemcfw, lub udawaniem źe

1

układ jest coraz bardziej
denerwujący i coraz mniej sa­
tysfakcjonujący. Po drugie - 
mała niezręczność może pociąjmała niezręcźność może pociąg­
nąć za sobą konieczność posia­
dania alibi. Słowem- matactwa, 
krętactwa i du'zo nerwowego
napięcia.
Szczęśliwy znak: RYBY.
Szczęśliwy dzie‘n: wtorek

się ich nie przyjmuje do wiado­
mości. Przeżywacie okres kryty­
czny i wiele zależy od Twojego 
postępowania.
Poza tym - gwiazdy i galaktyki 
wyjątkowo przychylne. Spadać 
będą z nieba pomysły, wynalaz­
ki, wszystko stanie sie dwa ra 
zy więcej warte.Potrzebna jed­
nak będzie cierpliwość i wytrzy. 
małość , nie wolno dać się nab^ 
rac na ilość, teraz liczy się 
przede wszystkim jakość. Wiara, 
nadzieje i miłość jako motto. 
Szczęśliwy znak: BYK 
Szczęśliwy dzień: piątek

WODNIK (21.1.-18.II.)

RYBY (19.II.-20.III.)

Jestes bardzo niecierpliwyfa). 
To może być powodem niepomyśl­
nego obrotu spraw., na których 
szalenie Ci zależy. Coś przeo­
czysz, coś zaniedbasz...
Spotkanie towarzyskie może nie 
dojąc do skutku. Nie martw się 
ktoś bardzo Tobą zainteresowa­
ny nie zmieni obiektu swoich 
westchnień.
Strzeż się swojego nowego albo 
odzyskanego szczęścia. Nie roz 
praszaj się na kokietowanie 
wszystkich wokół. Nawet jez'ell 
nie masz takich Intencji, mo­
żesz sprawiać wrażenie flircia 
ry (rza). Staraj się bardziej 
kontrolować swoje odruchy.
Pod koniec tygodnia nerwowa 
sytuacja 1 nerwicowe bóle żo­
łądka. Możesz się też poczuć 
bezsilna, wyczerpana.. .Lekar­
stwem będzie spacer nad morzeii 
Szczęśliwy dzień: niedziela 
Szczęśliwy znak: LFrf

BLIŹNIĘTA (22.V.-21.VI.)

Merkury przyniesie w tym mie 
siącu okruchy z uczty bogow.
Powstanie rewelacyjny projekt, 
za który czeka Cię uznanie
lub nagroda. Będą też spot­
kania z niezwykłymi ludźmi,
długie rozmowy. Jeszcze w tym 
roku wydatki lub duże inwes­
tycje. Wyjazd do ulubionej 
miejscowości pozwoli zregene­
rować siły. Nie nadużywać i 
alkoholu, nie podróżować samo­
lotem. 12 marca - zły dzień 
na,decyzje, bo istnieje możli­
wość pomyłki.
Panie o skłonnościach nado­
piekuńczych powinny w tym ty­
godniu zmteić Sie do 
obojętności wobec oczekiwań 
swoich bliskich. Nic się ni­
komu nie stanie, jeżeli nie po­
śpieszycie z pomocą. I nadal 
będziecie kochane.* 
Szczęśliwy dzień: sobota. 
Szczęśliwy znak: KOZIOROŻEC

RAK (22.VI.-22.VII.)

Przez cały tydzień pomaga
Księżyc, a pod koniec także

WAGA (23.IX.-23.X.)

Możesz, a nawet powinnaś, WAGO 
poświęcić trochę czasu na re­
laks, wypoczynek lub lektury. 
Poznasz ludzi, którzy zaproszą 
Cię do uczestnictwa w ciekawych 
pracach. Odniesiesz sukcesy. 
Wrto przypomnieć sobie podstawy 
religii - możliwość spotkania 
III stopnia z jgkimś wyrachowa­
nym duchem.Więcej ćwiczeń gimna­
stycznych i pamięciowych. 
Prawdziwe kłopoty w tym tygod­
niu Cię ominą,. Poza jakąś nie­
wielka stratą materialną, która 
wyniknie z Twojej lekkomyślnoś­
ci.
Niespodzianki przyjemne to- 
niespodziewany przyjazd kogo^ 
z daleka, zadziwiający dowód 
uczuć, przesyłka.. .Cos’ bardzo 
konkretnego, materialnego, ale 
przeżycia z tym związane będa^ 
także natury duchowej. ‘ 
Szczęśliwy dzień: sobota 
Szczęśliwy znak: BLIŹNIĘTA

SKORPION (24.X.-22.XI.)

YZypoczynek przede wszystkim, 
najlepiej w górach. Potrzeb­
ne będzie niebawem trzeźwe spój-

i:R2yżóut:fl
OZIOMO:

pierwszeństwo. 5) weł- 
a kóz angorskich. 8) sla- 

ek wodny z silnikiem spa- 
nowym. 12) tytuł wład- 
ów w Krajach Wschodu. 
4) palma kokosowa. 15)
rzewo
krzydlakami,

liściaste ze
17) dyna-

mometr, 18) ..matematycz- 
y" bezkres, bezmiar. 19)
gipski bóg Księżyca.

i

> 8
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16

18
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7 3 4 5 6 1

77 72 73 -( II
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Jowisz. Dobry czas na podję­
cie ważnej decyzji, objęcie : 
wego stanowiska lub przeprowa*

W dalszym ciągu utrzymuje si^ 
dobra passa, miesiąc zwycięstw 
na każdym polu. Nie wierzący we
własne si-iy powinni zaufać w

no-

dzkę do nowego mieszkania. 
Wogdle wszystko co nowe, może 
przynieść rewelacyjne rezulta­
ty.Mie kupować, nie sprzedawać. 
Więcej kontaktu ze sztuka, któ- 
rej wokół nas nie brakuje,.pra­
wda? , 
Ma szczęście Twoje uczucia są 
uspokojone, czujesz ^ie Jak w 
bezpiecznej przystani i w tym 
przekonaniu^ powlrj^^en RAK spę­
dzić tydzień, który okaże się 
biśrdzo przyjemny.
Szczęśliwy dzień: poniedziałek 
8zczęślli>6r znak: LETW.

tym tjrgodniu przynajmniej 4 
szczęśliwym zbiegom okolicznoś­
ci. Spotkanie z nowymi ludźmi, 
nowe pomysły. Dobre kontakty 
z cudzoziemcami. Możliwy zysk 
z handlu. Porozumienie w rodzi­
nie albo sukces towarzyski wpły 
na na dobre samojioczucie.Wska­
zana wyrozumiałość dla zwie­
rząt domowych.
W tym tygodniu raoz'esz się po­
czuć oeoraotniony uczuciowo.
Albo Z błahego powodu - partner 
wyjedzie (raczej na krótko), 
albo też z przyczyn tkwiących 
głęboko w Twojej podfiwiaaomoścl 
Powoli uda sie do nich dotrzeć,______ ____ ___e do 
Szczęśliwy dzień: 
Szczęśliwy znak:

środa 
BYK.

tt;4

Kr/niuż.zc la Wanue Słońcem 
Już w połowie tyKodnia może

STRZELEC (23.XI.-21.XII.)

iiżz*oó<zwać ni«zw/kłyB przyply- 
w«B tit witalnych. Dobra poro-

Twój poważny otosunek do życia
może nagle aie przerodzić* w zd' 
miewającą lekKomyblnohó. Bądzi

piekun pisarzy. 20) rze- 
niosto kojarzące się z Ja- 
em Kilińskim, 22) jezioro 
a Wybrzeżu Słowińskim. 
3) lińskie jezioro na po- 
udnie od Kuopio, 24) wło­
ki reżyser filmu „Zapach
lObiety", 26) rycerz
iredniowiecznej

w
Polsce.

27) lewy dopływ Xingu 
Brazylia). 28) dziewięciu
nstrumentalislów. 29)

część roku szkolnego. 30) 
eksport towaru uprzednio 
mportowanego.

PIONOWO:
1) wśród psów myśliw­
skich. 2) kieruje pracą 
doktoranta. 3) autor książ­
ki ..Anioły Warszawy". 4)

KRZYŻÓWKA

19 20 21

22 23 24 25

26 2? 28

29 30

zajęcie dla geometry, 5) sportowe spotkanie, 6) roślina ozdobna c 
pachnących kwiatach, tomiłek, 7) bokserska arena, 8) rosyjski konst(<*', 
broni palnej (1849-1902), 9) z panienką w tytule znanej powieści dH 
dzieży, 10) autor ,,Wojny i pokoju", 11) towarzyskie przyjęcie z tabeli'’” 

waleń żyjący w wodach Bałtyku, 15) dawniej; zgoda, zezwolenie, 161
tyczny naśladowca, 21) kłusownicze sidła. 25) zagrywka w 
zapach

POZIOMO:
8. 9. 10) terminy z kalenda­
rza.

PIONOWO:
1) rzadko ukazujący się pe­
riodyk. 2) autor powieści
„Chloplec z Salskich ste-
pów", 3) góry w Bułgarii, 4) 
nasza znana śpiewaczka, S) 
naczynie kuchenne. 6) do­
chód. zysk. 7) solenizant z 14 
listopada.

3 4

8

9

70

tenisie. Ml*
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Wednesday, February 12 
03:00 Movie TYailers and

Horoscopes
04:30 Denver, the l.ast 

Dinusaur* children's 
series

05:00 News
05:05 Beat Box musie series
05:30 Sports show
06:00 News
06:05 Sports (cont.)
06:30 Greek movie
08:00 News
08:05 Paradise Hotel*

German series
09:00 News
09:05 First Aid tips from the 

police and fire fighters
09:30 Movie*
11:00 News
11:05 Movie (cont.)
11:30 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box
01:30 Movie*

Thlrsday, January 13 
03:05 Movie Trailers, 

Horoscopes and Tarot 
04:30 Teenage Mutant Ninja

Turtles* children's 
series

05:00 News
05:05 Beat Bux
05:30 International Video

Challenge
06:05 The Judge*
06:30 Greek movie
08:05 News
08:05 NCAA Basketball

1990-91 season
09:00 News
09:30 Movie*
11:00 News
11:30 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box musie

program
01:30 Movie*

Friday, January 14 
12:00 Movie Tirailers, 

Horoscopes and Tarot
01:30 Fishing*
02:00 Entertainment Report
02:30 NCAA Basketball
05:00 News
05:05 Beat Box musie

program
05:30 Driving series on

inotorcycles
06:00 News
06:05 Desert Fever* mini-

series
06:30 Greek inovie
08:00 News
08:05 Greek series
08:30 Detective Peter Storm*

police series
09:00 News
09:05 Peter Storm (cont.)
09:30 Movie*
11:00 News
11:05 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box musie

program
01:30 Movie*

Saturday, February 15 
12:00 Religious program 
01:00 Classical musie 
02:00 The Judge* 
02:30 Say AAH! comedy 

series
03:00 Movie*
04:30 Teenage Mutant Ninja 

Tdrtles* children’s 
program

05:00 News

05:05 Beat Box musie 
program

05:30 Sports show
06:00 News
06:05 Beat Box
06:30 Greek movie
08:00 News
08:05 Greek series
08:30 Politieal News
09:00 News
09:30 Movie*
11:00 News
11:30 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box musie 

program
01:30 Movie*

06:30 (ireek movie
08:00 News
08:05 NCAA Basketball
09:05 Movie*
11:00 News
11:30 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box
01:30 Movie*

SUNDAY, FEBRUARY 16 
03:00 Movie TYailers, 

Horoscopes and 
TYailers

04:30 Cartoons
05:00 News
05:05 Beat Box musie 

program
05:30 Missing - Reward* 

real-life mysteries
06:00 News
06:05 The Inheritors*

Monday, February 17 
03:00 Movie Trailers, 

Horoscopes and Tarot 
04:30 Cartoons 
05:00 News 
05:05 Beat Box niusic 

program
05:30 Sports show 
06:30 Greek movie
08:00 News
08:05 In the Third Grade*

Italian comedy series
09:00 News
09:05 The Judge* series 
09:30 Movie*
11:30 Police series 
01:00 News'
01:05 Beat Box musie

program
01:30 Movie*

TuesoaY, Tebkuaky 18 
03:00 MoYle Trailers, 

Horoscopes and Tarot
04:30 Cartoons
05:00 News
05:05 Beat Box musie series
05:30 Sports show
06:00 News
06:05 Sports (cont.) 
06:30 (ireek movie 
08:00 News
08:05 Słories on Royalty 

weaith, power and 
scandal

09:00 News
09:05 Photographing 

Naturę* narrated by 
Simon King

09:30 Movie:*
11:00 News
11:05 Movie (cont.)
11:30 Movie*
01:00 News
01:05 Beat Box musie series 
01:30 Movie*
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1^"' Wednesday, February 12
07:00 Musk and Naturę*
07:40 Super Mario* Amencan cartoon
08:10 Land of the Giants* American 

science fiction series
09:00 General Hospital* American
09:40 Cocktail vid^s
11:10 Fakon Crest* American
12:00 Greek movie
01:30 The Incorrigibles Greek series
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Mooolighting* American series
04:30 (joldeo Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek inovie
06:00 News
06:05 Greek roovk (cont.)
07:30 The Big Bazaar
08:15 Politieal satire
08:30 News
09:00 The Incorrigibles Greek series
09:35 The Last Scioiis Greek series
10:30 Movie: The Organization*

American adventure (1971)
00:00 News
00:15 Movie (cont.)
00:30 Sports News
00:45 Hunter* American series
01:35 On the Mystery Trail* American 

series
02:25 Las Yegas* American series

3 Thiwday, Febriary. 13 
|07:00 Musie and Naturę* 
07:40 Candid Camera* Ameńcan 
08:10 RipTide* American senes 
09:00 Generał Hospital* American 
09:40 Cocktail videus 
11:10 Falcon Crest* American 
12:00 Greek monę

01:30 My Bad Łuck Greek series
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Mooniighting* Amencan series
04:30 Golden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movie
06:00 News
06:05 Greek movie (cont.)
07:30 The Big Bazaar
08:15 Politieal satire
08:30 News
09:00 My Bad I.uck Greek series
09:35 Basketball
11:15 Cal*s Love Greek series
00:00 News
00:15 Father Dowling Mysteries* 

Amencan series
01:05 Murder, She Wrote* American 

series
01:55 Club Paradise* American series
02:45 Smith and Jones* American 

western series

Friday, February 14
07:00 Musie and Naturę*
07:40 The Bionic Slx* American eart<x>n
08:10 Tarzan* American
09:00 General Hospital* Americ;in
09:40 Cocktail videos
11:10 Falcon Crest* American
12:00 Greek rooyie
01:30 Lnbeiievable. But Greek
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Mooniighting* American series
04:30 fłolden (Jirls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movie
06:00 News

06:05 Greek moYie (cont.)
07:30 The Big Bazaar
08:15 Politieal satire
08:30 News
09:00 The Penthouse Greek series
09:50 Ekmek Ice Cream Greek series
10:30 Matlock* American series
11:30 Movie: Quintef* American sciencc 

fiction adveniure (1979)
00:00 News
00:15 Movie (cont 1
01:45 Movie: Reveng€ of the Ninja* 

American advcnture (1983)

Saturday, Febri ary 15 
07:00 Musie and Naturę* 
07:45 Beyond 2000* American 

documentary
08(45 Wake. Rattle and Roli* American 

cartoon
09:10 My Little Pony* American 

cartoon
09:35 The Flintstones cartoon (dubbed) 
10:00 The Jetsons* American cartoon 
10:25 G.l. ,Ioe cartoon (dubbed) 
10:50 Tiny Toons* American cartoon 
11:15 Duck Tales cartoon (dubbed) 
11:40 Superboy* American 
12:05 Zorro* American -
12:30 $aved by the Bell* American
12:55 A Different World* Amencan 

series
01:20 MEGA Top
02:00 News
02:05 Murphy Brown* .American series
02:30 The Simpsons* American adult 

cartoon
03:00 Young Riders* American senes 
04:00 Basketball
06:00 News
06:05 Beverl> Mills 90210* Amencan 

series

07:00 Trouble Tor Two Greek senes
07:45 The Dating Gamę Greek
08:30 News
09:00 Greek movłe
11:00 Movie*
00:00 News
00:10 Movie (cont.)
01:00 Movie*

SuNDAY, February 16
07:00 Musie and Naturę*
07:45 World War II* British 

documentary
08:45 Wake, Rattle and Roli* American 

cartoon
09:10 Casper cartoons (dubbed)
09:35 Dennis the Menace* American

cartoon
10:00 Cartoon show* American cartoon 
10:25 Transformers* American cartbon
10:50 Tiny Toons* American cartoon
11:15 Teenage Mutant Ninja 'Hirtles* 

American cartoon
11:40 Superboy* American series
12:05 Super Force* American
12:30 Head of the Class* American 

series
12:55 MEGA Basketball sports program
01:20 MEGA Style
02:00 News
02:05 Fuli House* American series
02:30 The Saint* British series
03:30 Roseanne* American comedy 

series
04:00 The Benny Hiłl Show* British
04:30 MEGA Star videos
05:15 Greek movie
06:00 News
06:05 Movie (cont.)
07:05 UnbelieYable, but Greek
07:45 The Dating Gamę Greek
08:30 News

09:00 Sports show
10:00 Movie*
00:00 News
00:15 Movie (cont.)
00:15 Tour of Duty* American series
01:00 In Concert*

Monday, February 17 
07:00 Musie and Naturę* 
07:40 Cartoons*
08:10 Famę* American series
09:00 General Hospital* American 
09:40 Cocktail videos 
11:10 Falcon Crest* American 
12:00 Greek movie
01:30 The Three Graces Greek series 
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American 
03:30 Mooniighting* American senes 
04:30 Golden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian 
05:45 Greek movie
06:00 News
06:05 Greek movie (cont.)
07:30 The Big Bazaar
08:15 Politieal Satire
08:30 News
09:00 The Three Graces Greek series 
09:35 Greek movie
11:15 Yisitor in the Fog Greek series 
00:00 News
00:15 Miami Vice* American series
01:05 The Streets of San Francisco*

American police series 
01:50 The Baron* British series 
02:40 Man from L.N.C.L.E* American 

series

Tuesday, F^ebruary 18
07:00 Musie and Naturę*
07:40 Adam Ant* American cartoon

08:10 Daniel Boone* American series
09:00 General Hospital*American
09:40 Cocktail vicleos
11:10 Falcon Crest* American
12:00 Greek movie
01:30 My Bad Łuck Gr<^k series
02:00 News
02:30 Santa Barbara* American
03:30 Mooniighting* Amencan series
04:30 Golden Girls* American comedy 

series
05:00 Top Model* Brazilian
05:45 Greek movie
06:00 News
06:05 Greek movie (cont.)
07:30 The Big Bazaar
08:15 Politieal Satire
08:30 News
09:00 Mv Bad Łuck Greek series
09:35 Basketball
11:15 Talk show
00:00 News
(N):15 In the Heat of the Night* 

American series
01:05 Dan August* American series
01:55 Hardcastle and McCorroick*

American police series
02:45 China Beach* American series
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Wednesday, February 12 
05:30 Antenna Teletest 
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 Guiding l.ight* American 
08:15 Divorce Courl* American 

series
08:45 Talk show
11:45 Greek movie
01:30 Talk show
03:00 Perfect Strangers*
03:30 Return to Eden* Australian 

series
04:30 1,001 Recipcs
04:40 The Young and the Restless* 

American
05:30 Greek movie
07:20 The Shine Greek series
07:55 Wheel of Fortune Greek 
08:30 News
08:55 Greek politieal sketch 
09:00 Yes, Sir...
09:45 Mousama Family Greek 

series
10:15 Greek movle
00:10 News
00:20 Amazing Stories* American 

series
00:50 Sports Program
01:10 Rockford Files* American 

series

series
08:45 Talk show
11:45 Greek movie
01:30 Talk show
03:00 Married with Children*

American comedy
03:30 Return to Eden* Australian 

series
04:30 1,001 Recipes
04:40 The Young and the Restless* 

American series
05:30 Greek movie
07:20 The Shine Greek series
07:55 Wheel of Fortune Greek
08:30 News
08:55 Greek politieal sketch
09:00 Signature Greek series
09:40 East Wing Greek series
10:30 The Sacriflce Greek series
11:30 Quincy* American series 
00:30 News
00:40 Erotica* Adult vicwing
01:40 Movle: Impact* American 

drama adventure (1949)

Thumday,Ffbrvahy 13 
05:30 Antenna Tcietext 
06:30 CBS F*ening News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 Guiding Light* American 
08:15 OlYorce Couat* American

Friday, February 14 
05:30 Antenna Teletext 
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 (ruiding I Jght*American 
08:15 Divorce Court* American 
08:45 Talk show
11:45 (freek movie
01:30 Talk show
03:00 America'9 Funniest Home 

Vldeo9*American show
03:30 Return to Eden* Australian 

senes
04:30 1,001 RecipcN

04:40 The Young and the Restless* 
American

05:30 Greek inovie
07:20 The Shine Greek series
07:55 Wheel of Fortune Greek
08:30 News
08:55 Greek politieal sketch
09:00 Greek movie
10:40 Movie: House of Games*

American thriller (1987)
11:50 The Hitchhiker* American 

series
00:30 News
00:40 Crime Stories* American 

series
01:10 Movie: The Entity* American 

thriller 1983)
03:15 Movie: Gioventu Perduta* 

Italian drama adventure 
(1947)

Saturday, February 15 
07:00 CBS Evening News* 
07:30 Rambo* American cartoon 
08:00 Black Thunder* American 

series
08:30 lyone Ranger* American 

western series
09:00 The Incredłble Hulk* 

American science fiction 
series

10:00 The Fali Guy* American 
senes

11:00 Movie: Part Breetf* Amencan 
western (1966)

12:30 Married wilh Children* 
American senes

01:00 Chasing Adven(ure Gicrk 
children'h progrtim

02:00 News

02:10 Sports program
03:00 The Shine Greek series
05:00 Family - Casino Greek series
06:00 Cat*s Gamę Greek series
06:30 A-Team* American series
07:30 The Price is Right Greek 
07:50 Wheel of Fortune Greek
08:30 News
09:00 Greek movie
10:50 Movie: The Great Waido

Pepper* American adventure 
(1975)

00:45 News
00:55 Erolica* Adult viewing
01:30 Movie: Dark Age* British 

adven(ure (1988)

SuNDAY, February 16 
07:00 CBS Evening News* 
07:30 Silverhawk* American 

cartoon
08:00 Peanuts cartoon (dubbed) 
08:30 New Sea Hunt* American 

adventure
09:00 Garfield* American cartoon 
09:30 Morning Compłete (7hildren’s 

news program
11:00 Studio A- Kid 
11:30 Club Sandwich
12:00 Movie: Up Perucope* 

American adventure (1956)
01:30 lUk show
02:00 News
02:05 Airwoif* American series 
03:00 Knłghl Rlder* American

Mencs 
04:00 In The l>river’s Seat
05:00 C>reek movie
06:30 Polieeman ThanaMis

Papalhanasis Gieck !*erie4(

07:00 The Two Orphans Greek 
series

07:30 The Price is Right Greek 
07:50 Wheel of Fortune Greek
08:30 News
09:00 Sports program
09:50 Movie: Moonstruck*

American romantic comedy 
(1987)

11:50 News
00:00 Erotica* Adult viewing
00:30 Emotions* Adult view ing
01:00 Movie: Les Bijoutiers de 

Ciair de Lunę * French 
drama (1958)

Monday, February 17 
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 Guiding Light* American 
08:15 Divorce Court* American 

series
08:45 Talk show 
11:45 Greek movie
01:30 Thlk show
03:00 The Fresh Prince of Bel Air*

American comedy series 
03:30 Return to Eden* Australian 

mini series
04:30 1,001 Recipes
04:40 The Young and the Restles.** 

Amencan
05:30 Greek movk
07:20 The Shine Greek senes
07:55 Wheel of Fortune Greek
08:30 Newa
08:55 lilreek politieal .tketeh
09:00 Daddy and Buddy New Gnx'k 

series

09:40 MoYie: The Magnificent 
Seven* American western 
(1960)

00:00 News
00:10 Movie: Little Sweetheart* 

American thriller (1988)

Tuesday, February 18 
05:30 Antenna Tełetext 
06:30 CBS Evening News* 
07:00 Search for Tomorrow*

American
07:30 Guiding Light* American 
08:15 Divorce Court* American 

series
08:45 Talk show 
11:45 Greek moYie 
01:30 Talk show 
03:00 Harry and the Heodersons*

American comedy senes 
03:30 Return to Eden* .kustralian 

mim series
04:30 1,001 Recipes
04:40 "ńte Young and the Restless*

Amencan 
05:30 Greek movie 
07:20 The Shine Greek senes 
07:55 W heel of Fortune Greek 
08:30 News 
08:55 Greek poHtical sketch 
09:30 Shogun* Amencan mini senes 
10:30 ('olofnbo* Amencan senes 
00:10New^
00:20 (>abriers Fire* Amencan 

senes
01:20 Tblk show
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T.l: 52.44,65^ 

Obok hotelu •JaSON*

CZYNNE JEST "W godzinach r OD 10 DO U. 
OOP DO :0. "W SOBOTY OD 10 DO 14.

OTERUJE NAJTAŃSZE BILETY AUTOKAROYYE DO POLSKI 
O.tAZ BILETY LOTNICZE NA CAŁY SYMAT.

Daty ^^ja^łY^w autokarctw z aten dO: ‘

• WROCUWlA- ODJlZir 
C4 IDiilOWDCO LARISA

V nai
V

PORIZDZIALU
ATZSiACB 0

z DWOR-
CODZ. B.OO.

p

14 V l« I K ■< A T E IM S K I

V/ KLUBIE

UDZIELAM INFORMACJI 
O AUTOBUSACH
POWRACAJĄCYCH 
DO POLSKI. TRASY:

Krakdw, Katowice. Kroclaw. Kalbnych. Barwinek.
Rzeszów. Karszawa. Białystok. £fk.

•ŁROS1Ui5-15-25 kaMdego oiesiąca
•UUlOWA:

12 1 29 kttłdego Łtesiąca

• R ZSSZC • l-LCoLLSA-* ARS ZAVY-BIJILBGOSTOIU

ORAZ

CHCJUJIZUJIJC WTC12CZII CRKJI: 
y/'!>72:n~ cłwa 2500 drs.
2/OLIMPU - CSNA 5500 DRS. 
}/MTŁEinr-E?IDlTROS 2500 DRS. 
4/METECRT- CćXk 4O0ODRS.

3

'i:

wTCizczii oDśnrwKJj^ si$ AnTOŁMOMi grsciimi

"W NASZYM BIURZE MOŻNA ■W\'KU°1Ć BILETY 
AUTOKARCTOE DLA RODZIN T? POLSCE 
Z 'W.OCLATąA DO ATEN. JAK I NA
"WCZASY GRECJI (CAMPINGI. PENSJONATY. HOTELE).

z

BILRO TURYSTYCZNE
"Z.ANKO TRAYEL

ZAPR.A.SZĄMY' P.ANSTWA
DO KORZYSTANIA Z NASZYCH
USŁUG PRZEWOZOWYCH
.\,4 TRASIE : A TENY - H .4 RSZA W A
l ODWROTNIE
SUPERAUTOK.-KREM. KTÓRY
POSIAŁY,A

KLIMATYZACJE. - V1DEO

autobus wyjeżdża z ATEN 
W KAŻDY PONIEDZIAŁEK
I Z WARSZAWY' W KAŻDĄ 
ŚRODĘ

OFERUJEMY' TAKŻE BILETY 
LOTNICZE DO WSZYSTKICH 
KRAJÓW ŚWIATA

NASZ ADRES: ATENY.
KUMUNDURU 13, 
V PIĘTRO.

fYCiSC-ZilPuę^C^l

4? A

=5^I SM
5 WYSPY

Informacje__________
ATEHY, ELTO POLSEI 
uUf&lzoikOS 18 
tel. 5S 47 836, codziennia 
w godz. ad 17.00 dó 82.00

HELIKON
T R A V B L

T O U R I S M
8-16-26 KAŻDEGO MIESIĄCA
Z ATEN DO KRAKOOWA PRZEZ JASKO, MIELEC 
AUTOKAREM GRECKIM AIR - CONDITIONER 
VIDEO, TV

ORAZ
10-20-30 K-A2DEGO MIESIĄ/CA 
Z KRAKOWA DO ATEN

ADRES BIURA.
ATENY, OMOŃIA, PIREOS 16-18 I PIĘTRO

KRAKÓW, TEL. 12-44-44
TEL! 52 43 ase-nso
PAX1 B2 37 424
TLX: 210337

ZAPRASZAMY!!!

RENA TOURS
NR PRAWA DZIAŁALN; 519585 

F.P.A. 92535510

EKPRESOWA TRASA
ATENY - POLSKA 

10,20,30 KAŻDEGO MIESIĄCA

POLSKA - ATENY
3,13,23 KAŻDEGO MIESIĄCA

ZAŁATWIAMY WYCIECZKI WRAZ Z WIZAMI 
Z POLSKI DO GRECJI.

W POLSCE INFORMACJI UDZIELAJĄ:

B.T, RENA TCKIRS 
UL. GRODZKA 17 
TEL: 21438 
KROSNO>MtASTO

B.T. UNI-TOUR 
UL. RYNEK 7 
PRZEMYŚL TEL: 3248

PERIEGITIS
TRAVEL

CENTRALA BIURA
LARISA, PATROKLOU 19 
TEL: 041/221346

NOWA LINIA AUTOKAROWA 
ATENY - WARSZAWA - ATENY

PRZEZ : CIESZYN, BIELSKO-BIAŁĄ, KATOWICE, 
CZĘSTOCHOWĘ, WARSZAWĘ.

OFERUJEMY PODRÓŻ LUKSUSOWYMI 

AUTOKARAMI
Z KLIMATYZACJĄ, VIDEO, TV

\N K^ŻD'^ PONIEDZIAŁEK

BILETY DO NABYCIA:

BIURO TURYSTYCZNE

ZANKO TRAVEL
NASZ ADRES: KUMUNDURU 13, V PIĘTRO
TEL: 52 49 265 52 49 926

LAKY TURS
UL. VERANZEROU 18

ADRES W POLSCE:
WARSZAWA, POLTUR, 
UL. MARII KONOPNICKIEJ 6

ZAPRASZAMY I!!

i

r 
i

I 
ć

r

b

DISCO 
CLUB

OLIMPIA
BIURO POŚREDNICTWA PRACY Ip

P.STASINOPOULOS * D.MARAOOS

NIKIFOROM 8 
I PIĘTRO

I LIDKA

o

1

I

ig
□

TEL. 5248788*“ 
5246338IH]

QODZ. URKD 10“ - 20“ IS
iBlalalalaBIaBIalalalaBlalaB^
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